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WolnośćNarodom

Hej! naprzód choć ciężko pod prąd,Choć mplagźre oczy, wir grozi" odmętem,*- 1 burza: si mną,”: naszym okrętem,
Tam płyńmy, gdzie jasny jest ląd!

6. panitowski.,

  

    

     

   
  

    

  

 

   

 

   

   

  

  

   

 

  
  
  
  
  

   

  
  
   

Więcej niz eztery lata uptynglo od wielkie; chwili wy-
swobodzenia się narodu polskiego z więzienia, przy bramie
którego straż czujną pełnili trzej zaborcy potężni. Wyszedł
naród z ciemnicy niewoli, pod wodzą TWÓRCY CZYNU i
słońcu wolności w promienne oblicze spojrzał. O, jak do-
brem i pięknem jest to życiodajne światło niepodległości,
A jak złem i potwornem jest niewola i kajdany, w które
jeden naród drugi zakuwa, bo ma brutalną she pięści na
rozkazy.

Naród polski wyszedł na świat dumny, że historji swe-
go życia panstwowegoaxgdy żadnego sąsiedniego narodu
nie uciskał i nie rządził bezwzględnością i gwaltem. Piękny
rekord na tle powszechnego hasła: "siła przed prawem".
Piękny i wspaniały.

Dzisiaj, po czterech latach korzystania z wolności, war-
to postawić pytanie, czy naród polski rekord swój w czy»
stości zachował, czy nietolerancją i egoizmem imienia swego
nie splamił.

Polska w przeciągu czterech lat przeżyła wiele, Mu-
siała od pierwszego momentu wolności odzyskanej bronić.
Chociaż mówiono, że Opatrzność państwo polskie do życia
nowego zbudziła, to jednak pierś polska musiała stworzyć
tamę przeciw wrogowi, a krew żołnierza granice Rzeczypo-
spolitej zakreślić i utrwalić.

Dwie siły ścierają się w Nowej Polsce. Jedna to ta, któ-
ra bramy więzienne niewoli rozwaliła, krwią swoją zcemen-
towała zabory i wjedną wielką całość je zjednoczyła.

Druga, to zimny i bezwzględny egoizm, pragnący wy
korzystać ofiarę krwi i poświęcenie dla tego tylko, aby żyć
i używać.

Jedna, to bojownicy, dla których przykładem i wzo-

rem jest zawsze i niezmiennie "za wolność naszą i waszą";

druga ze szkoły pruskiej i moskiewskiej wyszła wolność dla
pewnych tylko warstw społecznych uznaje, zaś dla innych
żąda nietolerancji i ”narodowej" niewoli, :

Zabłysły jak djamenty, przewspaniałe hasła i czyny
Piłsudskiego, gdy narodowi plany wielkiego- zjednoczenia < |-
narodów przedstawił. Wielki człowiek i więlkie/plany. -Ale
gdy żołnierz polski posłuszny swemu Wodzowi plany te wy-
konywał, inaczej robili politycy partyjni za Frontem Czy-
sty rekord wolności w błocie babrali. Plany współżycia i .
zjednoczenia narodów wydrwili i jako. szaleństwo ogłosik,

To jeszcze nie. Antagonizując narodowości, które w
obrębie państwa polskiego mieszkają, wyrabiają dlań na
Świecie markę nietolerancyjnego, które wolności nie rozu-
mie i szanować jej nie potrafi.

Dumnym był naród polski, że w całej historji swej kró-

 

 

- lobójstwem się nie pohańbił,

Gdzie ta duma teraz, gdy wśród zgiełku i wrzawy spi.
skowej, szaleniec i ofiara zbrodniczej agitacji - zabija pier-
wszego Prezydenta Rzeczypoqpohte) dlatego, że (głosowali

na niego nie "czyści polacy", lecz jednak uprawnieni oby-
watele i posłowie państwa polskiego.

Smutne refleksje na dzień wigilijny. Ale rozważając
je, zdać sobie jednocześnie sprawę musimy, że to nie naród
polski depce i łamie najświętsze przykazania ojców i dzia-
dów. Nie, to tylko część jego niewielka, która zadne] innej ,
wolności, oprócz swej własnejnie znała nigdy i znać jej nie
będzie. Że nie są to tylko słowa i optymizm, dowodzi rze-
czywistość. Na smeżych mogiłach ofiar partyjnego roz
bestwienia i obłąkańczych aspiracji autokratycznej anar-
chji, zwarła silniej niż kiedykolwiek szeregi MŁODA POL-
SKA. Cztery miljony wyborców lewicowych, którzy postali
swoich przedstawicieli do Sejmu Rzeczypospolitej, aby pil.
nowali prawa i porządku Państwa, nie dali się sprowokować
i umieść porywowi uczuć, lecz tak, jak na większość siły
swej świadomą przystało, spokojnie i stanowczo zamach
buntowniczy z pomocą rządu konsty(ucyjnego, na miejscu
osadzili,

Zatryumfowało jeszcze raz w Wolnej Polsce prawo nad
warcholstwem i zbrodnią. Zagasłypłomienie wojny domo-
wej. W momencie wybuchu, ku zdumieniu zagranicy, która ›
już oczekiwała straszliwego zamieszania w Polsce, ku roz-
czarowaniu licznych wrogów, naród polski z niesłychaną

 

  

  

  

  

   
  

   

  
    

  

 

  

    

   

 

    

   

  
  

  

 

   
  

   

   

  

  

Obraz alegoryczny Walerego Eljakza, przedstawiający Zmartwychwstającą Polskę.
%. % +- D &wś z zabito

PASTERKA

Na ciemnem niebie pełno gwiazd

złotemi skrami! mruga,

a na pasterkę z ciepłych gniazd

snaje sig lad od pluga. ,

W kościółku wiejskim, z dworów,

zeszłasię ludzi siła, [z chat,

każdy tę chwilę wita rad,

każdemu noc ta miła.

Spiżowym głosem wzywa dzwon-

różnemi drogi, z różnych strón,

w odświetnych szatach rzesza,

na dzwonu zew pospiesza.

Gorące modły wznosi lud,

o szczęście proszą młodzi...

Wtym z setek piersi pieśń, jak cud,

buchnęta: „Bóg się rodzi"...

Na: polach śnieżnych mrożna noc

ste cienie rozpostarła -

anielska jakaś dziwna moc --

do serc się. ludzkich wparta.

Kolendę śpiewa zgodny chór,

melodją poi ducha -

śpiewa każda chata, dwór,

a niebo, zda się, słucha...

Wysoko skrzy się gwiezdny świat-

i błyska śnieg kryształem -

z pasterki wraca do swych chat

w noc mrożną, lecz z zapałem!

M. CHYBOWSKA.-

 

 
szybkością otrząsnął z siebie niebezpieczeństwo i wobec
świata dał dowód, że nie jest terenem do eksperymentów
i dążeń faszystowskich anarchistów.

Podkreśla to prasa zagraniczna. Zazanaczają nawet
wrogie Polsce organy bolszewiękie, które nie tają, że zno-
wu spotkał je bolesny zawód, bo państwo polskie wykazało
zdolność załatwiania się z kwestjami, które dla mnych są
problemami nie do rozstrzygnięcia.

Po ciężkich chwilach, przeżytych w najwyższym matg-
żeniu nerwów, po momentach, w których najgłębsza istota
wolności zdawała się być zawieszona nad straszliwą prze-
palniki. znowu zabłysnął jasny promień słońca:

Krew ofiar bezprawia, krew niewinnie przelana prezy-
denta, wstrząsająca mózgami i sercami, chociaż z jednej
strony naród polski okryła żałoba, z drugiej z małostkowo-
ści go wyrwała i ku czystszym i wielkim celom Aklemwuh.

Dzisiaj w dzień uroczystego święta, którę naród pol

ski obchodzi, pamiętajmy, że hasło "Wohmsć Narodom"nie
może być czczym i pustym frazesem.

Tylko z sztandarem, na którym hasło to wypisane, -
Polska naprzód pójdzie w jasną nrzynlość dla swego wła-
snego dobra i dla dubu! Tudzkości. ©) wh.  

Szczere i serdeczne życzenia

a swtąteczne

składamy wszystkim czytelnikomii sympatykom „No-

wego Świata".

Życzymy wszystkzego najlepszego towarzystwom,.

organizacjom i zrzeszeniom, polskim firmom, kup-

com i przedsiębiorcom, 17 sa

REDAKCJAI ZARZĄD.
I

 

 

  

    

  

   

  

AdamMickiewicz

W noc wigilijną, pełną obrzędów tajemnych prastarej
wiary pogańskiej polskiej, przyszedł na świat jeden z
twórców kultury polskiej, serce wielkie, umysł gienjalny,
polityk-jasnowidz, Adam Mickiewicz. Łącząc w sobie krew
polską z białoruską i litewską, był symbolem tej pierwszej
Ligi Narodów, Unji Polski z Litwą i Rusią. Ze wszyst.
kich polaków; narodu najbardziej ze wszystkich narodów
ziemi z Matką Ziemigi i Ojcem Słońcem związanego, był
najbardziej związany z krasą pól i łanówpolskich, gajów,
lasów i borów, wód naszych pogodnych, niebios naszych o
wiecznie zmiennym tumulcie chmur, upojony był wonią
kwiatów, ziół i ziemi ornej. Rozszerzył uczucie braterstwa
nawet na „drzewa swe ojczyste", które „przyjaciółmi sta-
remi" nazywał, którym wdzięczność wyrażał na paryskim
już bruku za naukę zdrowia i pogody; w kniejach litew-
skich odebrang. Z ukochania przyrody ojczystej wyrosła

inna wcale miłość niż ta, która się zrodziła nad Morzem

Martwem, w pustyniach i piaskach Judei. Pokochał naród

całyjeko część żywą wiecznie żywej przyrody, miłością
płodną i nierozerwalną. „Objął w ramiona wszystkie prze-

szle i przyszłe jego pokolenia narodu"; „chciał go dźwig.

nąć,) uszczęśliwić, chciał nim cały Świat zadziwić" Stat

się jednym z Ojczyzną. Czuł cierpienia całego narodu. -

„W szczęściu wszystkiego ujrzał cele wszystkich". „Szczę-

śliwym nazwał tego, kto padł wśród zawodu". Za młodu

rzucił wszystkim nam nakaz: „Dalej z posad bryło świata!

Nowemi pchniemy cię tory, aż spleśniałej pozbywszy się
Kory, młode. przypomnisz lata." I widział w uniesieniu

najwyższego napięcia sił żywotnych, jak poza „pryskają-

cymi nieczułymi lody i przesądami światło ćmiącymi

wschodziła JUTRZENKA SWOBODY A ZA NIĄ ZBA-
WIĘNIA SŁOSCE",

 

 

      

  

 

    

  

  
   
     

  

   

  

  

  
  
   

   
   

   

  

  

  
  
  

  
   

  

  

 

     

 

  
  

    

  Bronisław D. Kułakowski.

  

 

    

  

ZKsiąg Pielgrzymstwa
Przypowieść XX,    

    

 

  

 

Leżała pewna niewiasta w letargu, i wezwał syn lekarzy.
Rzekli wszyscy lekarze: Wybierz jednego z nas, aby

ją leczył.
* Rzekł: jeden: lekarz:Ja będę ją leczył podług nauki

Browna. - Ale drudzy odpowiedzieli: Zła to jest nauka,

niech lepiej w letargu leży i umrze, niż gdybyś ją miał le-
czyć podług nauki Browna.

Rzekł drugi: Ja będę ją leczył podług nauki Hanema-
na. - Odpowiedzieli drudzy, Zła to nauka, niech lepiej

umrze, niż gdybyś ją miał leczyć padlug nauki Hanemana.

Tedy rzekł syn niewiasty: - Leczcie jakkolwiek, by-

Jebyście ją wyleczyli. - Ale lekarze nie chcieli się zgodzić,

jeden żadnym sposobem nie chciał ustąpił drugiemu.

Tedy syn z żalem i rozpaczą zawołał: - 0 matko

moja!

A niewiasta na głos syna obudziła się i wyzdrowiała.

Lekarzy wypędzono.

Są z was niektórzy, którzy mówią: niech lepiej Pol.

ska leży w niewoli, niż gdyby zbudzić się miała według

arystokracji; - a drudzy: niech lepiej leży, niż gdyby

zbudzić się miała według demokracji; a inni: niech lepiej

leży, niż gdyby miała granice takie, a anni owakie, Ci wazy-

scy są lekarzami, nie synami, i nie kochają matki Ojczyzny.

Zaprawdę powiadam wam: nie badajcie, jaki będzie

rząd w Polsce, dosyć wam wiedzieć, iż będzie lepszy niż

wszystkie, o ›których wiecie. ani pytajcie o jej granice, bo

większe będą, niż były kiedykolwiek.

* ~A każdy z was w duszy swej ma ziarno przyszłych

praw i miarę przezłych granie.

~- O'ile powiększycie i polepszycie dusze wasze, o tyle

polepszycie prawa wasze i powiększycie granice.

  

   

      
        

       

     

     

      

       

        

             

      

     

 

 

 

Z ODY DO MŁODOŚCI (
(S

W krajm‘h ludzlmśu jeszczenoc głuehl G
żywioły chęci jesuze są w wojnie... Pri
Oto mułość ogniem zionie, N
Wyjdzie z zamętu świat ducha: v

s odość go pocznie na swoje łonie,
A przyjazń w wieczne skojarzy spójnie, * o

ADAM MICKIEWICZ fe N

X
ZAWIADOMIENIE h

z M

Z powodu Świąt Bożego Narodzenia, ponie- „S

działkowe wydanie "Nowego Swiata" drukowane
nie będzie,

We wtorek "Nowy Świat" w zwykłym czasie 1
wyjdzie z pod prasy. i Zarząd

  



 

   

               

  

  

  

  

                  

  

 

  

  

  

    

  

       

 

 

- wczego komitetu międzypartyjne-

  

NOWY ŚWIAT Niedziela, 24-
e

 

annem.5grudnia(Sunday,Dezember24th)1922

Z OKAZJI

 

POCHONANY PRZY ODGŁOSIE -

. 01 STRZĄŁÓW  ARMATNICH
 

(Wiadomość Associated Press)
WARSZAWA, 23 grudnia. - Zwłoki Prezydenta Na-  

rutowicza zostały pochowane w krypcie katedry św. Jana.
Cęljęmsonie pogrzebowe odprawił arcybiskup kardynał Ka-
kowski.

W pogrzebie wziął udział

|

gabinetu, posłowie Sejmu i Senatu i wielka liczba przedsta-
wicieli ciała dyplomatycznego.

nowy prezydent, członkowie 1

Gdy trumna ze zwłokami Prezydenta Narutowicza była
spuszczona do grobu, wszystkie dzwony w Warszawie i 101
xtrzgłśyf arłnątnicb na cześć nieżyjącego sternika państwa,
obwieściły światu tę smutną wiadomość.

ŻYCIE. 1 DZIEŁA WOJCIECHOWSWIECO, DRU-

«. CIEGO PREZYDENTA POLSKI

 

 

WARSZAWA, 23 grudnia, No- i
wo obrany prezydent Rzeczy
spolitej Polski, Stanisław Wojcie-
chowski,- urodził się w Kaliszu,
1869, Po otrzymaniu dyplomu pro
fesorśkiego, kształci się dalej w
fizyce i małematyce na uniwer-
sytecie warszawskim.. Z powodu
udziału w pracach mających na
żelu niepodległość Polski, zmuszo
ny jest uciekać za granicę i wy-
jechał najpierw do Paryża, gdzie
zawarł bliższą znajomość z obec-
nym prezydentem francji, Mille}
randem. Przyjaźń zawarta pomię-
dzy nimi wtedy, dotrwała do dzi:
siaj. -> .
Po krótkim pobycie we Francji

p. Wojciechowski udał się do An-
glji, gdzie spedzit kilka lat, po-
wracając polajemnie do Polski.
Przez: jakiś czas brał energicz-
ny udział wpracach niepodległo-
§ciowych i znowu zmuszony 20-
stato wyjazdu do Anglji w 1899
rokii.Dopiero w 1906 roku po wy
padkach w Królestwie a w 1905
po wypadkach w Rosji mógł po-
wrócić do Polski. Rozpoczął wle-
dy energiczną pracę w ruchu ko-
opełatywnym stając ostatecznie
na jego czele, Gdy wybuchła woje
na 1914 roku, Wojciechowski zo-

stał członkiem centralnego komie

tetu obywatelskiego, a później w

1917 róku został wybrany w Mo-

skwie przewodniczącym wykona-

 

go: wszystkich złączonych parti
polskich.
Wpływał on niezmiernie ener-

gicznie na przyspieszenie

-

utwo-

rzenia armji polskiej w Rosji. w

roku 1918

-

powrócił do Warsza:

wy i został wybrany dyrektorem

Centralnego Związku Kooperatyw

 

 

   
---.
SrAnisŁAW WOJGIEUKOWSKI,

PREZYDENT POLSKI

-- później otrzymał nominację na
profesora Aakademji Handlowej.
W roku 1919, gdy Paderewski
tworzył gabinet, p. Wojciechow
ski został ministrem spraw we-
wnętrznych, po upadku gabinetu
Paderewskiego pod koniec 1919
roku, jakiś czas sprawował urząd
premjera i zatrzymał nadal urząd
ministra spraw wewnętrznych w
nowym gabinecie premiera
skiego. Gdy Skulski zrezygnował
w czerwcu 1920 roku, p. Wojcie-
chowski został mianowany prze-
wodniczącym :komisji ekonomji
budzetu,

Przez cały czas p. Wojeiecho-
wski pisat wicle dzict z zakresu
swojej działalności i ostatnio był
redaktorempisma ludowego "Wo
Ja dudu."

NIEMCY STRASZĄ ANGLIĘ ZBROJNEM POGO-

TOWIEM FRANCJI -

Generał niemiecki twierdzi, że dalekonośne armaty francu-

skie mogą zniszczyć

 

BERLIN, 23 grudnia. -
wając -francuskie przestrogi -o

Niemiec" hie
stoją. i. hieuczciwością, generał
niemiecki Schwartę wutor dzieła
o wojnie wszechówiatowej, w któ
»rem dowodzi, że nie Niemey, a«
16 Francja stanowią grożbę dl
pokoju Europy. Generał niemiec
ki twierdzi, że francuskie pogo:
towie wojenne, gdyby zostało u
jawnionę przeraziłoby cały świat,
Francuzi posiadają straszliwe da-
lekonośne armaty, które mogą
thmburdować cołą południową

Anglję, Francuska technika wo- |

jenna' do lego stopnia go:-ma u-

doskonalona, że powietrzna flota

francuska może w przeciągu kil.

ku godzin zniszczyć zupełnie naje

większe miasta nieprzyjaciela.

z --- U

Komisja amerykańskich eks-

pertów finansowych rozwa-

ża sprawę odszkodowań

 

 

WASHINGTON, 22 grudnia, -

Piany dla załatwienia sprawy nie

mieckieh odszkodowań przez ko-

misję amerykańskich rzeczoznae

wców, zostały dzisiaj ostatecznie

napewno ujawnione,

. Stanach Zjednoczonych, a

styne i w krajach aljanckich

jest prowndzona enórgiczna kam»

panja by _kwestję odszkodowań.

miemieckich oddać do ostaleczne-

go załatwienia komisji amerykań«

skich ekspertów (finansowy h.

AV. hol
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południową Anglję

ostatnio przez senatora Boraha--

najzawziętszego przeciwnika mie

szania się do spraw europejskich

który przedstawił w kongresie re

zolucję -wzywającą prezydenta

Hardinga nie tylko do zwołania

międzynarodowej konferencji dla

dalszego ograniczenia zbrojeń -

ale także do rozważenie między-

narodowych trudności gospodar«

czych, Stanowsko zajęte przez 5

natora Boraha dowodzi, że wśród

polityków amerykańskich nastą:

piła głęboka zmiana w stosunku

do polityki reszty świata. ,

 

 

   

   

   

 

   

  

  

  

  

    

     

Amerykański attache han-

dlowy zabity w Gdańska
 

  

BOWLING GREEN, Ky‘ 23
grudnia. - Amerykański al-
tache handlowy William Ro-
bertson w wolnym mieście
Gdańsku został zabity i zwło-
ki jego z kula rewolwerows,
zostały znalezione 20 grudnia
na przedmieślcu miasta Gdań
ska, jak donosi wiadomocć na
desłana do ojca zamordowane:
go urzędnika z departamentu
stanu w Washingtonie.

WYRZUCONY FASZY-

STA RZUCA BOMBĘ

MIĘDZY FASZYSTÓW

LONDYN, 21 stycznia, - Fa-
szysta -wyrzucony z organizacji
faszystów za nadużywanie wpły-
wów organizacji, której był człon
kiem rozgniewany rzucił w Trje-
ście bombę na grupę dawnych
swoich towarzyszy politycznych,
ranlge kilku z nich śmiertelnie, a
wielu Iżej.
 

Gwałtowna kłótnia Venize-

losa z posłem tureckim

Riza Kur Bey

LOZANNA, 22 grudnia, -- Na
posiedzeniu subkomisji dla mniej
szości Narodowych na konferen=
cji pokoju dla. Bliskiego Wscho-
du doszło do gwałtownej któlni
pomiędzy przewodniczącym greć
kiej delegacji pokojowej Weni
zelosem i członkiem tureckiej de-

legacji pokojowej Riza Nur Be-

yem z powodu sprawy mnie}szo-
sci narodowych w Turcji.

Venizelos zarzucił Turcji barba
Tzyńskie obchodzenie się Turcji
z ludnością chrześcijańską. Riza
Nur Bey odpowiadając na zarzut
Venizelosa przytoczył przykłady

okrucieństw wojsk greckich, po-

pełniane na ludności tureckiej w

czasie dwuletniej wojny, sprowo-

kowanej umyślnie przeciw Turcji

przez

-

Grecję. Venizelos

-

rzucił

w stronę delegata tureckiego o-

belgę, na którą turek odpowie-

dział obelgą. Przewodniczący sub

komisji dla uspokojenia wzburzo

nych delegatów odroczył posie-

dzenie,

Śmiały rabunek banku

DYER, IND., 21 grudnia, Trzech

bandytów jeden z nich w prze-

braniu kobiecym weszli do First

National banku i zabrali 5,000

dolarów. Przerażony skierowane-

mi w siebie rewolwerami kasjer

banku nie nacisnął nawet nogą

sygnału alarmowego. Bandyci o-

puściwszy bank oddalili się w au-

tomobilach.
Sąsiad grosernik rozpoznawszy

bandytów strzelił do uciekających

i ranił ciężko bandytę przebra-

nego za kobietę, którego jednak

towarzysze uwieżli pospiesznie w

automobilu.

 

 

Katastrofa żagłowca na pel-

nem morzu

NEW YORK, 21 grudnia. -

Trzymasztowy żaglowiec „Ferlit-

ta" pojemności 500 ton znajdują-

cy się 80 dni na morzu w swo-

jej podróży od wybrzeży afrykań

skich do Bostonu, został napotka

ny w oddaleniu 500 mil od wy-

brzeży amerykańskich w stanie

tonącym przez Okręt „President

Garfield" i przyholowany do por-

tu w New Yorku,
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BUTATURKÓW ZAGRAŻA POKOJOWE EUROPY

Państw? aljanckie w najwyższym stopniu oburzone na turkow

LOZANNA, 23 grudnia.
Wczorajszy dzień na konferencji

Bliskiego Wschodu

:

był najnie-

bezpieczniejszym dniem dotych«

czasowych obrad, co może po-

świadczyć następujące
podczas obrad jednej z podkomi-
"aji konferencyjnych.

_

Delegat
francuski Laroche przemawiając
w sprawie praw mniejszości na-

rodowych oświadczył delegatowi
tureckiemu

-

Rizy Nur Beyowi,
że w tym czasie świąt

-

Bożego
Narodzenia Turcja powinn& sko

rzystać ze sposobności i okazać
więcej dobrej woli względem
chrześcijańskich mniejszości na-

wych. Przedstawiciel Tur-

wiedział nato, że Tu

  

   

   

nie mają zwyczaju z okazji świąt
Bożego Narodzenai robienia po-
darunków gwiazdkowych. Butne
stanowisko delegacji tureckiej
w najwyższym stopniu oburzyło
delegatów państw aljanckich.

Bawarja usprawiedliwia się
z ataku na oficerów al.

v :
janclde

PARYŻ, 22 grodnia, - Rada
amabasadorów alianckich zawla«
domiła dzisiaj ambasadora Nie-
miec, że otrzymała od rządu Bas
warji usprawiedliwienie za napad
dokórany przez ludność bawar
ską na oficerów międzyaljanekiej
komysji kontroli w Passawle i Int

d

 

  

BERLIN, 23 grudnia. -Leo-
nidas Krassin, bolszewicki Ko-
misarz handlu i przemysłu, zo-
stał powołany przez centralny |
bolszewicki komites wykonaw-
czy do usprawiedliwienia swoich
zarzutów przeciw skrajnym bol.
szewikom, podniesionym w jego
wywiadach -z korespondentami
pism zagranicznych przed które
mi zniesławił skrajnych bolsze-
wików, twierdząc, że nie mogą
oni zabierać głosu w polityce za-
granicznej z powodu swej kry-
tyki obecnej polityki rządu.

Skrajni bolszewicy z Buchar-
nem na czele domagają się su-
rowe) kary na Krassing, jeżeli
jego usprawiedliwie nie uczyni
zadość ich żądaniom.

 

Bunt załogi okrętowej

 

ST, JOHNS, N.F., 21grudnia.
-Sternik duńskiej łodzi „Centau-
rus" postrzelił dzisiaj trzech maje
tkówz których jeden umarł dzie
siaj, a pozostali prawdopodobnie
wyzdrowieją. Marynarze którzy
stanowili cołą załogę małej łodzi,
95 ton pojemności, zbuntowali się

przeciw kapitanowi, który pole-

cił sternikowi uśmierzyć zbunto-
waną załogę.

Anglja za kontrolą finansów

Niemiec
 

PARYŻ,Ez*grudnia, - Pra-
sa francuska ogłosiła angielski
plan mogący być przedstawiony
na konferencji premierów w Pa-

ryżu 2 stycznie. Plan angielski
przewiduje 2letnia moratorjum
dla Niemiec z kontrolą finansów
niemieckich przez aljentow w

miejsce planu Francji zajęcia za
głębia węglowego Ruhr.

Niedobór w skarbie niemiec-

kim wynosi, 721, miljar-
dów marek

BERLIN, 22 grudnia, - Rada

państwa republiki

-

Niemiec

-

ze

twierdziła wczoraj budżet na rok

1993. Zwykły budżet wydatków

wynosi 782,000,000,000m. Dochody

z podatków obliczone na 270 000,

000 marek - z podatku docho-

dowego: 30,000,000,000 Nadzwy-

czajne wydatki rządu

:

84,000,00,

dochody na pokrycie tych wya-

datków

-

wynoszą 18,700,000 000,

zwyczajnych

-

wynosi 65,000,000,-

000, do którego musi być dodany

449,000,000,000 na zapłacenie od:

szkodowań i 200,400,000,000 ma-

tek na inne wydatki. Cały defi-

cyt na rok 1993 wynosi 771,,000,

000,000, ktéry moze być w nie-

znacznej części pokryty z poźycz

ki przymusowej. s

ZAWARTY

PARYŻ, 23 grudnia. - Gabi-

net francuski zawiadomił parle:

ment przez komisję dla SDraW

zagranicznych w sprawie mają-

cego przyjść pod obrady parla-

mentu traktatu Czwórporozt

mienia o ograniczeniu zbrojeń,

zawartego zeszłego roku w Wa-

szyngtonie, że rząd francuski

zdecydowany jest pozostać wier

ny Stanom Zjednoczonym bez

względu na to, co może Francję

spotkać.

 

  
  
  
  
      

  

    

  

The net press run

of this
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issue is
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FRANCJA ZATWIERDZI TRAKTAT CZWÓRPO-

ROZUMIENIA „OGRANICZENIA IBROJEN®,
W WASHINGTONE
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Francja bez względu, co ją spotka, pozostanie przy St. Zjed. „
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Serdeczne

Liczba wypadków tyfusu
w Stanach Zjednoczonych

WASHINGTON, 23 grudnia, --Wedlug sprawordanin. federainego biura zdrowotności liczbavpadkówśmierci z powodu mu.!
su w Stanach Zjednoczonych w |
roku 1922 wynosiła 9 osób na ka-
źde 100,000 ludności, podczas gdy
w roku 1920 wynosiła zaledwie

Ogólna liczba wypadków | -

  
  

55 Ave. B, Cor. 4th St.,
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POGRZEB PREZYDENTA GABRJELA NARUTOWICZA

KRASSIN ZNIENAWDZONY PRZEZ SKRAJNYCH |

BOLSZEWIKÓW

Przywódca ekstremistów, Bucharin, żąda jego ukarania

BOŻEGO NARODZENIA

składamy

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM NOWEGO ŚWIATA

Życznia

STANDARD BANK

Tu orzezaaay

ŚWIĄT

W

A

”źNew York City:

i szczere _-

| ZARZĄD I URZĘDNICY

{ xnfi}}ss}squwwnfi  
śmierci wStanach Zjednoczonych
z powodu tyfusu wynosiła 8000 |
przeważnie w stanach /nadmor|
skich. |

|
Encyklika papieża Piusa XI |
zostanie ogłoszona w Boże |

Narodzenie

Anglja wysyła okręty wojen I
ne dla obrony swoich okrę-
tów na wodach Murmanu i

 
LONDYN, 23 grudnia. Rząd |

angielski wysłał okręty wojenne
na wody Murmania dla ochrony

| angielskich okrętów rybackich, |
które są niepokojone przez bol-
szewickie okręty patrolujące mo

PPOWA
gram swego pontyfikatu. -. "- o

Encyklika Papieża Piusa XI bę- | eagenwae|

dzie jednymz najciekawszych do- | h&m-mania i £qu”;an KET;

komesto® # historji

-

k0§CiOM| choniq do skaliste) zatoki, dz
rzymskiego. hea b

Kolizja dwuch olbrzymów |

morskich

 

RZYM; 23 grudnia, - mw.-Ą
Pius XI polecił ogłosić dzisiaj

 

został rozbity przez szalejącą bu |
rzę i zatonął wraz z całą załogą
Na żądanie rządu angielskiego,
by rząd: bolszewicki zapłac
szkodowanie za rozbity
ny okręt, bolszewicj odpowie-
dzieli, że rząd angielski musi za
płacić karę w sumie 75 funtów
szterlingów, za wysyłanie ok
tów rybackich na połów q
wybrzeżach murmańskich

   

SOUTHAMPTON, 23 grudnia. |
W chwili gdy okręt linji „White |
Stare" podczas gwałtownej bu-
rzy zawijał do przystani w Sout
hampton został silną falą rzuco-
ny na wyjeżdzający z portu o- |
kręt Berengaria, który odniósł
nieznaczne uszkodzenia.

  

| _Samobójstwo z nędzy --

Grecja zakupuje żywność | |

w Argentynie |
CHICAGO, 23 grudnia, -- Pa-

ni Florencja Fern Golden, zrozpa
 

WASHINGTON, 23 grudnia, - x

Departament stanu otrzymał

siaj wiadomość, że rząd grecki za |

wart tymczasowy kontrakt z rz

dem republiki Argent

kupnó ogromnych ilo

które rząd grecki zapłaci połowę

gotówką.

-

a drugą połowę pie|

niędzmi papierowymi wymienie

nemi po dwuch latach na num.»

Li

  

NAR

bo GDANSKA
W 1n

|

qyiko wody do Polski drogy Sout

hampton na olbrzymich okrętach

AQULTANIA

-

MAURETANIA |

dowi tn --- meza ton |

BERENGAKI
62 012100 .] |

Opumiczejąc New terk co WTOREK
0 edita wprogt: *. pokiedu

|
|

kie nia posted ośzycu. jada:

|

|
tagu do zychnier

  

 

Wielkie nadużycia finansowe

w rządzie austrjackim
  

cou |Bluecena 0032 1
Leia lave 310620 | war Tax

WIEDEX: X mie ~To

||

-> * *

was perk pryell beomis |

|

PASNZEBOWIE % TOLSI |

wych na rok 1923 i porównywa |

|

Ozi" i przyzna

 
  
 

 

     

 

 

 

  

czona nędzą. usiłowała popełnić
samobójstwo wraz z 6 letnim sy-
nem, któremu związała ręce na
plecach i usiłowała wciągnąć ze
sobą do jeziora. Michigan.  Bli-
zgający się w poblizu chłopcy
przeszkodzili denatce w wykona»
niu i sprowadzi! ambulans, któ-
ry niedoszłą samobójczynię od-
wiózł do szpitala.

     

 
W Niemczech od pierwszego

arudnia będą wprowadzone zo-
wu kartki na cukier

«0.

Rlgd argentyiiski wyasygnowat
000 piastrów dla ofiar trzęsie»

nia ziemi w Chile.
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Royal Mail \
PRZEDPŁATYPrzygotujcie się sprowadzić Ws.szych krewnych do Stanów Zjed.noczonych drogy ROYAL MAIL.Specjalną uwagą się darzy poleskich pasażerów; wyborowe jedznie 1 czyste kajuty dla wszystkichWielkie wygody - częsta okrętyczęste jazdyORDUNA ORCAORBITA OHIOPrzygotowania czynione do podróżywe wseystkich Europejskich. krajach.Napiazcle po książeczkęZgłoście się po szczegóły do:

Royal Mail Steam Packet Co.

   

  

 

 

z iinia ich z pozycjami lat poprzed= | « ??"" , * 5ANDIFB‘Seth-frwfigccksfnc'

; 9 -> |

|

vo tatu - ye .

nich, oszczędnościowa kommsl wim z 117 W Washington St. Chicago

parlamentarna wykryła olbray-

||

Et je z. @ Ł L tub miejscowy okrętowy Agout

mie nadużycia na niekorzyść aie Bs | -

; torzy
|

państwa Około 20,000 róż ne-
,

instytucji religijnych i świec- 

kich jak również tysiące jedno-

stek otrzymywało sól na koszt

rządu skutkiem czego straty rzą

du idą w miljardy.

s. ESTON

   

     

  

    

  

 

   
  

2 kw voRKU, GOSTONU lub PHILADI
Bo GoANSKA i ts. tarty:omnskA 0 4800 podatku wsjennego.

2 Firadetji kole
tylko kajuty na

'LIN)A -9 BROADWAY, NY.

rez: GDANSK

 

gey aja: Pa tne

z.nnie. >-polski
Grzeczna: usługi
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Premjer Poincare, byly pre-

 

  

 
  

 

mjer Briand i Andrew Tardieu,
opowiedzieli się bezwzględnie za
zatwierdzeniem traktatu Czwór-
porozumienia, zawartego zeszłe-
go rokuw Waszyngtonie, za ini-
cjatywą Stanów Zjedn.

Tkacze starają się o uzyska-

nie podwyżki zapłaty

  

AGENCJE STOWARZY,
126 EAGT 87th STREET
Karty Okrętowe

      
       

  

    

1196 Market.

 

  

 

Teiston:

, 21 grudnia.

Miejscowa organizacja

.

robotni-

ków tkackich należąca do ame-

rykańskiej organizacji robotni-

ków tkackich, uchwaliła dzisiaj

rozpocząć starania o przywróce-

nie skali płacy w fabrykach tka-

ckich wyższej o 22 procent od o-

becnej, która została wprowadzo
fa w grud z i 1920 roku.

Andersen

  

 

  

 

  

 

my na dogodne aplaty, - Asckut

86 Tyler Street,
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"TLINJA sa smte sen
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Gotnenburgu. - 90282
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Katastrofa tramwajowa

   
  

ROCHESTER, N. Y., 23 gru:

dnia. - Sześć osób zostało ciężko

rannych, wtym dwie śmiertelnie,

gdy „tramwaj wyskoczył, ze szyn

i uderzył w konkretowe szkarpy

inostu kolei New York Central: r

Pow astroty była zużyta

|I

.,

   
   
  

   
  

 

NAJSZYBCIEJ 1-NATREPPIECZNIEJ #
TAK W MARKACH JAK I DOLARACH

---

i sprawy notarjalnej - Biuro otwarte wieczorami,

WOJCIECH RUCKI

Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realnych, -

prawne, wysyłam pieniądze do Polski; sprzedaję „5733333:

 

    

rowie zmieniają z okrętu na okręt w

ni:Pakakorowię kiasy jedą w kablnnch na 3:4 osób
Nie potrzeba Szwadzkiej. wisy.: - -
olo 0paorportach zglosiosię do

 

   

     
           

   

  ST PRZESYŁAC bo
L s K i PIENIĄDZE

SZENIAMECHANIKÓW
w YORK city.

  

  
   

 ruję od ognia domy 1 meble 1 t. .p.
Newark,

         

 

    
   
  

 

   

 
  

 

   
CW yORK
erku de Geanka przez Gothenburg,

DAJĄ z NEW YORKU:
Stycz, 10 Lutego i 10 Marca
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--POWIESC --
z życia polsko-amerykańskiego

 

(Ciąg dalszy).
- Tak, bardzo rozumna panna, zupeł

nie niepodobna do naszych plebanijnych
dziewic,
- No, no! żeś się frater nie bał tam

pójsc' Wijesz, że mnie odxmgl nie bmlxuyc
ale na coś podobnego nie potrafiłbym się
zdobyć. A jak się też na to twoja rodzina

 

  

 
zapahuje?

- Nie mówiłemo tem. lus/1.3 on się
tak mało mną zajmują. Prosiłem ich, aby
mnie zostawili w spokoju, to się i nie wtrg
can
- To bardzo dob]ze, bo macml za:
  

  

 

chamów, dali mi oni s xOłQ:
wsi pokazałem, Ws
zaraz miljonerami, sk a
rodzinie. A plotki, nudzili cud, żem nie
zwarjowal.

Nagle wybuchnął śmiechem.
- Swoją drogą la głupota ludzka to

istne perpetuum mobile, taki młyn wieczy
sty, mielący plewy, Pomyśl frater: chłop-
stwo wysila się, aby synów swoich zrobić
księżmi a ci potym wysiłają się, aby cho-
pów Jaklnjdłu7eJ w glupocie utrzymać.
Co? Czyty uważ jak mi łatwo filozofo-
wanie przychodzi?
- Uważam, uważam,
- I ja się tak marnuje zamnbl wy.

kładać na uniwersytecie, a bodaj
parszywym seminarjum dogmat y
raz to mi żal doprawdy, że nie
set lat wstecz, kiedy to kłócono się na k
tedrach o to, jakiej płci są aniołowie świę-
ci i czy zawartość jelit djabelskich jest zi
zana, czy gorąca... Mój boże, ile jabymno-
wych tematów poddał, ile znakomitych po
mysłów rzucił! Zakasowałbym wszystkich
Lutrow, Eckow i jak się tam nazywali

scy reformatorzy i kontrareformato-

  

  

   

  

  

- Myślę, 7 z Lutrem
ksiądz pogodzić?

- Po uchu, w cztery oczy, z pewno
, bo przecie chłop miał dużo racji, ale

na publicznej dyspucie dałbym ja mu
szkołę. Przecież to łajdactwo było psuć by.
znes tysiącom konfratrów i przyznawać
sę chamom, że czyściec, spowiedź, i odpu-
sty, lo jeno humbug przeznaczony na wy-

darcie plcnlcdn osłom, którzy nie umie
ją ich użyć na coś niądrzejszego.

Pociągnął znowu koniaku z flaszki, a
podniósłszy ją ku światłu, z przerażeniem
skonstatował, że już dno prawie widać. Po
kazał flaszkę, Banasikowi.

- Patrz frater co to za oszustyci fa-
brykanci. Mylisz, że flaszga Bóg wie jak
duża, a te złodzieje wypukłe dno robią, ra-
bując przynajmniej ze dwa kieliszki tego

lego płynu. Ażeby tym złodziejom ta
kie duże pęcherze na pqlwch an; porobiły,
kiedyliczą nasze dolary!

ldmwllł się nieco i dodał:
-„Ciekawa rzecz. Znów prz

do głowyfilozoficzna myśl, Ze fabrykan-
ci oszukują, to prawda, ale zawsze za do-
Jara bodaj coś dostaniesz, coś, co można
wziąć w rękę - ale my za pięć dolarów
nawet tego chłopu nie dajemy.

-- Wysuszył butelkę, postawił ją w
kącie i powstał.
- No bądź zdrów frater, a zajrzyj do

mnie, zanirh pojedziesz. Acha! powiedztam
lc] swojej zakonniczce, żeby się tak dużo
nie modliła, bo jej na kolanach skóra zgru
bieje, jak wielbłądowi...

mógłby sig

  

   

 

 
  

   

  

NIESPODZIANKA
lala—hał mus/(lo ksiądz Banaalk na

swoją parafję.!
Zastał tam bardzo mcspokmną almo-

sferę. Proboszcz leżał już od kilku dni w
łóżku, a lekarz miał bardzo głuf i
gdy mówił o możliwości polepszeni

Panii jej córeczki nie odchodziły pra

   

_ wie od łoża chorego.
Proboszcz majaczył w gorączcei/kie-

dyBanasik zaszedł do jego pokoju, usły-
szał używane słowa:

- Proste pki qdz “whodu
ty złodzieju!... żal ci pięć dolarów, wolisz
w piekle zębami zgrzytać?... moj as... m

jaki prownl i Władzia!

  
   

 

  

Panna Władysława poprawiła probosz
ćowi poduszki i nakrywała go wciąż koł.
drą, którą raz po raz odkopywał

Na księdza Banasika spojrzała tylko
przelotnie parę r. Za to Minia rozma-
wiala z nim dłużej, wypytywała go o je-

chorobęi opowiadała, co się.mplebanii
212110 przez czas jego nieobecności.

 

  

  

   

co?

 

  
 __ Młody łuk; yk dziwił się sam sobie,

jak obojętne stały mu się obecnie te dzie-
wczęta, z którymi tyle go przecież łączyło
wspomnień i chwil, jakich się nie zapomi-
ng.

  Traktował je teraz jak dobre znajome,
unikając jakiejkolwiek aluzji do tego, co
było.
- Tak najlepiej! - myślał. - Długa

moja nuobecnoąa pomogła mi dużo, resz-

 

Wm orem wróciła proboszczowip
, Czuł się lepiej i pragnął pomó-

ś ikarym. Powiedziała
kowi pani gospodyni, snująca się

-jak cień po pokojach z zaczerwieniony-
mi od płaczu oczyma.

Poszedł do chorego i powitał go serde-
cznie.

Proboszcz podniósł się na poduszkach
i rzekł cichym głosem:
- Siadaj chłopcu Nie mogę dużo mó

wić, a muszę, ci powiedzieć parę słówna po-
żegnanie, gdyż czuję, że niezadługo przyj-
dzie mi się wybraćna ciepłe pmo do Abra-
hama...

Banasik szukał jakiegoś słoną pocie.
szenia, ale proboszcz mu przerwał: >
- Daj pokój. Wiem, że ze mną źle.

Nie mamzresztą czego się strachać. kazdy
musi umrzeć. Ja swoje już odżyłem... Zy-
łem wygodnie, lepiej, jak miljony ludzi.
Jadłemsdobrze, piłem dobrze, paliłem do-
bre cygara, nagrałemsię w karty do syta,
w domu miałem możliwie najlepsze stosun
ki - nie narzekam tedyna len padołpła
czu, na którym nigdy nie płakałem.

Odetchnął głęboko.
Banasik zauważył, że proboszcza mę-

czy mówienie, zaczął go tedy przekonywać
- aby odłożył rozmowę, lecz staryniecier
pliwił się widoczni
- Czas nie czeka - mówił - a nie

    

 

  

- Iwiem, czy za godzinę będę mógł językiem
ruszać. Skleroza to nie żar... Słuchaj tedy
-będę mówił krótko. Finanse moje są w
porządku. Testament zrobiłem już przed

. Wszystko co mam w gotów-
  

. Banasik zerwał się na równe nogx
- Zony? - zapytał zdziwiony.
- Tak, żony. - Pani moja nie nazy-

wa się Karasik, lecz Targowska. Wziąłemz
nią ślub cywilnyprzed dziewiętnastu laty
i od samego pouąlku jej pobytu u mnie,
była prawowilq Zong, a jej dzieci moimi
prawowilymi dzio¢mi

Banasik uszom swoim nie wierzył.
Proboszcz spostrzegł jego zdziwienie.
{= Zgorszylo cię to? - zapytał,
- Zaskoczyło mnie zbyt nagle.
- Tak, tak... Jeszcze “ICLL‘I Zgorsz:

się p.:rqllamn Ludzie są głupi, a ja n
że moim obowiązkiem było ożenić się
matką moich dzieci. Widziałeś sam, że ko-
bieta zacna... i ("do życie komedję grać mu
siała, gospodynią moją udawać... Za to rzu
cą się na nią teraz. Dlatego proszę cię, je-
śli będę musiał przejechać się żelazną
bramę, ty... weż w opiekę sieroty i pomyśl
o nich. Poznałem (ic. jako dobrego, uczci.
wego chłopakai wiem, że co będziesz mogł
-to zrobisz... Tak?

Banasik skinął głową. Szumiało mu w
mózgu, jak w młynie. Jakiś szatanski
śmiech dzwonił mu wuszach... On miał być
opiekunem i doradcą tych dziewcząt!

- 0, gdybyś ty wiedział, proboszczu!
Slal. - (ldVbe ty wiedział...

Chory oddychał coraz ciężej, Widocz.
nie zbyt długa przemowa słabiła go i wy-
czerpała.

Przez chwilę panowała cisza, wresz-
cie proboszcz pr/emoml znowu:
- A leraz jeszcze jedna ważna spra-

wa, o której nikt nie powinien wiedzieć...
Mówię ci o tem sub sigillo confessionis ..
Otwórz prawą szufladę biurka... Te..
Weźstamtąd kopertę, która leż s
wierzchu... Tak. Jest w niej dziewig
sięcy dolarów.. Schowaj to do kieszenii
słuchaj: W Pittsburgu mieszka mój syn,
adres znajdziesz w kopcrcm Matka jego
nie Inny,-ła nigdy odemnie ani centa, wy-
szła zamąż, od mkujuż nie żyje... (hłopak
będzie miał teraz przeszło 20 lat... Odszu-
kaj go i daj mu le pieniądze., Ostatnią przy
sługę oddaj mi, brame Wierzę, że nie od:
mówisz! *
- Dobrze, zrobię to!
-- Dziękuję ci. Wiedzałem, że mogę ci

zaufać... Dziękuję!
Opadł ciężko na poduszki i oczy przy-

mknął. . ,
Banasik wyszedł z pokoju na palcach

i prędko udał się do swojego domku.
Rzucił się na folel bezwładnie.
Zdawało mu się, że śni że jest igrasz-

ką jakichś zwidów niepojętych, klmc po-
rwały w szalony tan jego zm pono:
sea je ku jakimś nieznanym przepaściom, ..

< Przeleżał tak w ubraniu do rana, drze-
miąc' i budząc sięna rzemian,

izy nastąpi

 

     
  

 

    
 

  

   - my

 

 

   

  

     

 

SPRAWY STOW.
 

DO CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW
POLSKICH W AMERYCE

Roczny Walny Zjazd Stowarzyszenia Mechaników odbędzie
się w. Toledo, Oio, dnia 7-go, 8-go i 9-go Stycznia, 1923 roku.

Obowiązkiem każdego członka, który ma akcje w całości
wypłaconą jest wziąć udział wtym Zjeździe przez swego za-
stępcę. W tym celu należy otrzymaną „Proxies" podpisać i
wypełnić na delegata filji lub okręgu, lub też na inną zaufaną

 

osobę, która będzie na Zjeś
,revenue stamp"

ie, nalepić 10 centową markę -
i przysłać do Głównego Biura Stowarzyszenia

Mechaników, 224 East 57th Street, New York, N. Y, do spra-
wdzenia z rekordami organizacji.
nadsyłać do biura jaknajprędzej,

Ktokolwiek nie otrzymał „Proxies",

Podpisane „Proxies" należy

powinien napisać nam
bezwłocznie, & takową wyślemy.

FELIX POPŁAWSKI,
Sekretarz Stowarzyszenia Mech.

Polskich w Ameryce.

  

Paruki, brody
| pudry 1 róże

W DLA PANÓW fe ots
n wiek tym

się apotkać w świecie z Famed
we nne, kokon, zmienia
DLA P. opo
wet (0

MlCHAEL'S PERUKARZ
GHARAKTERYZATOR PRZEDSTAWIEA AMATORSKICH

v, maski 1 wąsy do wynajęcia 1 sprzedaży,
Przyjmuję zamówienia nk. charakteryzację
przedstawień | maskarad.

  SpscJainy | edtstat  vpiticu r
e, farnowanie "uci? -~" Famowlenia tite:

- Szmiski,MI

 

nstrenym sadtimy człowieka, Gale:
wo!

warkocze, potte, jokt,

L' $

 

ly wszystkich obecnych delega-
tów i na wniosek ob. Knapezy
uchwalono jednogłośnie wy
sekretarzowi -Popławskiemu vó-

z:
5

zdanie delegatówze zjazdu okrę
gowego, oraz wybór nowych u
rzędników.

W. Światłowski, sekr.
 tum zaufania, za dotyc

pracęi stanowisko przez niego za

jęte, polecając delegatom aby do-

łożyli na Zjeździe starań, aby i

nadal na stanowisku swym pozo-

stał.

8) Na “mm-ck nbŚlnucń ue

Dopiero otwarty Pierwszorzędny

ZAKŁAD SZEWSKI
ve. A.,

między 10 i 11 ulicę
Poleca awa aumienna prace
ew Yorku i dziękuję za

Jan Łopatyński

  

 

PROTOKÓŁ -

Z Konferencji Okręgowej Słowa»
rzyszenia Mechaników Polskich w
Buffalo, N. Y. i okolicy odbytej
dnia 10go grudnia, b. r. na sali
Klubu Ludowego w Buffalo, N.Y.

1) Konferencję okręgową otwo
rzył prezes okręgu ob, W. Kone-
fał o godzinie 10ej rano. Po krót-
kim powitalnym przemówieniu
powołał komisję mandatówz de-
Jegatów, jak następuje: W. Się
pień, Ing. Smolińskł i W. Gaje-
wski,

2) Sprawozdanie komisji wy-
kazuje, że je t obecnych delega-
tow 15-tu, Zterech micjscowo-
ści, mianowicie z Buffalo, N. Y.,
6 z Depe Y., 3 z Black Rock,
N. Y. 3, i z Niagara Falls 3, Dalej
komisja podaje do wiadomości,
że na sali jest obecny wzłonek
z okręgu Cleselandzkiego, ob, Szy
mański i gen. se . Popławski
z New Yorku, X. \'
Sprawozdanie komisji przyjęto.
3) Przewodniczącym Zjazdu«0-

kręgowego wybrano ob, St. Gre-
gorczyka, sekretarzem Ign. Smo-
llnslucgu

Przewodniczący odnzylnł porzą

dek dzienny, który przyjęto, przy

stępująć do pierwszego punktu

porządku dziennego, którym by-

ło sprawozdanie delegatów, z któ

rych wynikło, że działalność Sto-

warzyszenia Mechaników Pol-

sk w, okreguj buffaloskim w

ostatnichczasach dosy- się
wiła, rokując )nlnhih'psu wido-
ki na przyszł *

4) Nad nrd\\0nlnmvm okręgu

1. j. prezesa i Sckrelarzay wywig-

zała się dłuższa dyskusja, poczem

sprawozdanie przyjęto,

5) Następnie wygłosił referat

generalny sekretarz Stowarzysze-

nia Mechaników ob. F. Popław

ski.

W dłuższym referacie ob. Po-

w  

         

1
jąc, że przez nubulunuslom lo-

kowanie zebranych kapitałów w

budynkach, ziemi i maszynach,

organizacja stosunkowo nie wie-

le ucierpiała na spadku marki pol

skiej, co inne przedsiębiorstwa

jak "Ekonomję" która trzymała

pieniądze w bankach doszczętnie

zniszczyło. Zarząd w Polsce za-

kreślonego programu z braku pie

niędzy nie mógł wykonać, bo

członkowie dotychczas zalegają z

wpłatami ng akcję na sumę 400

tysięcy: dolarów - wyjaśniając,

że o kredyty wPolsce z powodu

spadku marki jest nader trudno,

apeluje również do zebranych'de

legatów o zakupno bondów hipo-

nych i rozpoczęcia pracy po

filjach nad sprzedażą bondówi

kolektowaniem nalężnych za ak-

cje pieniędzy,

Apel sekr.

  

Popławskiego :od-

niósł pożądane rezultaty, zebra-

ni bowiem zakupili bondówhipo-

tecznych za $1,050. - Następu-

jący członkowie zakupili bondy:

W. Stępień ..

 

  

   

  

  

 

W. Konefał .

W. Gajewski ..

SI Ośka ...

Brzeski

Koska

. Ściera

W, Drozdowski

F, Kłoda ..

 

   

Ign, Smolinski .

6) Następnie przemów! przy»
były z Cleveland ob, Szymański,

 

za nadLr treściwy referat, Przed-

stawia on także sprawę

nia na przyczbm Zjęż

  

  

velandzką w
\\ odpmucdzn baku-lm Popla-

tę: sprawę, wyka-

eci, którzy obec-

pie protestują przeciwko głosowa

niu od akcji, na zeszłymZjeździe

tbrew śnnym de i

głosu od akcji. Po wyjaśn

tej sprawy przez sekretarza, kun-

ferencja poleciła delegatom zająć

stanowisko zgodnie z okólnikiem

m przez sekretarza,

mlupclarję o munięciu

  

 

  

    

 

  

zie p RR3ZRl‘hLI‘J do A-
yki bez pytania się w tej spra

wie dyrekcji, sekretarz dał wy-
czerpującą odpowiedź, wyjaśnia»
jąc swe stanowisko wtych spra-

 

 wach, Wyjaśnienia te zadowoli-
 
 

Filadelfja

 

i Okolica

  

TEATR POLSKI

x New)Yorku

ŚRODA

3.00 STYCZNIA .

MOOSH AUDITORIUM

Broad St.

Wróg. Kobiet

Operetka w 3ch aktach

BILETY DO NABYCIA:

1 Redakcjach tygodników
i w Domu Polskim

ZAWIADOMIENIE
Aby «›fnćmć sprawy przyszłe

go Walnago Zjazdu w Toledo,
Ohio, i v hrm delegatów, oraz

omówić sprawę sprzedaży bon-

dów na dom i, spłaty zadatkowa-

nych akcji i ogólnej sytuacji w

Stow. Mechaników Polskich, od-

będzie się konferencja w nlcdzlc-

 

 

  

 

Domu Polskiego, 213 Fairmount
Aves FiladelJa, Pa.
Wszystkie Tilje są proszone o

wyslanie delegatów, w stosunku
jeden delegat na 20 członków.

Z poważaniem,
W. Balczarck,

przedstawiciel

 
 

Bail 'l'rlllnlKn!

Trym
NIRICK—ONE sr.

w
  

 

ofrow
do
Pasi Tore.
€ do » 55”

W Niedsiele do 1 po # do 9 wiece

Jekrander. Pawłowski Shiny Pad)»
ll nus;Polan] wiarus. jest. obecnie

m Rexluumcjl 1. Butetu,
ray 11 st.

DOM POLSKI
jeśt zbiorowiskiem postępowej Polonii

na. posiedzi lecz
Gospoda. Pawłowskiego

jest Gie jedynem w Piladel)i wo-

   

 

e w
Siek 1„po:.mu-le o swych dzien
nych. troskach kniałe sale rów-
nież do „mmmmerdile taaams

1158 HANCOCK Sr.
Faq Girard Ave. "Phitadeiohi

 

  
 

Tel: Kenaington 2102,

: Z S
Pokrywa dachy smołę lub blachą,
Reperuje i ustawia piece ! ogrze›
wacze, Robota gwarantowana.

,. 3014 Almond Ave.

 Tę dnia 24-g0 grudnia b „1, wsali   

Philadelphia, Pa.
 

hwalon wystośó-

wać żądanie do dyrekcji, aby ta

›stanowezo zaprosiła p. Gwiazdo-

wskiego na Zjazd do Toledo, na

koszt Stowarzyszenia,

9) Następnie wybrano komisję

do zredagowania rezolucji, do ko

misji wybrano ob. W. Drozdów

skiego, A. Kłodę i W. LSlęplema

10) Następnie przystąpiono do

wyboru delegatówna Zjazd. Wy-

brano czterech delegatów z okrę-

gu. Buffaloskiego, koszta. delega-

tów pokryje okręg łącznie z Ii

T

11) Aby zmniejszyć wydatki Za-

rządu do minimum, po przedy›

skutowaniu sprawy przeniesienia

Zarządu do Polski, obecni przy:

gli do przekonania, że ponieważ

członkowie nasi obecnie do Pol.

ski nie wyjeźdzają, owszem co-

raz więcej tych, którzy wyjecha-

li wraca z powrotem, nie może

więc być mowy o przenoszeniu

Zarządu do Polski, Konferencja

jednak poleca delegatom Bunn-

 

 
 

JAN PIPALA

Skład Patentowanych

LEKARSTW, REKORDÓW,

Przybory Piśmienne i Cygara

103 Druga ulica,

Elizebath, N. J.

SKŁAD OBUWIA

8. BAJLALA

&

, J. DARASZ

 
 

128 Pierwsza ulica

Elizabeth, N. J.
 loskim, aby we celu

kosztów, przedstawili plan ZJaz-
dowi, celem przeniesienia dyre-
kcji ze stanu Ohio do stanu New
Yorku ,
12) Uchwalono jednogłośnie

wniosek żądający od przyszłej dy
rekcji szerzenia zasad kooperaty-
wnych wśród członków.

Następnie sekretarz Popławski
przedstawił sprawę Banku w War
szawie,/ zachęcając zebranych do
zakupna akcji bankowych.
Przedstawił on także projekt dy»
rekcji Stowarzyszenia  Mechani-
ków zakupna większej ilości ak-

, oby tym sposobem organiza-
cja wasza mogła Bank Kontrolo-
wać. Projekt ten poparli wszyscy
obecni poczem konferencja zosta-
ła odroczona o godzinie 7:30 wie-
czorem.

 

Ign. Smoliński,
Sekretarz Konferencji.

REZOLUCJA

Przyjęta na Zjeździe Okr. Butfalo
N. Y. i okolicy, dnia 10-grudnia

Zważywszy: że Wytwórnie Sto-
warzyszenia Mechaników Pol.
skich w Polsce potrzebują obro-
towego kapitału do swej normal
nej pracy, w przyniesieniu pomo-
cy nad odbudowaniem gospodar-
stwa polskiego.
Postanawiamy: zwrócić się do

ogółu naszych członków, aby po-
parli wysiłki Zarządu w rozprze-
daży wydanych bondów na dom
Stowarzyszen Mechaników -w
New Yorku, jako też, aby spła-
cili udziały.
Mamy wielki majątek w Pol.

sce i jesteśmy pierwszą Ludową
Dajmy przeto tym fabrykom su-
jącą wielkie fabryki na własność.
Rajmy przeto tym fabrykom su-
rowce, koks itd., aby mogły one
pracować nad odbudową zniszczo
nego wojną kraju,

Komisja rezolu
Albert T. Kłod,
W. Stępień,

   

 

RESTAURACJA

STAROKRAJSKA

B HOLCER E] z

156 Pierwsza ulica

Elizabeth, N. J.

 

 

POLSKI %

SKŁAD MEBLI

BIAŁEGO ORŁA

80-82 Trzecia ulica

Elizabeth, N. J.

 
 

W. HUMIECK

POLSKI

SKŁAD BŁAWATNY

 

65 Trzecia ulica,

Elizabeth, N. J.

 
 

POLSKA APTEKA

PREBOLS

PHARMACY

61 Trzecia ulica

Elizebath, N. J,

 W. Dr

KONFERENCJA OKRĘGOWA
 

Przedzjazdowa konferencja de-
legatówi przedstawiejeli filji Sto-
warzyszenia Mechaników Pol.
skich okręgu New York - New
Jersey odbędzie się w niedzielę,
dnia 24 grudnin 1922 w sali Sto-
warzyszenia Mechaników, 224 E.
Sith bl Początek o godzinie 1!

przed. południem, |

Delegaci i pr icięle pro-

 

 
 

'Amoporer woqg istod

T :X

frorn vinueld $1-1II

"squdQ po sformpry

1199

amopgouteayy ountg 4

"Kuzofqng

zsdaaya

#
 
 

szeni są o punktualne mrzybycie.

> KOMITET.
 

SOUTHBRIDGE, MASS,

Roczne posiedzenie Fili Stow.

Mech, Pol. odbędzie się w niedzie-

lę, dnia 24 b, m. o godzinie.2gej

popołudniu, ©Wane sprawy: wy-

magają obecność wszystkich człon

ków.

 

 
    

(Nap sprawo-  

 

M. PAWLAK

PIERWSZORZĘDNY

SKLEP  ŁOKCIOWY

Wełna 1 bawełna na swodry,
Przyjmuję również remówiesią
damskie suknie, które szyję

najnowszej mody.

wexsticHinc.

52 Belmont Ave.

«Newark, N.J.
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WSPOMNIENIE

ix Wwigilijny wieczór 1906 roku, kiedy

oddawna już weszła owa pierwsza gwiaz

da, niecierpliwie

-

przez wszystkie dzieci

fiolskle zgodnie z pogańską jeszcze trady-

cjącoczekiwana;wyszedłem z sądu wojen

nego w Cytadeli Wars rawskiej. W rwanym

niepewnymświetle latarń gazowych, 'ma-

jaczyły szerokie, niskie rozsiadłe jak po-

ropucha wrota Twanowskie, za któ-

$mi mieli zginąć na stryczkach w czter-

dzieści osiem godzin później dopiero, co

nia śmierć skazani zupełnie niewinni dwaj

chłojii polscy. Nie uznał wcale sąd moskie-

wski świadectw ludzi dorosłych, stwierdza

jących alibi podsądnych. Skazał na pod-

sławie zcznania siedmioletniego dziecka,

które w nocy zbudzone, w półcieniu Ka-

głnka, potrafiło pod maskami z chustek

rózpoznać twarze dwuch swych wujów, z

Którymi rodzice-jego zatarg. 0 ziemię mieli

ibo nich spadkobiercami byli. Dia naj-

u ićj nawet obylegoz życiem,!vgi obser-

wątpęjasncm było, że korzystającz 5¢-

dbw wójennyćli załatwiano "w ten" sposób

porachunki o ziemię-ucząc dziecko, jak pa-
cierz ohydnego kłamstwa.
sprawę prawdy sąd wojenny. Nie dla wy:

miaru był sprawiedliwości lecz dla rzuce-

nia postrachu na całą ęolskę. A jednocze;-

nie miał okazję Moskal nad znęcaniem się

nad uczuciami naród@ polskiego. Wybrał

tradycyjne od tysięcy lat święto pogańskie,

które dopiero

-

w czwartym wieku naszej

ery złggzono z obchodem" chrześcijań:

narodzin Chrystusowych. Sciggnigto

-

ze

wśi licznych $ iadków, splugawiono świę-

to (ak wybitnić rodzinne, zniszczono prze-

obyczaj,: aby «cały bezmiar

-

władzy

carskiej nad podbitym narodem wykazać,

sywołano widmo w dniu śmierci.

Nie przebrzmiał mi jeszcze w uszach

krzyk matki i żony jednego że skazanych.

Miałem jeszcze w oczach bladość straszli-

wa mezezyzn, 780028, ktora rysy ich nie-

ublaganie wyrzezbita. Pomny byłem zwie-

fzęćej bezmyślności twarzy sołdatów, zwy-

rodniałego uśmiechu best jalskiego genera-

ła, prezydującego sądu.

Od Wisły ku miejscu ohydy ludzkiej

at oddech rzeźki polskiej zimy. Bielał

pierwszyśnieg. Iskrzyły się gwia

zdy na cichym i głębokim niebie. --

Spojrzałem w lewo ku. Dziesiątemu

Pawilonowi. Znikła .wnocy płaska ppspo-

Jitość jego «kazi

 

   

  

 

 

 

 

 

   

 

 

   

 

 

 

ionnych" murów. Majaczył
niepewna zjawa.

* Z pod tej oślizgłości b_ezpmwia, z le-

go miejsca nięki samotnej ~i samotnych

zmagań szły od dziesiątków: lat w Polskę

s% świat cały fale, jak ze stacji iskrowej,

Więzienie

|

ku posfrachowi Polski

|

przez

Mikołaja Pierwszego dźwignięle, stało się

a] ŻYCIA. Tam

samotny więziony, myślą budował

trony". Tam rodziła się Nowa Pol-

 
 

  

ska. + j

4 'Stamtad na śmierć Traugutt,

stamtąd wyszły setki innych siewców wol-

mości. Stamtąd wyszedł na miejsce każni

wnoe księżycową, Rycerz Bez Skazy i Bez

rachu Józef Mirecki, Montwitłem zwan,

kniek Wydziału Bojowego P. P. §. Tam

ział ów legendarny „Mieczysław", pół-

jszy Naczelnik Rzeczypospolitej Pol-

  

   

     

=

 

fiyszla Wolność. Niepodle-
i odzyskana Godność Ludzka. 

Nie wchodził w,

   

 

  

   

.Z CHWILI

, Święta

Wielką jest potęga tradycji i autosuggestji. Mo-
zna kwestjonować wiarę ogromnych mas. ludzi, kto
rych nazywamy chrześcijanami w istotę świąt Bo:
jego Narodzenia. „Różne są poglądy i różne prze-
konania. '

Ale pomimo to, szczególniej święta Narodze-
posiadają wsobie niezwykłą moc cyj

 

  

      
z czasów pogańskich zresztą poczęły, że urokowi

zarównoten co wierzy, jak i ten, którego
niedowiarkiem nazywają określonych -wyznań i
sekt. kapłani.

Wojna nie wojna, pokój czy rumor i zamic-
szanie, to nie wpływa na święta.: Na te parę dni
skoncentrowana jest niepodzielnie uwaga, nie prze-
sądzimy, gdy powiemy całego cywilizowanego świa-
In, -Okres świąteczny, bez względu jak ważne są
wypadki, pochłania: wszystkich - bez wyjątku
Pochłania i tych, którzy święta mają wtedy kiedy
zechcą i tych, którzy tradycję uważają za rzecz
błalig, barbarzyńska i zgoła dla. ludzi szkodliwą.

Jęst to kolosalna energja, w jednym kierunku
Zauważył już dawniej jeden z uczonych.

ja ta, skierowana gdzieindziej. tak np
kwestię zastanowienia się nad sprawi
nia obowiązków obywatelskich, lub; inn$żch. tego
rodzaju, przyniosłaby wspaniałe lion‘s %

Być może, że uczony ów marację:: vAle z dru-
giej strony, przeciętny człowiek musi mieć, jakąś
atrakcję, coś, co uważa za wypoczynek od zwykłych

owych i miepowszednią rozrywkę.

ela, nie biorąc pod uwagę ich. religijnego
podkładu mają na celu zapewnienie wylehnienia
dla tych, którzy rok okrągły pracują.

(i. którzy nie pracują, albo .pracoją mało,
pragnęliby oczywiście, aby energia mięśni i mózgu,
nie tylko nie ywana była na święta, Jecz
działała bez przerwy dwadzieścia cztery godzin na
dobę.

Tak rozumuje kapitał, który twierdzi że świę-
to dla robotnika wtedy jest świętem, gdy go pra-
codawca pozbawi zajęcia. -Inne święta są niepo-
trzebne.

Te jednak piękne rozumowania obala za jed-
nym zamachemtradycja i autosuggestja, które ła-
mią wszelkie przeszkody.

* «
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Z pieśni Norwida

Przed czterdziestu siedmiu laty, jeden z naj-
większych postów polskich obok Mickiewicza -
Słowackiego i Krasińskiego, - Cyprjan Norwid,
najmniej ze wszystkich znany i rozumiany, napi
sał w przepięknym wierszu "Nerwy", mieszkając
w ubogiej izdebce nowojorskiej. na temat świąt
Bożego Narodzenia:

"A przeto krzyknij już, że w Betlejemie
Bóg się narodził. .. i że w co roku
Cieszą się ludzie - zaś niebici w ciemię
Jadają sporo, na sianie, o zmroku,
Pod rozżarzonym konstelacji znakiem:
Jadają r$by, miód, i kluski z makiem."

Jednocześnie w "Piosence" pisanej rownlet w
New' Yorkuwdzień wigilijny, Norwid modli się
jak dziecię w wierszu, który najbardziej jest po-

 

  

tora.
Przypomnijmy go sobie:

+ « «

"Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba
Podnoszą z ziemi przez uszanowanie
Dla darów nieba...
. Tęskno mi Panie...
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą
Popsować gniazdo na gruszy bocianie,
lo: wszystkim służą. ..

Tęskno mi Panie. ..

Ilu z mas dzisiaj na! obczyźnie"może nie sło-
wami wielkiego poety, ale jednako szczerze i ser-
decznie, z lęsknolą pobiegnie myślą do ojczystej
ziemi, Wielu jest takich, bardzo wielu, Ale wie-
lu jest także takich, którzy nie wiedzą i nigdy wie-
dzieć nie będą, że tęsknota, prawie zawsze jest
bodźcem do nowych życia wartości.

» »

 

Nieśmiertelność czynów bohaterskich

Wielkości! Komu nazwętwą przydano,
temnfegichsił odżywia w sobie moce
i duszą trwa, wielokroć powołaną,
$wiecącą w długie, narodowe noce
więc,choć jej świeży grób oplakiwano, ,

 
   

  
  

przemoże śmierć i (rumien głaz zdruzgoce. ..
St. Wyspiański

 (Z poematu "Kazimierz Wielki
+ «

)
«

Wojna Sowietów z relikwiami świętych

Tym razempadł św. Aleksander Newski. nie-
ledwię bohąter narodowy. Wmaju w tym roku
rząd sowięcki wyjął relikwie ze srebrnej trumny
i włożył je do małej skrzynki z drzewa palisaudro-
wego. -/Skrzynkę oddano mnichom, <by przecho-
wali śmiertelne szczątku św. Aleksandri, zaś tru
mnę zabrano rzekomo dla głodnych. Niedawno
parafianie cerkwi, gdzie są relikwie, zwrócili się
do rządu z prośbą o pozwolenie wystawienia ich
dla adoracji publicznej, Nie czekając na pozwo-
lenie mnisi w drewnianym relikwiarzu wystawili
je w cerkwi. -Wtedy do cerkwi wtatgnęła policja,
zabrała relikwie i oddała do muzeum.

* + *

Prawo faszystów

Faszyści włoscy mają w swoich rękach rząd,
mają wszystkie środki do utrzymania ładu 1 por
rządku w granicach prawnych. Ale rzecz w tym,
że faszystom to nie wystarcza. .Jak chcąwymierzyć
przeciwnikom "sprawiedliwość", nie polegają na
policji. sądach i wojsku, ale sami prawo własne
tworzą i przeciwnikówbez pardonu na ulicach mor
dują. .Ostatnio w północnych Włoszech, faszyści
zabilickilktunastu radykałów. -Jednych zwyczajnie
zastrzelili, a innych napośli olejem rycinówym, aż
do śmierci.
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. . FRASZKLU NIEDZIELNE

pularny, chociaż rzadko kto patnięta nazwisko au:|

użyte".

Takie bazbprzyństwa dzieją się w kraju,gdził.

 
dzy w Missouri.-O rękach wy-
rastających z żołądka, - Jak
wygląda tylna część ciała w St.
Lowis$"- Widzieliście powie-
ki pod pachami, - Dlaczego
potomstwo księży w. sterocifi-
cach kiepsko wygląda?) -*

 

jpóczeiwszy -z -tygodników
katolickich, „Przewodnik Polski"
w St, Louis, Mo. zaczyna nie na
żarty popular i

h, poświęconych mu
ępują obecnie artykuły

sjenie i budowie ciała ludz.
kiego, pisane przez tego samego

chstronnego Dra: W.k k k

   

  
Aby czytelnicy nasi mieli bo-

daj przybliżone pojęcie o tem,
jak się populdryzuje wiedzę pol-
ską w Missouri, zacytujemy pa-
rę ustępówz artykułu, traktują:
cego o budowie ciałaludzkiego.+ k +
A więc:
„Zwykły człowiek nie podejmu

je się reperacją zegarka, ponic
waż może go zupełnie zepsuć i
dlatego oddaje 'go zegarmistrzo-
wi, który jest ekspertem w tym
zawodzie. h
Zbawiennem jednakowoż jest.

że aby dać pierwszą pomóc cho-
remu nie potrzeba wielkiej zna-
jomości. rzeczy".+ kk

 

Taką tedy zbawienną radę daje
doktór W. Pas: .

„Spojrzyj na siebie w lustrze.
Najpierw spostrzeżesz twarz i
przednią część głowy. stępnie
ku dołowi następuje szyja, pół»
niej piersi, żołądek, ręce i nogi".kw ś

   

 

   I

  

A więc podług anatoma z SL
Lonis, można swój żołądek oglą-
dać w lustrze, a nawet można wi
dzieć, jak z niego wyrastają ręce
i fogi!

Ale: stuchajmydalej:
„Powtórnie spojrzyj do lnstra

a zauważysz ramiona i ręce, Trzy
miaj lustro z tyłu @  zkuważ
jak twoja szyja wygląda. Poni-
żej szyji rozłany pomiędzy pier-
sią i żołądkiem jest niemożliwym,
Cała tylna część"dtała wygląda
skrzywioną równiną. : Całe"ciato
jest pokryte skórą".
Moj Boze! d Moby. to

że polaiey'! w! Missouri tak
są zhudpwani, jak zape-

wnia ich cy sn.)

    

  gloss
„Przypatrz się bliska ą zauwa

żysz że ciało jest, pokryte włosa=
mi. W większej ilości włosy, po-
krywają powyższą część głowy,
powieki pod pachami itd,
Znowu spojrzyj,dolustra, Zau-

ważysz oczy, uszy, nos i usła,
Wszyscy chyba wiedzą do czego,
powyżej wymienione organy 3%

»#1 (*
Wten popularny sposób zazna

jomiwszy -swych czytelników z

}|||

Najnowsza |popularyzacia |wie-| ich wy
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 jdem: zewnętrznym, ka-
że im uczony lekarz zajrzeć pod
skórę i tak pisze:

„Zauważysz, że  móżgownica
wygląda jakby z jednego kościa,
juk nigrówna piłka".
A dlaczego ta -morgownica

(prawdopodobnie Chodzi tu o
czaszkę) zbudowana jest „jakby
z jednego &gścia", wyjaśnia dok.
tér W, Pas w następującym u-
stępie:

„Jeżeli mózg jest zbity lub za:
alakow. „przez jaką chorobę,
cierpiący może zgubić -mowę,
słuch lub ruch ciała - wszystko
zależy, która część jest uszkodzo-
na".

   

  

w *-»
Trudno nam z tak daleka skon

stałować, czy morg uczonego a-
natoma był „zbity" i która jego
część uległa jakiemuś specjal
mu porażeniu, jednakowoż nie
możemysię wstrzymać od wyra-
żenin obawy o mózgi poczciwyc
parafjan „Przewodnika Polskie: |
o", jeśli ci, idge za światłą radą
swego doktoryzowanego redakto-
ra, zaczną się przeglądać w lu-
strach i dziwić się, dlaczego im
ręce w żołądku nie wyrasta ją.
Zacny dr. W. Pas zapowiada

dalszy ciąg swego interesującego
wykładu, Jaka szkoda, że cały
tydzień trzeba będzie czekać na
te prawdziwe perly humoru pol-
skiego z Missouri.k 0+

 

   

  
  

 

 

Czemu nie żyje Mark Twain,
autor niezrównany opowieści o
Pga-
zelę rolniczą"...P

 

«0%
Świątobliwy kaptan z Pittsbur-

gha,, ks. Apolingry Ty i
dził przed par dniami jeden z
licznych siegocińców,. w których
chowa się potomstwo par pleba-
nijnych, które nie lubią mieć
dzieci przy sobie i widocznie nie
wszystko znalazł w porządku,
gdyż wypisał w „Dzienniku Zje
dnoczenia" takie sentencje:

Nic tak nie szkodzi ›zdrowiu
iu rodzicówi dzieci jak pi-

    

«0+
„Dzieci brudne, nagie, głodne i

chore to skutek pijaństwa rodzie |
cow. « «

blade, mnie) wyrzutów
i ciele, bez różimu i
skutek pijaństwa ro-

 
  ,.,.Driv

nit twarzy
t

dziców.*>

 

 

 
kk k

„Dzieci: poczęte w .pijaństwie

umrą wpijaństwie"
k 76
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Bardzo to pigkne ze strony księ

dza Tyszki," że zwrócił

-

uwagę

swoich konfratrów

-

na zgubne

skutki. pijaństwa, co jest ze wzglę

dr. na święta doś aktualnem, a-

te - jak się zdaje - nie wpłynie

to ani trochę na utemperowanie

 

R hprage ych P
rzy.
 

J.

Dnia-4-go grudnia zmarł wo-
jewoda |Górnego Śląska. Józef
Rymer.! Nr
W ciepłych słowach wspomina

o nim katowicka „Gazeta Robo-
tnieza". u

Podnosi jego wybitne zasługi
w ruchu wyzwoleńczym Górnego
Śląska. a

„Jako pierwszy wojewoda ślą
ski - pisze następnie, ył
śp. J. Rymer z ofbrzymiemi tru
dnościami, spowodowanemi prze
jęci@n Górnego Śląska, brakiem
urzędników i zbrodniczą anhr-
chją, wywołaną przez Korfante-
go i jego podłych sukalców".
Walka toczona przeciwko nie-

mu przez Zen obóz podkopała
zdrowie tego w najwyższymęto-
pniu uczciwego człowieka: W i-
mię wygórowanych ambicji Kor-
funtego szeznto przeciw Ryme-
rowi na każdym kroku. i ś. p.
„Rymer - to ofiara Korfantego
w najwłaściwszefh tego. głowa
znaczeniu." ,

Korfanty bowiem „hóą swą
pędkopnł gruntownie i skutecz-

nie nadwyrężone ogromną pracą

i odpowiedzialnością zdroj-«ie je:

 

  

go".
I nie jest to, zapewne frazes

jakim się często nad /grobem
przyjaciela, który miał (przykro-
ści od przeciwników szafuj

Zmarły wojewoda lgowiem nie
byl popierwsze niczem z naszą
partją związany. Byt enperow=
cem, zaczem nieraz w zatargu

zJowiekiem nie

 

 

- 7GON WOJEWODY GÓRNEGO ŚLĄSKA -

: RYMERA
 

 

źbie też zastała go śmierć
przedwczesna powtarzamy, gdyż
w wieku około 40 lat.
Taż sama Gazeta Robotnicza

pisze:
_ „Sp. J. Rymer był wprawdzie
naszym" przeciwnikiem ›politycz
nym, ale jedno musimy podkre
śli, że był przeciwnikiem uczcie

"Z głębokim żalem żegnamy
zwłoki tego zacnego męża, pew-
ni, że byliśmy zawsze uczciwi
wobec niego w jego najcięższych
chwilach, kiedy nienawiść i zbro
dnia kopała systematycznie grób
tej światłej postaci na horyzon-
cie śląski

Powtóre. wiemy skądinąd„ z
jaką zaciekłością obóz chjenicz-
ny zwalcza każdego, komu daną
jest władza, 4 który nie należy
do klanu endeckiego:
Wiemy wreszcie, że -zmarły

nim zapalenie mózgu _poleżyło
kres jego życia, przechodził kil-
kotygodniową chorobę nerwową.
A ciężka praca mniej odbija

się na nerwach ludzkich, niż wal
ka z całym aparatem szykan, na
stawionym na ich targanie.

  

 

 

 

Czytelnikowi R. D. z Newarku,
N. J. - Jeszcze raz piszemy, źe
we Wschodniej Małopolsce i na
Wołyniu wybrano 24 posłów u-
kraińskich, _W. wydaniu nigdzie!

n | R

nem „Nowego Świata" z dni 10
grudnia, podaliśmy nazwiska
posłów,

Kto pędził kijami lud ukrałó-

ski. do głosowania?
polacy, bo jeżeli chodzi o logikę,

to

na

  

' forka Wasza sz. ob. inaczej. napi=
niż wykazują fakty, //

Może być, że w tej miejscowow
skąd list otrzymaliście, dzia:

akie niemożliwości, o któż
ie, lecz tego absolutnie

 

   

 

tych

Chyba nie

  

nie
Wschodniej Galicji.

l Czytelnikowi K. z Passaic, N,
J. - Nie umieścimy

przecież polakom nie zależało l
tem by wyszło

Informa|  j ukraińców.
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CHOTKĘ DLA DZIATWY SOKÓLEJ

urządza GNIAZDO Nr. 85 W BRONX

W PONIEDZIAŁEK, DNIA 25-go GRUDNIA 1922 @

W DOMU NARODOWYM, 705 Courtland Ave.
Wiele niespodzianek - Tańce

Początek o 4ej po poł. - Wstęp 50c z Gaderobą

 

nadal łaskawej pamięci Szanownej Publiczności i

Życzy wesołych Świąt i wszelkich pomyślności
« w Nowym Roku

GAWLIRSKI & CO.

BIURO REALNOŚCIOWE
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43-LETNIA

MASKARADA HARMONY

W SOBOTĘ, DNA 13-G0 STYCZNIA 1923

W MANHATTAN CASINO

Przepiękne nagrody dla pań, panów i grup.

Wartości $500.

Muzyka Prof. Omelczuka

Chcecie widzieć swoich przyjaciół i |;rzepięlme

kostjumy - Pamiętajcie o tym dniu
  
 
 
Polski dom Muzyczny dla Polaków
$2 MIESIĘCZNIE -- RADOŚC I SZCZĘŚCIE

* W WASZYM DOMU
Bardzo małym kosztem przy pomocy

naszej oferty możecie słyszeć wszystkich
dobrze znanych artystów w domu waszym.
Jeżeli od nas kupicie nasz

SPECJALNY FONOGRAF
najnowszego modelu z trabą lub bez tylko za

* Wraz z fonografem otrzymncle darmo 24 śpiewów lub tańców na
podwójnych rekordach, do wyboru z naszego katalogu, 100 igiel i gwaran=
cię na 16 Int. Przyślijcie 45.00 zadatku. Resztę zapłacicie C. 0. D. Na.
piszcie po katalog z maszynami 1 rekordami, Przysyłamy go darmo.
N. B. - przysyłamy zamówienie na C. O. D. po całych Stanach Zjed
noczonych.-Jeśeli już macie fonograf, zamówcie u nas tylko rekordy.

EUROPEAN PHONOGRAPH CO.
10.TH STREET & AVENUE A, NEW YORK GITY, DEPT. N. 8.
 
 

war Savin

Składajcie w banku oszczg
KWARTALNE DYWIDENDY

Mmoroumi"SAVINGS BAN
1 HID AVB, Osr. Seresta Street.

Dywidenda za trzy miestą: 01 «rw-k adage-same; sum
| o o $5,000 została za: Scantec się z dniem | w 1 WA,

rudnia 1922 10 nia 17 Stycznia 1923.
Wkiady do 12 Stycznia włącznie otrzymują procent od 1 Streznia 1988.Wakacyjne i świąteczne na rok 192 -ZAGZNIJCIE TERAZI

Reber D. Antron, twarie w poniedziałki Prancis H. Morte,
Preeptant od 9:30 do 7

KoNTA TOWARZYSTW PRZVJMOWaANE,
Vietory bondy płatne, 18 Grudnia i Jako gotówkaga Stampe płatne 1 Stycznia s evonowants cand
 
 

 

JAN KŁOSOWSKI
W. przeciągu lat dwóci# kiełbasy, szynki i salcesony mego wyrobu"wy:
robily sobie w New Yorku i okolicy imię godne pozazdroszeczenia. Dość
Powiedzieć „Wyroby Kłosowskiego", a konsument jest z góry przekoe
hany, że spożywać będzie smaczne wędliny przyrządzone z najlepszego
Mięsa, - Święta za pasem! Kilka prawdziwych staropolskich wędlin,
prsestanych na święta w upominku niejako swym przyjaciołom czy kre-

* wnym, sprawi im prawdziwą rozkosz.
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA

189 Avenue A, New York City
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ZaMIBRZACIE JECHAC DO POLSKI,

SPROWADZIC KREWNYCH

-- Z/POLSKI

lub wysłać pieniądze, to udajcie się do

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

W AMERYCE

AGENCJA KART OKRETOWYCH

 

  

       

      
  

   
  

  

 

   

 

      

224 East 57th Street
New York, N. Y.

aryfiarty ¢ Polski 1 x Polski oraz
sosyłki ›niędzy w markach

-      

  

  



  
(Ciąg. dalszy.) -

 

  

 

' z
- - W kiego - powtórzył z mocą

pan Le Mesge. - Zapomni pan o wszyst:
knie się wszystkiego.

Dał się znowu słyszeć lekki szmer. Pan
Le Mesge spojrzał na zegarek.
- .<- Zreszłą |przekonacie się panowie

- sami. :
z Drzwi się otworzyły.
biały Targijczyk, najw
tychczas w tym domu widzieli i skierował
się ku nam.

Skłoniwszy się, dotknął mego ramie

kiem, wyrze

 

  

 

   

nia. .
- Idź pan za nim - rzekł pan Le

Mesge. . NN
Usłuchałemw milczeniu,

ROZDZIAŁ XI.
Antinea.

Szliśmy przez długi korytarz, Podnie-
cenie moje wzrastałp. Pragnąłem -stanąć
jak najprędzej przed obliczem tej:kobiety,
powiedzieć jej... Poza tem uczyniłem już
ofiarę z mego życia. t

~ Omylitem się, sądząc, że przygoda la
weźmie odrazu obrót tragiczny. W i
wogóle, a w mojem specjalnie, pierwia-
stekkomiczny i tragiczny stale się splata

  

 

Prz małe jasne drzwiczki wpuścił
mnie mój przewodnik do wykwitnie urzą-
dzonej gotowalni. Przez oszklony sufit pa
dało na Iśniącą marmurową podłogę jasne
<-rozowe światło. Pierwszym przedmiotem

rzucił mi się w oczy, był olbrzymi

ścienny zegar, w którym cyfry zastąpione

były przez znaki Zodjaku. Mała wskazow-

ka nie dosięgała jeszcze znaku Barana.

Była dopiero godzina trzecia!

   

Zdwało mi się, że dzień ten trwa juz },

ekbd wieków, a-to minęła zaledwie jego

łowa.
- Anlinei zależy widocznie na tem,

abym jej został przedstawiony w pełnym

blasku mych dźwięków - pomyślałem i za

śmiałem się histerycznie. .

Wielkie zwierciadło z oryszalku zaj-

mowało całą jedną ścianę, Rzuciwę

nie okiem zrożukniałem, że wymagania An-

tinei są słuszne.

|

Nieogolony.,, zakurzony,

brudny, wyglądałem strasznie.

Rozebrałem się szybko i zanurzyłem

w porfirowej wannie, zajmującej środek

~gotowalni.

-

Rozkoszne

:

uczucie pgarnęłq

mnie, gdymsię znalazł w ciepłej i wonnej

„wodzie. Nerwy moje poczęły się uspoka-

ać.
* „Niech djabli wezmą Atlantydę, 'pie-

czarę i pana Le Mesge" - zdążyłem jesz.

cze pomyśleć.
- ] zasnąłem w kąpieli.

Gdy otworzyłemoczy, mała wskazów-

ka zegara sięgała prawie znaku Byka: Prze

demną stał oparty o wannę wielki murzyn

z odkrytą twarzą, nagimi ramionami i w

czerwonym turbanie na głowie. Przyglą-

dał mi się, śmiejąc się z cicha.

- Cóż to znowu za cudak? .

Murzyn roześmiał się głośniej i, nie

mówiąc ani słowa, uniósłmnie niby piórko

i wyjął z wanny. F
Po chwili leżałem

:

na: marmurowym

stole, Murzyn począł mnić gwałtownie ma:

 

  

sowat, Press , oul
- Ostroznie, bydle!
Masarzysta nic nie odpowiedział, ro-

+ zemiał się tylko i masował jeszcze mocniej.
- Skąd pochodzisz? Z Kanem, z Bor-

ku? Jak na Targijczyka za duzo sig śmie-"

£ Znowu milczenie.
*- -Wkażdym razie - pomyślałem -
"jest on sympatyczniejszy od pana Le Me-
Sge z jego.upiorną erudycją,
- *- Może papierosa, Sidi? 4

Nie czekając na odpowiedź, włożył mi
murzyn w usta papierosa, zapalił go, po-

wziął się znowu gwałtownie do nacie

rania. ; or

-_ --- Mówi mało, ale jest uprzejmy=po-
myślałem. *

Puscitem muwtwarz cały kłąb dymu.
Żart ten spodobał mu się.

- Ukończywszy masarz, natarł mnie. ja-
kimś różowym poczem na
dźwięk dzwonki kngt, a na jego miej-
see zjawiła się, stara, gadatliwa. jak. sroka.

 
 

  

compingwn+ --- *-* Qhwr summa-

Wiadomości z Polski
murzynka, która wypolerował mi póznog.cie u rąk i u nóg.

Znowu rozległ się dzwonek, staruszkaustąpiła miejsce innemu bardzo póważne-mu murzynowi, który mnie ostrzygł i o-golił. '
Przypatrywałem się sobie z prawdzi-wą przyjemnością.
„Antinea musi być zwolenniczką mo-dy amerykańskiej. Co za zniewaga dla tra' dycji wielce czcigodnego pradziada Neptu-| na.

 

Wszedł znowu wesoły murzyn i poło-żył na kanapie dużą pakę. Fryzjer usunąłsię. Z pewnem zdumieniem zobaczyłem, żemój nowy lokaj wyjął z zawiniątka białeflanelowe ubranie, jakie zwykli nosić pod:czas lata w Algierze francuscy oficerowie.
Ubranie leżało bez zarzutu, jakby specjalnie dla robione i ku memu najwyższemu zdziwieniu miało odznaki mojej szarży.Jedwabna bielizna zdawała się być sprowa-dzona prosto z ulicy de la Paix, Jako obuwie dano mi wysokie czerwone pantofle-podbile złotym kolorem.
- Śniadanie było wyborne - szepną-łem, przeglądając się w lustrze z pełnemzadowoleniem - kąpiel i ubranie wspaniałe, ale co będzie dalej?
Przypomniałem sobie po raz pierw&ysalę z czerwonego marmuru i przeszedłmnie lekki dreszcz.Zegar wybił pół do piątej.
Zapukano dyskretnie do drzwi. Zjawiłsię biały Targijczyk, ten sam, co mnietutaj przyprowadził.
Skinął na mnie.
I znowu poszedłem za nim.
Szliśmy znowu przez długie koryta-rze. Byłem wzruszony, ale pod działaniemciepłej wody zrodziła się we mnie jakaś

beztroska i granic nie mająca ciekawość,której się aż wstydziłem. Myślałem o Mail.lefen:
- I on szedł tym korytarzem, a teraz

jest tam, wsali z czerwonego marmuru.Doszliśmy wreszcie do wysokich
drzwi z bronzu. Rozległ się dzwonek, drzwisię otworzyły, poczem zatrzasnęły za mną,zostałem sam.

Machinalnie postąpiłemkilka kroków.naprzód, poczem zatrzymałem się i przy-słoniłem ręką oczy.. +
_Qślcpiło mnie lazurowe światło, panu-

olbrzymiej sali, która › jedną swoją
"strof:przechodziła bezpośrednio w ogród,
lake dywany sięgały palm, a'ptaki fru
wały pomiędzy lasem kolumn, na których
wspierało się sklepienie, Siłą kontrastu
część sali, nie przylegająca bezpośrednio
do ogrodu tonęła w półmroku:

Nagle spadło mi coś na ramiona i po-
waliło na ziemię. Uczułem na szyi gorący
oddech i dotknięcie czegoś. jedwabistego.
Usłyszałem też urągliwe wycie. Wyzwoli-
lem się z ciężaru i uderzyłem mocno pię-
ścią w kierunku skąd zostałem zaatakowa-
ny, Rozległo się znowu wycie, tym razem
bolesne i pełne złości. Towarzyszył musgło
śny wybuch śmiechu. Wściekły zerwałem
sig na równe nogi i szukałem oczami śmiał
ka, żeby mu ten śmiech wtłoczyć w gardło.
Nagle ostupiatem.

Ujrzałem Antineę. .
Wnajciemniejszej części sali pod ro-

dzajem sklepienia, oświetlonego sztucznie
przez delikatne światło dwunastu witra-
ży, na stosie poduszek i białych perskich
dywanów spoczywały cztery kobiety. Trzy
z nich, bardzo piękne, ubrane w białe, je-
dwabne bluzy haftowane złotem, były to
kobiety (uareskie, czwarta najmłodsza w
czerwonej jedwabnej bluzie miała cerę cie-
mną, prawie murzyńską. Wszystkie cztery
otaczały wzniesienie z białych dywanów,
zarzucone olbrzymią lwią skórą, na któ-
rej wsparta była Antinea.

 

 

Antinea! Ilekroć później ją widziałem, |

 

 

 

 

Wolno. - Napad na siedzibęhr.
Tyszkiewidzów: - Nadeszła tu
telegraficzna wiadomość o zra-
bowaniu przez szajkę bandytów
Wołożyna, majątku hr. Tyszkie
wieza, Uzbrojeni w karabiny
bandyci, w liczbie  kilkudziesię-
ciu napadli na dwór, steroryzo-
wali służbę i wdarli się do mie-
szkania administratora majątku.
Wobec tego że administrator sta
wiał opór i nie chciał wskazać,
gdzie znajdują się pieniądze,-
bandyci zamordowali go- Po o-
grabieniu dworu, bandyci skry-
li się w okolicznych lasach.
- Senator. Dnia 20 z. m.,

policja dowiedziała się, iż w dru
karni „Druk" są drukowane ode
zwy w języku białoruskim, na-
wołujące do zwalczania państwo
wości polskiej w Wilnie. Prze-
prowadzona natychmiast w owej
drukarni rewizja dała pomyśl.
ne rezultaty. Właściciel drukar-
ni oświadczył, iż odezwę zamó-
wił poseł do senatu z listy blo-
ku mniejszości narodowych, p.
Bohdanowicz, jako dowód wla-
ściciel drukarni przedstawił ręko
pis odezwy, napisany przez p.
Bohdanowicza. Pozatem policja
udała się do p. Bohdanowicza,
który zaznaczył, iż żadnych o-
dezw w drukarni „Druk" nie ob
stalowywal. Kiedy zaś p. Boh-
danowiczowi pokazano jego rę-
kopis, wówczas zaznaczył, iż o-
dezwa pochodzi od niego i jesz-
cze jednego osobnika, nazwiska
którego narazie nie chce wymie
nić, Tegoż wieczora p. Bohdano-
wicz, jako poseł do senatu, wy-
jechał do Warszawy. Słychać,
że p. Bohdanowicz nie ma oby-
watelstwa polskiego, wybór jego
będzie więc unieważniony
 

Zakopane. - Tajemnicze mor
derstwo. - Zakopane jest po-
ruszone do głębi wiadomością o
morderczym napadzie na dwie
młode dzieyczyny: 17-letnią --
renę Bursównę i 19-letnią Zofję
Bukowską Ś. p. Zofję Bukow-
ską znaleziono zamordowaną na
drodze wiodącej do Kuźnic z
przeciętą od siekiery czaszką. 0
morderstwie zawiadomił komi-
sarjat policji państwowej poste-
runkowy P. P, Podjęte natych-
miast śledztwo policyjne natra-
fik na trudności ze względu na
znaczniejszy opad śnieżny oraz
brak psa policyjnego. Zwłoki nie
szczęśliwej ofisry przeniesoino
do kostnicy =- celem przeprowa
dzenia sekcji sądowo - lekars-
kiej, Stan zdrowia p. Ireny Bur
sównej, drugiej ofiary napadu
znacznie się poprawił, mimo że
rany zadane młotkiem w głowę
są poważne.
 

Włocławek. - O zabójstwie
w kościele. - Onegdaj sądzona
była w miejscowym sądzie okrę
gowym głośna sprawa Antoniny
Osmałkówny, która w dniu-15go
listopada ub. roku zabiła swego
amanta, niejakiego Wójtkowicza
w kościele parafjalnym w Kłót-
nie, w chwili gdy wracał od otta-
rza ze swoją świeżo poślubioną
małżonką. Sprawę sądził sędzia
Około-Kułak w asystencji pp.
sędziów Dulskiego i Piąszczyń«
skiego: Oskarżał podprokurator
Olszewski, oskarżoną bronił ad-
wokat Gostomski. Sprawa trwa-
ła przez cały dzień, O godzinie
7 i pół wieczór ogłoszony wyrok
na mocy którego zabójczyni Os-

' karzy. - Nieliczna,

małkówna, po uwzględnieniu o-
koliczności łagodzących, została
slfyma na rok więzienia, zamie
niającego dom poprawy. Zabój-
czyni został wliczony areszt, tu-
dzież wliczone koszta sądowe
400 mk. Sprawa Osmaikowny
przedstawia smutny obrazek ze
neo_sunków polskiej wsi powojen
nej. I

Białystok. - Syndykat dzienni
c borykając

się z wielu trudnościami prasa
  

 

  

     

            

       

       

WIELKI MASKÓWY BAL-

oraz WIECZÓR SZTUK KOMICZNYCH®,
który urządza

Polski Klub Oświatowy w Newark, N. J. *,

W SOBOTĘ, 30-60 GRUDNIA 1922 ROKU

W SALI POLSKIEGO KLUBU OŚWIATOWEGO
256 COURT STREET, N K, N. I

Dane będą 3 nagrody za najpiękniejeść, najkomicznicjaze i najorypbial- W
kostjumy. z

   

  
  

     

Początek o godzinie Tej wieczór
MUZYKA PIERWSZORZĘDNA

 

polska w województwie bidto- Komitet postara się o to, że każdy będzie w zupełności zadowolony

stockiem, jak dotychczas, zda- arerere
wałoby się,
niana przez Boga i ludzi. Dzien-
nikarze, udającysię do pracy na
tutejszym terenie, jechali jak
na wygnanie, gdyż nie mogli li-
czyć ani nia uposażenie należyte,
ani też na odpowiednie warunki
techniczne pracy. Nieunormowa
nie warunków prasowych w wo-
jewództwie białostockiem spra-
wiało jed śnie, iż do odpo-
wiedzialnej pracy publitystyez-

 
 

ZAWIADOMIENIE

Ob. Stefan Majewski jest upoważnionym ”Kawałki:

stan New Jersey. Administracja.
~ - 

 
 

?e]. dz: wym??? opinjmw SSGGSQŚŚWWQKGQ
teczeństwa yli powoływani pne . doc -
przez przygodnych wydawców |% Pydllękl '!dada 1 p_omytlnoicl w roku P_rlYllłYIn
niemniej przygodni współpraco- M$ i zawsze życzy Akcjonarjuszom i Sz. Publiczności
wnicy, a nawet redaktorzy, któ- !: k » A » .
rzy nigdy przedtem i nic wapdl- ¥ 4 i
nego z dziennikarstwem nie mie- |W 2 0 all! smąt Bozego Narmema
Ii. Aby poloyé kres temu stano- |AB 4 N

i. Atrroetyekre emsgaze| W ---POLSKA SPÓŁKA OBUWIA
pracujących na terenie woj. bia |wp
łostockiego, powołało do życia |sp 977 MANHATTAN AVENUE
w dniu 23 z. m. związek zawo- :w"NN :! Eduard Brachocki, Zarządca.

Dziennikarzy białostockich", - 'w
celem obrony moralnych i mate- |"
rjalnych interesów swych człon WWW
ków. w dź bog

Na razie do Syndykatu przy-
„NsraziedoSyndykatu przy. prowadźcie się do własnego domu na

rech pism, wydawanych na tere-
nie woj. Białostockiego. Na ze-
braniu organizacyjnem powoła-
ny został Zarząd Syndykatu
Tiered s With ..l

, Z
red: „Dziennika Grodzieńskiego"
p. Józefem Ujejskim, jako pre-
zesem na czele.
Na zebraniusprzyjęto statut,

wzorowany na statuci Syndyka
tu Dziennikarzy Warszawskich

i powzięto uchwałę przyłącze-
nia się do Związku Syndykatów
Dziennikarzy -Rzeczypospolitej
Polskiej.
 

BYDGOSZCZ

Afera z morfing. i kokainą

Według danych -w  ajencji
śledczej aptekarz W. z Bydgosz-
czy, padł ofiarą , miljonowego
oszustwa. Oszustwa dokonało +
opryszków, którzy" po mistrzow»
sku plan z góry ułożyli i nastę-
pnie - wykonali. -Do wspom
nianego aptekarza W. przybył ja
kiś pan i podając się za apteka-
rza z Chojnie, chciał od niego ku-
pić kokainę i morfinę; był to nie
jaki Chutek. Później w jakieś 5
minut, przybyło jeszcze trzech u-

z + B % &
święta Bożego Narodzenia! B

Mamy jedno, dwu i sześcio famlline dom z, 7, jakoteż tanie loty 1 tana sprzedaż, Mała gotówka wymagana, roszta na bardzo latwo mi?Wypożyczamy pieniądze na bondy i morgecze. Połyczki prywatne i
rodzaju: Ognia, okna wyst

automobiie, kradzieży, oraz auskurujemy pracodawców od wypadków!

JAN W. JURKOWSKI
NOTARJUSZ PUBLICZNY

Bank Bldg., _Springfield i Belmont Aves.
Newark, N. J.

Z dniem 1 stycanta 1923 r. nasze bluro mieścić się będzie pod no. 513
Springtleld Ave., naprzeciako. S. 10-10) ulicy, Newark.

Telefon: Waverly 6241. 1. ZYBULEWSKI, Zarządca.
Interes istnieje dwadzieścia jat.

Pokój 509,

   

    

 

  

  

    

 

  

   
i BACZNOŚC GLEN COVE I OKOLICA!

Stowarzyszenie Pohkifgzo Domu Narodow” 3

W NIEDZIELĘ,31%»GRUDNIA1922 ROKU
W SALI DOMU NARODOWEGO

10 HENRICK AVE, GLEN COVE, L.I %
Cena Biletu 50 centów

 

 rzędników izby rozra W H
są nimi: A. P., D. K. 1 Ca L.
Aresztowali oni na miejscu Chut-
ka, jako poszukiwanego za prze-
mytnictwo; jako materjał obcią-
żający zabrali te sobą ową Ju?-

kaing i' morfinę, wartości 3 mi.

lony, a przerażonemu aptekarzo-
wi W. polecili rgtosi¢ sig w poli-

cji. Gdy p. W. oprzytomniał i

udał się na policję, tam 0 niczem

nie wiedziano. Policja śledcza

zajęła się energicznie są sprawą

i wszyscy obecnieśledzą pod klu.

czem.
u

 
w Roku przysz

TT

TOMASZ MACHALSKI
' 128 Cligton Ave.

Maspeth, L. I.
   

BRONISŁAW. BOGUCKI
Sklad Cukierków - Droblargéw

z okazji świąt życzy Rodakom po-
myślności w roku. przyszłym.

23 Clermont Ave. '
Maspeth, L. L

  pytałem sam siebie, czym jej się

zem wydawała mi się piękniejszą.

Z jej czarnych kędziorówspływał cię-

źki złocisty egipski „klaft", którego końce

pasane było złotą opaską, wysadzaną szma

'ragdami i rubinami. @

Miała na sobie czarną gazową tunikę
przetykaną srebrem, bardzo prostą i bar
dzo przejrzystą, przytrzymaną z lekka na
biodrach białą muślinową szarfą haftowa-
ną perłami.

Takim był strój Antinei, ale jakąż by-
ła ona sama? Młoda smukła dziewczyna o
podłużnych zielonych oczach, _o delikat-
nymja drapieżnym profilu. Adonis, i
dzieńcza królowa Saba o uśmiechu, jakiego
nie. znały kobiety wschodu! Uśmiech ten
był cudownem połączeniem ironji i bez-
troski, :

 (Ciąg: dalszy: nastąpi
  

dobrze przyjrzał, Za każdym bowiem ra- |

sięgały wiotkich bioder. Wypukłe czoło o-.

 

  
 

  

: 1/52 Ciermiont Ave.

Wesolych świąt Bożego Narodzenia i Pomyślności
*. , : w Roku Nowym - życzy Rodakom

' ALEKSANDER KARWOWSKI

 

   

   

 

Maspeth, L. 1.

WSZYSTKIM SWYM AKCJONARJUSZOM
i PRZYJACIOŁOM - ŻYCZY >

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia

TPOMYŚLNOŚCI W ROKU PRZYSZŁYM

DOW NARODOWY-

W MASPETH, L. L

     

Wyrób Skrzypiec najlepszego gatunku

Franciszek Gibaś, właśc. -> **
Posiadam na składzie mandoliny, gttary 1 inne mutyczne
Instrumenty, jak również wszelkie muzyczne przybory, w.

więc doborowe struny, futerały, podstawki 1 t p
Reperadje'lnstrumentów uskuteczniam szybko, tanto 1 fae
chowo, Za instrumenty muzyczne gwaratntuję, w razie

niezadowoleni» zwrócę chętnie płeniądze:* : ©**
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

CENY UMIARKOWANE.

 

WPECJALNE CENY DLA ProrEsorow. iuzmia.
Sprzedaje Foretepjany znane z dobrool | Pionole, na tatwe spłaty,

Zawsze świeży wybór rolok do planoli. Kupcóm i agentom udzielę dobry*
rabat na wszelkich {nstrumentach. ;

Po bllteze Informacje i katalogi proszępisać lub zgłość się do:
THE VIOLIN SHOP

127 EAST 7-TH STREET, NEW YORK, N. v.
  

  

 

    

   

   

lem „Nowego Świata" w dziale lokalnych ogłoszeń na [|

Pierwsza Polska Fabryka Skrzypiefn

    

Wielkie Otwarcie |

5, 10 1 15 CENTOWEGO ~

 SKŁADU MIĘSA *
r+przy #.

669 THIRD AVE., BROOKLYN, N. Y. ~*!
g _Jest to nowość, z której niezawodnie nasi sąsiedzi Bf
#i publiczność z okolicy zechce skorzystąć podczas za-,

i kupów świątecznych.
8 -=Mięso nasze jest absolutnie. świeże, .najlepszego
- gątunku. podczas gdy ceny są 5, 10 i 15 centów i nie

więcej. i
Ładne, suche obrane kury po 15 centówod fmu.;

# Obsługa grzeczna. Skorzystajcie z tego wielkiego

8 otwarcia.-> hez %
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Wśród nocnej ciszy,
głos się rozchodzi ',,

PODAREK DLA RODZINY
Stare pieśni-pełne świeżych wspomnień, pieśni nowe, zachwy-

ckma muzyka taneczna i przecudna muzyka operowa, oto co

podarkiem jest G R A F O N O L A i rekordy

 

WSZYSTKICH GRAFONOLI ZNACZNIE

ZNIŻONE.

PRAWIE DO..Ceny

 

dajecie swiej- rodzinie lub rodzinie krewnvd) jeżeli

ZNIZKA -DOCHODZI113

  
  jmzo dogodnych:

icle najniższą

. Tylko $1

 

P

 

 

«arm) Bog Zaw
i, ©7744) Pokusa,
P TTG] Cześć ci Pilsudski.

  

Bote Narodzente-Część 1,
..] Boże Narodzenie-Część 2,

„63687| Wśród Nocnej Ciszy,

63570) Wszystko Przemija.
| Lutajże Jeruniu

ET-BNL

Chopin

DZIAŁAJCIE _

NATYCHMIAST  

 

warunkach -- wybierając najlepszy aparat, pla-

tygodmowo
osFiTY wysóR WSZELKICH REKORDÓW .

~ "Rekordy nagrane na obu stronach po 75 centów.
NOWE POLSKIB REKORDY
~: Przybieżeli do Betlejem:

tk, - Na lewo,
- Poloner Nowej Polski.

E2201| Drietaj w Betlejem: - Przy onej Górze

Chopin Nale Quartet.
| Kiedy Ranne Wstają Zorze,

B. Wawrzyńska-B. Rybowiak.
Wśród nocnej ciszy (olęda".| Gdy się Chrystus rodzi (Kolęda)

BEZPŁATNIE12 RIESNI DO KAŻDEJKUPIONEJ GRAFONOLI
Wysyłamyna zamówienia pocztowe | i wysyłamy rekordy za opłatą pocz.wą do wstystkich miast Sianów Zjednoczonych

„anata natychmiast naszego Wezpłatnego katalogu.

European Phonograph Co.

10th St. & Ave. A.

. OrwAmnE CODZIENNIE 1 WNIEDZIELĘ DO 10 GODZINY WIECZÓR

cent -- płacąc

Polka. Wyk. Kapela Columbia.

Iris i Stefan Bandrowski.
Iris 1 Stefan Bandrowski.

Chopin Male Quartet

Male Quartet.
CBr monkopery.

Chór męski opery.

l - NIE -
ODKŁADAJCIE

New York City

  
 

~ _ PODATKI W STAROŻYTNOŚCI

-

.

 
W naszych czasach, gdy przez

Karygodną opieszałość wielu oby-
wateli, trzymających mieszek dla
Ojczyzny zamknięty, tyle bywa z
podatkami kłopotu, nie od rzeczy
jest wspomnieć, jak się działo z
podatkami w starożytności.
Wogóle istniały wtedy tylko

podatki pośrednie,. bezpośrednie
zaś były nakładane tylko w
kich okresach, naprz. podczas
wojny. Podatek bezpośredni nie

ani w Grecji, ani w
édtem stałego dochodu

pnńsmoueuo
3 Podatki bezpośrednio ściągano
fie od dochodu, lecz od majętno-
$ci całej i często płacono je w
naturze. W Alenach takim poo

było wystawienie stat-
ków wojennych. :Podatkami bez
pośredniemi były cła wwozowe i
wywozowe, Wysokość ich była
rozmaita. .W Atenach za czasów
demo)-rar]: płacóio "jedną piątą
ceny lowaru wzłocie, Prócz tego
istniały podatki rynkowe. Ścią-
gano podatki osobiste, t. zw. pie-
miądz ńa obronę od melajków..
ejdzoziemców (jak w średniowie

Yezu od żydów). Podatek od rze-
miosła istniał tylko dla wieszcz
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Po-ków, kuglarzy i kurtyzan.
datki ,w Grecji zazwyczaj
dzierżiwiano, jak'i w później»
szym Rzymie.
W Rzymie u ano również

podatki za obowiązek wolnego o-
bywatela i uciekano się do nich
tylko w razach wyjątkowych.
Jeżeli podczas wojny obywatele
zapłacili podatek od majątku, to
po jej ukończeniu zwracano im
lę sumę zę zdobyczy wojennej.

Podatek pośredni płacono od
ceny wyzwolonego niewolnika (5
procent) i od ceny kupionego
4 procent). Widać z tego poda-
ku, że państwo rzymskie aprobo:
wało raczej zakuwaniew niewo-
Ig, niż wyzwalanie ludzi,

Za Oktawiana Augusta wpro-
wadzono jednoprocentowy poda-
tek dla kupców. Częste wojny
wywołały często mkłgdanic po-

da v ml majgtkow, ale zwalo-

no je afuuzn] na prowincje,

aś rzymscy obywatele byli od

nich prawie wólni. Przy swej

polityce zaborczej na wielką ska-

ę Rzym zdobywał wciąż .nowe

prowincje, aby mieć z nich źró-

dła dochodu. .

W dawnej Polsce: niechętnie u-

chwalano podatek obowiązkowy.

Za lo ten sam który

najgłośniej _xrzeszczał _przeciw

regularnemu podatkowi, umiał

własnym -sumptem -wystawiać

nieraz kilku żołnierzy, albo i ca»

ly oddziałek dla obrony ›Rzeczy

pospolitej.

W naszych czasach, niestety,

rzadka jest zarówno obowiązko-

wość, jak i wspaniała ofiarność.

 

 

 

   

   

  

  

 

   

     

pomocy.

Zawsze jest nadzieja

nawet gdy inne lekarstwa zkwiodły was w

Prosty, wypróbowtny przez czas
ziołowy środek taki jak

DRA. PIOTRA

   

  

  

     

  

  

    

      

  

   

 

' makewas wprowadait na dr
tywięcyinncych. Dlaczego

2501 Washington Bi

egs do wyłęczenia. Dukan-lo już tego dla
y nie mislo pomódz wam?

Jest stanowczo bezpieczne,. Nie zawiera nhdllwyń składników,
Jest dobre dla każdego w rodzinie,

_ Zajmująca historya jego odkrycia wraz z cennymi informacywmi
i wiarygodnymi świedectwari będzie wy n

To smae talowe donabsin  aptekach. Déntarcenia

DR. PETERFAHRNEYŁ SONSCO
„mannaa—M)

   
   
  

 

   
    

w darmo, na żądanie.   
   

    

 

ROZMAITOŚCI-
MOWIACY FILM, Warszawski „Kurjer. Polski",donosi:Prof. uniwersytetuX w Urba-nie (Illinois), inz. Jozef Tyko-ciński, rodem z Włocławka, wy»

nalazł aparąt dla zdjęć kingma-
tograficznych, MI"
dnocześnie z wy
brazów, mowę osób fotografo-
wanych, jak również wszelkie
dung-kl towarzyszące danej ak-

cji, Aparat ten zaopatrzony jest

wlampę rtęciowaspecjalnej kon

strukcji. ywność światła

tej lampy zmienia się w takt

mowy osoby fotografowanej -

względnie innych dźwięków, a

następnie światło zostaje zogm-

skowane przed poruszajacym się

filmem, Obraz dźwięków otrzy-

muje się na filmie w postaciprą

źków więcej lub mniej przeźro-

czystych, Naświetlony fxlm wy-

wołuje się zwyklym

 

   

  

 

 

 

 

Górnicy pnxgotmvxua na zimę szałasy w Jerome, Pa., w kov kopalni
Hillman Coal Co., której głównym akcmnarjuizcm jest p. Mellon,

sekretarz skarbu w Waszyngtonie.

 

 
Dla reprodukcji dźwięku stosu-
je wynalazca ogniwa foto-clek-
tryczne. Jest to kolba szklana o
dwu elektrodach: jedna w po-
staci czułej substancji, pokrywa
jącej ścianki kolby ze strony we
wnętrznej, druga w postaci krą-
zka, umocowanego wewnątrz kol
by. Światło przepuszczone przez
poruszający się film, wpada do
kolby. Do ilości światła, pochlo-
niętego prze zwarstwę substan-
cji, jest proporcjonalna ilość ele-
ktronów emitowanych przez nią.
Otrzymany w ten sposób w ob-
wodzie zewnętrznej prąd elek-
tryczny zostaje kilkakrotnie am
plifikowany, a następnie skiero-
wany do głośno mówiącego tele-
fonu.

   

 
KARDYNAŁ PRZECIWKO PO-

, -WIEŚCI KLERYKAŁA

Jeden z czołowych pisarzy kle
rykalnych francuskich p. Leon
Daudet w 1921 roku wydał po-
wieść p. t. „LEntremetteuse"-
(Stręczycielka), Powieść cieszy-
ła się powodzeniem ze względu
na obfitość epizodówpikantnych
i pornograficznych, jak np. opis
gwałcenia córki przez ojca w
obecności jej młodszego brata
Organ wolnom., p. t. "La Pen-
see Francaise" zwrócił uwagę na
ten utwór jako na wysoce nie li-
cujący z zasadami głoszonemi
przez L. Daudet'a. Kardynał Du-
bois na łamach „Semaine Reli-
gieuse" zmuszofy był potępić tę
powieść jednego z najwybitniej
szych klerykałów francuskich.
Wobec tego p. Leon Daudet wy-
stosował do arcybiskupa list, w
którym zawiadamia go, że "wy-
kreśla ów romans ze swego do-
robku literackiego", że jego wy-
dawca uczyni to samo w swych
katalogach, a pozostałe egzem-
plarze książki zostanę zniszczo-
ne.

&OSTATNI WALEZJUSZE"

Kazimierza Chłędowskiego, o-
statnię dzieło znakomitego histo-
ryka ukazała się w przekładzie
memlccklm Artura Ratza, Kry-

  

a nie szczędzi po-

Mimo to „Ik-r-

  

żce
liner Tagebąt!", j

pochodu-mu

 

polskie
czytelników /od -Chigdowskiego,
nazywa go: „der bekante Lem
berger Schriftsteller"

WŁOSKIE MINISTERSTWO
SPRAW ZAGRANICZNYCH

Ministerstwo spraw zagranicz:
nych poleciło swym reprezentón-
tomzagranicznymi, aby .w swoich
Jokalach umieściłi.biust Dantego,
jako symobi kultury włoskiej,

TRADYCJA: JAKO IRONIA

W parlamencie" angielskim o
obecnych członkach mówi się bez
nazwiska. Używa się tego nawel
o/ znanych zmarłych członkach
Izby Gmin; Wszelki wtym wzglę
dzie rekord szacunku dla trady-
cji pobił jedyny nowo-obrany ko-
munista, -p. Newbold, który w
pierwszym „dniu debaty adreso-
wej mówił: ,były deputowany
Huntingdop" o (ramucllu' Alu-

zja miała oznacz do rozwią

zania problematu bezrobocia nie

zdolny jest gabinet konserwaty-

a wskazane są rewolucyjne

nielody Gromwell'a.

W Aurain (Fraucja) ma :być

wystawiony -pomnik .Janowi

Theurel, który był 72 lata żoł

nierzem. Urodził się wr. 1699,

wstąpił do wojska w 1716, Wy-

Zpnzwojskm mając lat92.-

 

  

   

 

RZECZ, KTÓRA ZANIKA W ŻYCIU

LISTYbo NIEJ STAJA SIE RZADKOSCIA

 

Taka drobna rzecz, jak list, A
jednak jaka szalona zmiana.
Właściwie listy stały się w dzi.
siejszej nerwowej epoce niemo-
dne. Telefon i telegraf, przyszły
dziś w miejsce staroświeckiego
sposobu komunikowania się przy
pomocylistu, Zalem wylewser-
decznych uczuć, czy dowody pa-
mięci już bardzo rzadko przele›
wa sig na papier. Dawne, prze-
długie, sentymentalne listy miło.
site nie odpowiadają już usposo-
bieniu i zwyczajom dzisiejszej no
woczesnej młodzieży.. List dzisiej»
szy zawiera prawie zawsze tylko
rzeczy istotne, krewni lub znajo-
mi, rozdzielenf" przestrzenią ko-
munikują sobię wrażenia i prze-

 

  

kochankowie rzadko wypo-
wiadają się w listach,

 

g przytem wstrzemiężlie
wość połączo z ostrożnością,
wiedzą, że dzisiejsza miłość jest
tak niestała i pamiętają o przy-
szłości, w której ie dobrze jest
zbyt dużo śladów ubiegłych
wspomnień,
Wyjątkowo pfra

wjednem mieście komunikuje się
za pomocą długich listów. - Po-
zostaje wszak telefon, tramwajem,
dorożką, automobilem łatwo jest
dojechać na rendez-vous, kt6z
traciłby czas na obszerne

Dzik listy to najczęściej poro<
zumienie w sprawach handlo-
wych, szczegóły intymne, anoni-
my i sekretne postillons d'amour,

 

  

 

 

Nawet zewnętrznie zmienił się
wygląd listu.

Rozmiarydzisiejszego listu, jak»
żę zmieniły się od czasu, gdy list
był jedynymśrodkiem porozumie
nia się. Dawniej modne były ob-
szerne, o kolorowym papierze li-
sty: dziś wedle ostatniej mody, +-
dącej z Paryża, wielki format li-
stu jest już "przeszłością a ogól-
ne zapotrzebowanie jest na mały,
zgrabny format, z któregozapeł.
nienierą niema się zbyt wiele kto-
potu. Kolor biały jest panujący.
Na krótkie zawiadomienia są

  

    

też w modzie zupełnie małe, lili-
pucie arkusiki, albo eleganckie,
twarde, białe kartony, opatrzone
inicjałami i zawszę bardzo chic.
Karty pocztowe, widokówki, acz
mają jeszcze zastosowanie w co-
dziennem życiu, nie są już tak
popularne jak dawniej. W pięk»
nym świecie zwykła pocztówka
używana jest wyłącznie

celem polecenia czegoś służbie,
lub. rzemieślnikowi.

Nawet pismo zmieniło się na
dzisiejszych listóch. Dawne, spo-

   

kojge,' wykafigrafowane pismo
ludzi -q $ch długie epistoły,
sta się: nerwowe, nieczytelne  
prawie, milutkie hieroglifynie do
odcyfrowania,

I dlatego już dzisiaj należy do
przesądówoczekiwać w wielkiem

ie listonosza z tęsknotą. -
© telefoniczna jest tak gęsta,

że prywatne listy w tem samem,
mieście należą do białych kru-
ków. I-tylko w czasie ferji wa-
kacyjnych rozpoczyna się powódź
listów, "Ale i wtynt wypadku nie-
cierpliwi, zakochani wolą  zapła-
cić nawet drożej, za międzymia-
słową rozmowę i rozmówić się
przez telefon, Bo przecież zaw»
sze za trzy minuty można prędzt'
powiedzieć to, co trzeba tak dłu-
go pisać, I*dlatego okazuje się;
że im bardziej [meme uczą ›|; o-
perować pmrcm tem mniej ko.

chają to zajęcie i chętnie nie p

sze dziś nikt właściwie swego li-

stu. Zamiłowanie do epistologra-

(ji należy dziś s

jątków. Racz

ro typów, chorych, na zupełną

niegnoźność napisania listu, którzy

miesiącami zwlekają z napisaniem

listu, choćby do osoby bardzo

drogiej. Niestety tę straszną wa-

dę posiada i niżej podpisany, co

mu wybaczyć muszą pięknepisma

naszego czytelnika. (x)

         

Między Marokkiem .francus-

kim i Francją zniesiono granicę

celną. Odtąd towary marokań-

skie będą uważane za francu-

skie.
 

 

 

    

  

  

 

  

/ Rycina.przedstawia James Couzensa nowoobranego senatora

chigan -. w towanyatwm żony i córki.

Powiększenie

SKŁADU

nie przeszkodzą

_- WAM

w nabyciu

MEB
LI

 

   

NA KREDYT

pocenach

niesłychanie

nizkich _

Rękojmią rzetelności

naszej, są lata nasze

go istnienia

 

Tylko zadowoleni

goście odchodzą

« od nas

 

Dla wygody pracujących sklep otwarty

meczoralm w soboty i noni

 
PRZYJDZCIE, PRZEKONAJCIE SIĘ. - NIC

+

---

WASTO NIE BĘDZIE KOSZTOWAŁO

 

--OBSŁUGA NASZA NIE ZNA RÓŻNIC-

Chas. Rosches

 

 

 

 

  SKŁADMEBLI
232---1st Ave., róg 14-ej ulicy

New York, N. Y.
   WIE

  



  

IE.NIEDZIELNE

  

 

ROSALIE F. JANOER
Polski Adwokatent) powóz do

I praktyki. krymiastaek
mav.

l UnionSquare,cor 14th St.

 

  

Nie z
się, natych w sta

i najlepszej polskiej
SzKÓLE -rańCóW

177 East 84th Street
róg 3-54 Avenue
Zawsze -otwarta.
Ceny umiarkowane

Muny pięćdziesiąt doświadczonych
t nauczycielek,
  

Baczność Polacy!

BIURO DETEKTYWSKIE

Jeżeli Was kto okradł, oszukał
lub/skrzywdził, jeżeli macie nie
porozumienia _w _
zgłoście się do

William Lazarek
133 Second Avenue

POLSKI DETEKTYW

 

   

 

który załatwia sprawy po
Tych. Stanach ZlednocwnychI
w Kanadzie,

, Tel Dry Dock 2528 Ę

Dr. M. A. logolevitch M. D
- LEKARZ-

69 - 2nd Avenue
New York City

Secjalność
Leczenie elektryka i diagnoza

za pomocą X-Ray
GODZINY: 4-12 ramo,

4-5 po południu

NEWARK, N. J.

W ubiegły wtorek dnia 19-g0 |
grudnia w Polskim Klubie Oś |
wiatowym, odbył się wieczór li- |
teracki, ku czei wieszcza nasze-
go Adama Mickiewicza. [

|
i

 

Przewodniczący ob. R .A. Bor
kowski, w przemówieniu wstęp
nem wytłuriaczył cel zebrania.

Dzieci szkolne Henryk i El-
bieta Pujat odśpiewały pieśni o
ziemi polskiej. Dziewczynka Pol-
cia Pawlak odegrała utwory na
skrzypcach. Ob. R. A z éntu-
zjazmem wypowiedział Odę do
młodości.

Ob. Sredziński wygłosił od-
czyt o twórczości Wieszcza Na-
rodowego. Polcia Pawlak odśpie
wała pieśń polską.
Po odczycie zarządzono kolek-

tę, która przyniosła $4.03.
Następnie ob. Rysiecki z Ba-

przemawiał o ostatnich
wypadkach w Polsce i o tragicz-
nej śmierci Prezydent/& Naruto-
wicza,

Obecny.
+

We wtorek dnia 26 grudnia b.
r. odbędzie się odczyt w Polskim
Klubie Oświatowym 255 Court
St., Newark. odczytwygłosi or
ganfzator Uniwersytetów Ludo-
wych ob. St: Średziński na te-
ma „Sto lat przeszło i sto lat
przyszłe" i „Rzeka Niagara".

Początek o godzinie 8 wieczo-
rem. Wstęp wolny.

R. A. Borkowski.
  

miami(8Budo
i św

I]- »

worn 11.

110 w. 34 Gtrest, Room 900

Tol. Pitsroy 604. New York.

 

  

DETEKTYW BLOOM
pee honrela meedu Stan YoriRryminaine 1 "Vi wiihewach, kradnieporozumienia w etstwltoo Hit." JakimWoroclskargl, do mał
lpnmy po cale) Ameno» ikiniu-hh

BloomDetective Agency
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_DR. H."y KURNBLUHgia Onicięć soie,
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znany tutejszy Adwokat |
JÓZEF HELLER

in a, werk New york city
F czasowo w Polsce przyjmuje
„l'/lw: le Polski i innych

| Kuropy we wszelkich sprawach. Zglo-

szenia powyzośe

  

 

   

        

  

  

 

 

'Telston:. Orchard. 18t1

J6ZEFHĄĘJCKIL M. D.

# m. i go
6 300 wiece

w Wasze:2g ame
311 E. 10th Str

sów york

  

   
DR. H. E. COOK

wOROBY oczu, UsZóW,
© GARDLA 1 NOSA

.
o nudniu. do  wieczó
i:";PWAZ WK.

36 West 62 ulica
wew yor Cry

mal., Schrier 0153

ze yorcd kzee Tj lo
 

Niestety jest wiele osób,którzy
śmieją sig z Waszego nie-
szczęścia ! Dobryrzyjaciel
jednakpomdzilhyam użyć

śmiertelnywróglubieża.
Nacierajcio  Rufflesem skórę
głowy codzienna, mnie; więcej
z tydzień czasui łupież wkrót-
ce zniknie. Później uzywajcie

Buffles 0) czasu do czasu i
utrzymujcio w ten sposób skó-

a głowy czystą i zdrową i
asze włosy bujnemi i ład-

nami,
w mami.lubpotluck 78.

wprost do 1i

 

 
 

;] 5113.

 
 

   

 

 

  

 

KLYNA

  

Msza żałobna za duszę £. p. Pre-
zydenta Polski Gabriela Narutow.
cza odśpiewana będzie we wtorek,
ania 26 grudnia w kościele św. Kazi-
mierza, przy Grgen Ave.

Robotnicy polscy firmy American
Casting Co. poruszeni do głębi tym
niebywałym w historji polskiej: wy-
prdkiem, zebrali się razem i ku ucze
czeniu pamięci głowy państwa polskie
go postanowili wyrazić wwój żal -
wierząc, że rodacy tłumnie w dniu
tym na nabożeństwo żałobne się zejdą.

 

DetektywJohn Fitasinrtnons
tował w szkole publicznej

' Edwarda Cooney, lut 12, za kradzież

 

samochodu.

Kradzieży wypierał sig-mouge,

że przechodząc ulicą zauważył poru-
szający się automobii - w którym

żywej nie widział osoby, obawiając

się zaś, że samochód najechnć może

na kogoś i szkodę wyrządzić - wsiadt

był do niego, uby go wstrzymać! O-

blecujacy tem chłopczyk ma już za

sobą kryminalną przeszłość, -będąc

szesztowany cztery razy,

Stróż ementarza Evergreen zna-

lazł wczoraj martwe zwłoki Ernesta

Puchsa, spoczywające na mogile swej
mniej wnuczki, którą zeszłej wio<ny

zastrzelił był, manipulując starym

nie nabitym rzekomo -rewolwerem.

Fuchs kochał dzi a

ko, kochała wnuczkę również jego to

|

rzeczy tak potęknie podziałał na Puch
na, która tak wielki czuła żal do swe

|

ss, że rozdzieliwszy swój majątek

 

 

go męża za spowodowanie śmierci

|

wśród udał się na cmon-
dziewczyny, że od wiosny nie prze-

|

turz i tam życiu swemu kres polo:
mówiła do niego ani słowa. Ten stan |iy.

jemu...

a

  

WESOŁYCH ŚWIĄT

BOŻEGO NARODZENIA

I POMYŚLNOŚCI

]
ka glory Alll Tryer aho rum
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MEDOEFOPTICAL C0.
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- WĘDLINYmego wyrobuposiadają w sobie smak, które-rego nigdy się nie zapomina. Już pierwszykąsek nęci. Do wędlinużywane jest najeryst«ene, zawsze świeże mięso. żądajcie od swegokujea gwarantowane produkty. :
" 149-151 N. Sth SL., -Brooklyn, N. Y.    W ROKU NOWYM .

. życzy Rodakom crerrneyNA SLABY WZROKLUB BOL GLOWY
@

Gnntowne bul-nie eczu
OR. &. BOMELST
153 Manhattan hve.-Na

w

ALEKSANDER STUDIO

J. Drabczyński, właść.

795 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y. _/ |
   

 

Na co tynkować stare ściany
i sufity - gdy możecie mieć
sufit lub ścianę z motalu po umiar.

owane} conte,
Wykonuję duże | małe prace

Metropolitan Metal Coiling Co.
834 Metropolitan Ave. .Brooklyn

b KA
HYSUNKÓW, CZYTANIA PLA.
now i vacHPnzznmorow
3-10 wieczób"7Niedzieię 10-2.

el. Shoreroad 6962 R.
342 - 86 Street, Brooklyn.
 

 

 

  

 

TYLKO |

DETEKTYW |

„iE JEST NIGDY BEZ

PRACY BARDZO DO.

BRZE PŁATNEJ! >

acest zostać detekty-

wem pod gwarancją, w

bardzo krótkim czasie?

Pisz dzisiaj, lub przy-

~R-dź natychmiast do:

FIRST POLISH

AMERICAN --

|-- DHEETWE --

SCHOOL

143-17th STREET
  

S0. BROOKLYN, N Y.

BRST___|  

DR. ANTONI PETRIKO
DENTY1A - CHinunu

 

 

ALEX, CZAJEWSKI, właść.
Tel. Stagg refs. -i

 

 Wielki skład Ubrań
gotowych i na zamówienia
BR. C. & A. GOLDSTEIN

 
POCO MACIE ,PŁACIC

RENT
kiedy go możecie skolektować
dla siebie. Mam wiele dobrych
domów w Brooklynie, które
zakupić _możecie za niską
wpłatę. Przynoszą dobre do-
chody. - Asekuracja wszel-
kiego rodzaju, morgecze, za-
miana domów i wynajmowa-

nie mieszkań

MACYS BROS. FURNITURE C0.
Mając zamiar kupować meble udajcie sig do mas, Interes nasz

znamy na wylot. Zwając się na matczjale, na robocie i wartości mebli,
gwarantujemy, że za pieniądz Wasz otrzymacie pełną wartość w wwg.
rze, Zna nas cały polski Brooklyn.

 

Sklep mamy znacznie powiększony, wybór mebli doskonały. Sprzedajemy
je na latwe spłaty tygodniowe i miesięczne. Towar dostawianyszybko
do wszystkich dzielnie New Yorku i okolicy. -- Zasadą naszego interesu
jest więc zadowolić gościa w zupełności, z tej też przyczyny, kto raz

został naszym odbiorcą i przyjacielem, zawsze nim będzie

198-200 GRAND STREET

Brooklyn, N. Y.

POM, DRIGGS I BEDFORD AVE.
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J. M. Custer

Real Estate & Insurance,

1034; Eckfort Street,

Brooklyn, N. Y.

Tel. Greenpoint 7421.
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1138 Manhattan Ave
, róg Boz St., GREENPOINT ..

Tel. Greenpoint 0567  
     

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie zawiódł
się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy trzewiki sła-
wnych na cały kraj firm - trzewiki trwałe - znako-
micie szyte.

Każda para trzewików dostawiona do naszego skle-
pu z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbldana- skut-
kiem czego za każdą parę trzewików gwar
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! NASZE MEBLE SĄGWARANTOWANE

UNION ROOFING CO.
Dziegleś 1 zwie, zukie, Dachówki, Tabliczki cie". karate

abvel 'so braISWINS
RYNNY, DRABINY I,.thLlGHTS"

270272Oakland Street
BROOKLYN, N. Y. ©Telefon: Greenpolnt 1923,

10paca sranadrunsr,
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Ogromny wybór - Ceny umiarkowane

 

 

   

  
   

PRYWATNA
KLINIKA PFATNA

or. N. SCHWARTZ
na choroby nerek, pęcherza,

ka, płuc, seros, reumaytzmu.
Skóry, krwi, nerwowych

chortk, także
  

 

„dlabet
Instrumenty,«., 1medie
Senyen traktowat - komplet
g - sio #.

io Redaicle v ao £

Dr. N. SCHWARTZ
124 E. 61 8T. -NEW YORK
aoxbietg uwage

 Rid Wind Cony \nhtkowane,
 

   
BEL POSADY

UGerniowie |ws visuel 1 są
szczęśliwi, gdyż «gii się fachu 1
zarabiają dziś od 26 do 50 dolarów

tygodniowo
SzKOŁA NASZA 5

ladź 5 systemów automoblo®-o-
minim modeli z 1921 roku, na któ-

  

  

Meski i Damski Krawiec
Przyjmuje ubrania na zamówie-
nie. - Modny krój, staranne szy.
cie. Ceny przystępne. Reparacle

434 E. 15th St.
NEW YORK CITY
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F tp.menrenaco. | whes" 977 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.
Brooklyn, N. Y. + L m

--- --; -- TelQuinn-numb ra.

DR. S. REINHARD
€chonory oczu, uszów 1 eanota

Dobiera stan
GODZINT: - Ran se 67-4 a

vgnmea-iuię9-11 rano
rów DIvl-mn m SK,

Mówię po polsku.

 

 

POLSCYLEKARZE
Tel: Greenpoint 5715
DR. LUDWIK GRYCZ

126 Eckford St., .Brooklyn
copaypunuuuu

174 mo poludniu,
iw
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Talen 4817. Grewpoloa.
DR. JÓZEF GLAMKOWSKI
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y=x
Bt. M. Lawn-down“. M. D.

Caines

 rych. po polsku ;
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Kuro trwa do 4.ch tyg?

Dostarczamy posady. Uczcfe się (n-
chu, który popłaca. Dis pracujących

; 'szkoła otwarta w niedzielę
| Piszcie po katalog darmo do:

; ARENA AUTO SCHOOL

151West

5

West 54thSt.,NewYork

National AutoSchool

T donate porsotinia.Tiny otwarte: dzienniewieczorem. ,kuna! sage

 

  

 

 

 

NOSA, GARDŁA, USZU
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$ PIĘTNASTY Z RZĘDU
~ ZE SŁYNNYCHSKLADÓW MIĘSA

MAXTRUNZ

ZOSTANIE OTW.ARTYw TYM TYGODNIU

918 MANHATTAN AVENUE -
GREENPOINT

MIĘDZY GREENPOINT AVE. 1 KENT 8T.

MANUFACTUREA or THE

 

ZAWSZE ŚWIEŻE --

SZYNKI - SŁONINA - WĘDZONKA

własnego wyrobu KIEŁBASY - BOLOGNAS

„NOWY SANITARNY SKŁAD POD

25-37 Lombardy Street
„SWIE2Y 1 TANI TOWAR - 10 NASZA REKLAJ

i-
  

 
 
Ta W Powi

Helena A.SIIkow-h
| 186 Columbia Aro. Pasat, N. J

 

1 mascia

 

 

«kie. „him-nl im (vhwnnl, sale
to als Inabava- pole.

Dr. Franeiszek W. Wiński

Dwa biura w Brooklynie

385. Lesosra 128 Neen an
MiikeTame a viuke Berry #

tae
1-4 50 'Y-ie a rm
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POLSKI ZAKŁADFOTŁGRAFICZNY

 

808 BedfordAve.. Brooklyn, N. Y.
Radford Ave) i outh Firm85.

 

POLSKA FABRYKA SKRZYPIEC
ZAŁOŻONA W ROKU 1905

Instrumenty mego wykonania sprzedawane są przez największe
firmy amerykańskie - znanę będąc z dobrocii tonu. Korzystaj.
cie z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądanie.. Moja gwarancja długoletnie doświadczenie ,

W. WILKANOWSKI

68 Nassau Avenue,  Brooklyn, N. Y.
___@

ZIMA

Jest porą roku, w której każdy
zaopatruje się w wygodne, trwałe
obuwie, muqce przetrwać uh

zimę.

POTRZEBY WASZE ZASPOKOI w ZUPEENOSCT

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA OBUWIA:

   

   

  

 

 

 
 
    

 

  

 

 

 
„BIAŁEGO ORŁA" Al

977 MANHATTAN AVE., GREENPOINfl   

  

Tol.: South £139.
7. A. Beck, Kontraktor Ciesielski i Budnwluu

i Ciesielska budynkówa robota i reperacja. Ro cementowe £
skie. Zakiadam ietnie siatki 1 stmowe okna do domów, Zakładem oku

is uskin. 1 Wikies sodiafe 1 rusorechs ~.

29% - 9th Are. Bo. Brooklyn, N. Y.

A. CISEK

Kontraktor Elektryczny

508 Manhattan Ave. Brooklyn, N

Tel.: Greśupołnt 639.

  

  

 

 
    

    

     

 

 

  



 

NOWY ŚWIAT Niedgiell 24-gogrudnia(Sunday,December24th) 1922.

 

 

 

 

 

 

 

Dzisiaj - Irminy.
Dzisiaj - Pogoda.

~ ŻYCZENIAKRONIKARZA

SZANOWNYM CZYTELNICZKOM
- 1 CZYTELNIKOM WESOLYCH

śWiąT żYczY - KRONIKARZ
kk ck

Wstydzę się trochę, ale niech mi
wolno będzie przyjaciejską radę udzie
16 /Szanownym Czytelniczkom. Je-
stem suchy - juk szczapa i proszę
Was, zaklinam z krzesła krontkar.
skiego, nie picie nunszajnówki pod.
czas świąt, bo Wam może zaszkodzić,
mogą was aresztować i t.d., a ja pé-
źniej będą pokutował, bo mi przypa-
dnie smutny obowiązek pisania o tem.
(Bodtlogerów mocuo przepraszam, że
im 'bismes psuje)

60 60 »
Szanowne Czytelniczki o fle są nig-

szczęśliwie zakochane, proszę, -aby
podczas .wit  rapommialy 0 boled.
ciach. sercowych 1 uważały ma tolg-
dek. Przysięgam, że nie opłaca się
nieszczęśliwie kochać - 1 święta so»
bie psuć «motke miłosnym. Raduj.
cla się, śmiejcie się - 1 pójdźcie do
movies.

z &+
Jestem z natury sentymentalny

Nie mogę sobie pomóc - każda ne-
dra mię wzrusza. Myślę o biednych.
w szczególnie o biednych dzieciachi
Yalbym, abyście i wy o nich myśleli
„K-myślniy - i choćby odrobinkę we-
sołości. dali Medmul dzieciom.

+

» \

hosnudymnm które artykuly An

hotclowe kupity u polskich kupców

życzę, nby się pieczywa 1 potrawy

fakmajlepiej udały. Tym, którzy Do-

darki kupił u polaków, ycze, aby 20

stały przyjęte jaknajlepiej. Taki, już

jęnem Nie nie pomote.

30 samkawaler jestem 1 ani choln-

14: (niestety) nie mam ani żony - 507

motnikom, którzy, W Domu Narodo-

wieczór więśliny spędza, 2życię

wesolej zabawy. Taki Już jestem.

Mn nie pomoże. mote?

"rym, w punledflalek 'to Te

ztro Polskiego na. 90509 -

---

z

gg
eus

BLOSSOM TIMEw
w

muceny wiktes
z w CE‘NT’LJIK:.::0:‘

£:“I2nd Street

sian:
grody | Soboty.
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Do wszystkich

 

G E J S Z A

Operetka w 3ch aktach

Kronika miejscowa

(Dom Narodowy!), życzę, aby się do-
brze ubawii, 1 ja tam będę - więc
się, zobaczymy,

Tym, tórzy w szpitału leżą, lub w
domu choruję, życzę ryckiego wyzdro
wienia. Dobra nadzieja 1 otucha są
|lekorstwem dobrom. żal mi na myśl
o eferpiących w dniu, w którym ka»
zdy się raduje. Dlatego tem serde.
czniej wesołych świąt im życzę.

A może który-rodak i
tezdomny tę noc więtjną pod. go-
tem niebem spędzić musi? Kto wie?
Oby go przyjął ktoś i zaprosił do sie-
blo i uraczył -- choćby z okasji świąt:

Wszystkim czytelnikom bez różni.
cy plci, charakteru, majątku, przeko-
nań, tajemnic sercowych 1 (nnych-
czy załaciii prenumeratę czy w -
wszystko jedno -- wosotych świąt ży.
'ere. Taki jug jestem. A szezery je-

stem.
KRONIKARZ.
 

Zle na świecie
 

"Po raz trzeci już niezrównani

ei probibicyjnś nawiedził! rostaurację

„Dinty" pn. 216 przy 46 ulicy |-

trzeci skonfiskowali trunki war

tości 50,000 dolarów. Co będzie, gdy

po raz czwarty zawitają?

W kabareciku „The Tent" prey 52

ulley 1 7 Ave. bawiono się nad ta-

nem ochoczo. Panowie wo trakach, a

panie w sukntach przypominających

kostjumy kąpielowe, wesoło czas 500

dzali i byliby wo spędził, gdyby nie

szościn ojentów  prohiblcyjnych, któ-

Tzy w najlepszym momencie wpadli

do kabaretu i aresztowalt szościu naj.

lepszych tancerzy za przekroczenie

prawa. probibityjnego

Ajenc! prokibicyjni prawdopodobnie

wyjdą na strajk, Z generalnego szta-

bu probibicyjnego wydelogowano 24

ajentów do: nieszczęśliwego

|

Nowero

Yorku aby. .. plinowali ajentéw pro-

hibicyjnych. - 006 takdego!

BRONX,N. Y.

Polska federacja miasta New

York“ urządzatrzeci roczny bal

"w noc sylwestrową, t j. w Mie

›dzielę, dnia 31 grudnia, wieczo-

rem, w Domu Narodowym Przy

ulicy Courtandt. be-

dą piękne premie. Roku: zeszłego

bal federacji był sykcesem w ca-

łem słowa

-

znaczeniu - spotka

się też jeszcze z większem

:

bie:

żącego roku. ,

* k 006 +

Tow, Bratniej

-

Pomocy Króla

Bolesława Chrobrego/ w Bronx us

rządza bal w sobotę dnia 6 sty-

cznia również w Domu Narodb-

owym, przy ulicy Courtlandt.

Polaków i: Polek w Brooklynie!

ZARZĄD DOMU NARODOWEGO W
GREENPOINT

zwotuje

WIEC KU CZCI ZAMORDOWANEGO
PREZYDENTA

NARUTO

w NIEDZIELĘ, DNIA 24-50 GRUDNIA, o 3ej popołud..

nia który zaprasza wszystkie

" czące się w Domu Narodowym,

@@
›

CHÓR POLONJA

MASKARADA I BAL

SOBOTA, 6-G0 STYCZNIA, 1923 ROKU

  

Początek o

w DOMU NARODOWYM

19-23 St. Marks Pl.; New York, N. Y.

-

"<:

Nagrody wartości $300. - Dwie orkiestry

ANCE BEZ PRZERWY

OWICZA

Polskie Towarzystwa miesz

oraz całą Polonię.

 

      

  
  

  
   

8ej wieczór

zcmmnzm LUDOWEW YONKERS, N. Y.
KU CZCl ŻAMORDOWANEGO PREZYDENTA

NARUTOWICZA ;y

zwołuje

KLUB OŚWIATOWY

W NIEDZIELĘ 24-go GRUDNIA 1922 ROKU

o godzinie Zej po południu

Ww HALI KLUBU OŚWIATOWEGO, 46 Orchard al.

Pneuwt Willem" Zygmunt, Dybunh

składa życzenia całej Polonii nowojorskiej

Wesołych Świąt!

#333293939953999999995/

B
o 7-ej wieczorem

CEL

RESTAURACJA DOMU NARODOWEGO
19 ST. N’ARKS PLACE (8-ma: UL.)

3
3
5
5

ZIELINSKI, Zarządca.

„A

 

 

DYREKCJA TEATRU POL.
z okazji nadchodzących świąt
Bożego Narodzenia, składa wszy
stkim stałym bywalcom teatru
polskiego, najserdeczniejsze ży-
czenia Wesołych Świąt.

Wandycz-Ochrymowiez.

„Teleview"

w Theatre do krzeseł przy
mocowano specjalne przeźrocza dla
knżdego gościa. Zu pomocą togo wy.
nalnzku, osobyna ekranie nie są pla
skie, Tecz są jakby żywe. _Premiera
komędji WARS widziana przez „ele-
view" odbędzie się we środę, a pół:
niej cmlxlennmeo 2:30 1 8:30.

*. Choinka dladzlecl
W; wigilie Nowego Roku Gniazda

Sokole urządzają Cholnkę dla dzieci.
Wieczór .ten będzie jeden z najpięk.
niejszych" jakiepolonia Fast newjor
ska widziała. Program jak następuje:

Przedstawienie odegrane przez dzia
twę sokolą podtytułem „Batożek" -
jest wzruszającą 1 pouczającą, że ka-
zda matka i każdy ojciec powinien ze
swoimi) dziećmi przybyć, -. Cwicre-
nia dzintwy także powinny Was in-
terosawó, oraz deklamacje 1. śpiewy
dzieci, - Przyjdźcie podziwiać zdol.
ności polskich -dzieci i ubawić się ra-
zem w dniu 30-50 grudnia - to jest

, Początek o godzinie 5
żo południu. Wstęp od osoby 50 cen-
tów, - Dzieci bez rodziców nie będą
wpuszczane. Crotem!

 

Komitet.

Choinka „Harmoniji"
w New Yorku

 

W sobotę dnia 6.g0 stycznia, 1923,
o godzinie 5 po południu, urządza naj-
starsze towarzystwo śpiewacze w A.
meryce FHarmonja tradycyjną Chola-
kę dla dziatwy polskiej w New Yor-
ku. Dorocznym zwyczajem zjawi się
iam stwy jak  gołobok, św. "Mikolaj,
gwiazdorem zwany by rozdać naj.

dzieciom prześliczne podarki, - Co
tam będzie uciechy, co wesołości -
gdy Cholnka zapłonie _kolorowemi
światłami, a pod Cholnką moc świe-
eldolek, lalek, koników 1 rormaitych
zabawek dla naszych najmilszych:-

Zabrzmią tam przepiękne melodje pol

skiej kolędy, wykonanej w cełym ze

spole chóru" „Harmonja", a dziatwa

nasza bawić się będzie, jak dlugo ze-

chce, przy końcu za zabawy i starsi

trochę sobie przy muzyce popiąsają .

Pamiętajeież więc o dziatkach wa-

szych 1 nie źałujcie Im tej bezpłatnej

uciechy, Przyprowadźcie je wszyst.

kie 1 maleńkie 1 te większe, bo dwie

duże sale w Domu Narodowym wszy»

atkich pomieszczą. Zabawy zaczną

się już popołudniu, hoć to święto3

Króll. Gwiazdor zaś dla wszystkich

małuczkich wyrozumiały będzie i nikt

stamtąd bez prezentu nie odejdzie.-

dziców lub opiekunów.

Baczność Dziatwo Polska

w Maspeth iOkolicy!

Sunta Claus po Taz purwuy chce,

was w. Maspeth odwiedzić 1 sprawić

wam niespodziankę w postadl'podarun

ków gwiazdkowych, w tym celu pray

był na posiedzenie Dyrektoriatu Gmi

ny Polskiej z wyraźnym rozkazem Iż

żąda oby Gmina -Polska ~urządziła

chólnkę dlu dziatwy polskiej, gdżle

 

on
szym 1 najerzecanieferym rozda naje

piękniejsze podarunki Postawił: jede

nak warunek, że dziecko która wypo-

wie, najlepszą. deklamację Tub odśpie,

wa: piękną płosenkę, będzie mieć pro

wo do' plerwsie} nagrody. Stosując

siędo Claus Gmina Pol.

sil w Maspeth urządzić

dis dzieci polskich _Gholnkę w. nie:

dzielę 24 kmudnia, 1992, w sal Domu

Narodowógo, róg Clluton 1 WIllow, il.

w Maspeth „NV. - Początek o go:

dzlnie 8-2) wlec-Or na które zaprasta

wsiystkie dziecj z Maspeth 1 okolicy

z rodzicami1 przyciółmi.

Dzieci tylko z rodzicami będą wpu›

sztzane na salę,

"Eęho"

-, jest przyjemnością i ćwicze
niem, jest spójatkiem towarzy«-
kińi, łączy ile i trwale, podnośi
na duchu i rózweścla.
Uczmysię więc śpiewu, stcte-

gólnie pięknych pieśni narodo-
wych.
W chórze Echa łączą się głosy

jednostek" do potężnego brzmie-
| hin. :
J Z początkiem nowego roku -

  

Dzieci muszą być wtowarzystwie ro-

znając serduszka dzioci najplniej |:

 

we-

wtorku, o godzinie 9-ej więczór,
w Domu Narodowym Polskim -
19-23 St. Marks Place, w Nowym
Yorku.)
Wszystkim sympatykomi całej

Polonji składamy serdeczne ży-
czenia wesołych Świąt!

Tow. Sp.

MASPETH L.l.,N v.

wiELkrwikc

  

cho.

 

We wtorek dain 26 grudnia -
w sprawie" ostatnich wypadkow
wPolsce w Domu Narodowym --
rog Clinton 4 Willow Ave.
* będzić ob.
Błażewiez z New Yorku,
Obywatele! -:*
Niech nie hraknmna tym wieś

cu ani jednego z was.
KONlITŁl'

Bridgeport,Conn.
«Wy niedzielę, dnia 24-go gru:dnia, o godz. 12-j w nocy w ko-ściele Polsko-Narodowym, odbędzie się staropolskim zwyczajemtak zwane -„Pasterka", podczasktórej miejscowy chór przy po-mocy orkiestry p. Osika odśpie-wa kolędy.Po mszy św. nduka na temat:„Chwała Bogu, a na ziemi pokójludziom dobrej woli".Wszystkim parafjanomi sympatykom życzę Wesołych Świąt.Ks. F,, Miklaszewski.
Kółko Mandolinistów! Lutnia

w New York.
kich którzy murawą,. muzyka
i którzy chcą korzystać z pro-
wash 1 is
aby zasiągnęli informacji wt kada
środę. wieczorem w Domu Narodo-

zw. B.

 

 

  

wym.
Przyjmujemy: ueżni:

ce instrumenty w
nor Mandolina, Cell

 

 6 Mandolina, Gi+
tara, Bas Mandolina.

Polski Kościół Baptyski
  

NAUKA 1 KAZANIE
na temat

Chwała na wysokości Bogu, na
ziemi pokój ludziom dobrej woli.
w niedzielę 24-go grudnia, 1922,
o godzinie 4:30 po południu.

Wstęp: wolny!
- Ks, A. Ziarko.

164 Second Ave., przy 10 ulicy.
Czytajcie Pismo

Po przedstawieniu

AL

Wszystkim, którzy- rozomicją
polsku, rosku 1 ukraiówu!
Ruskie -i Ukraśtakie
Chrześcijan Ewanglolickle) wiary!
Zaprasza: wszystkich. przyjaci

zaorana" Rz

 

twychwatanio Unm'ęhfrih Lo
bola  

mel Fano 1 0 6-2} wiethoteih

wieczorem,

wieczorom

Adres Z'Nluudmnln;

725 Rast 6th Street, . -

NewYork: City.

Wstęp Wolny!

Polsk

Zgromadzenie P

po
te,

KS

 

Regulncue nasze zgromadzania by-

ważą w niedzielę o 19 rawo i o Sto)

w. środę 1 sobotę o 1-«

 

DOM NARODOWY

19-23 St. Marks PI., New York

BACZNOSC I

ei tnes, pros
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D. 69 Nowy świat, D
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Praca dla Mężczyzn
„(Help wanted Male)
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E. LUBLIN
KOSIETA-ADWOKAT

184 NassauStreet,, New York C
ADA DARMO
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. Intern) do Sprzedania /
(Business Oppcmmmu» /

 

 

 

BUCZERNIA

POLSKA

dny skład wszelkiego
Mięsa, Drobiui Wędlin, Kra

i

Kuzluwyborowe

te od T do 10 rano _1 5 d
cu- uuu] Folonji

J. i K. D.

Ave.1892—2
NEW YORK X. %

Czy wiecie o temi Szanowni Roda
cy, i został: otynrty pierwszorzę:

rodzaju
na

każdego czasu, w piedzielę
8 po

południu. Spodziewamy się opet

    

 
  

 

  
 

  NY.
BACZNONG RODACY! Do sprzedania
w dobrof dzieluicy w Greenpolnt,   

1884
PIERWSZORZĘDNY

Zakład Krawiecki
szyJę UBRANIA 1 PALTĄ

z najlepszych materji po cen
stosownej .dla .każdej

ODNAWIAM, czyszczę,
i PRAGUJĘ GARDEKOBĘ,

 
„(poniżej. kościoła).

    

 

n $1.0

 

 

  

vGorakt, 11Monroe #t.,

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

 

kieszeni,

tak męską jak 1 żeńską.

A. MICKIEWICZ
126 E. 7 ULICA, "naw vonk
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woods store; Salon iid. jako tet
wdobrum pototentu Loty 1 Farmy.-
Niepłacio tak "loklch re
sprzedaję domy, na 2; ;8 tam
ili; na małe wpłaty : wygół
w.
pont St

POLSKA restauracja do
„Zgoszenia 390 Walon Ave,
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Tel.: Ory Dock 2996.

; POGRZEBOWE

128 EAST 7 UIĄCA.

W. NIEDZIELĘ- 24-g0

- o godzinie 6-

chfiamlu.# ‘vmflmcmy nowych członków-

Biuro otwarte w dzień i w nocy.

A. KWARCIANSKI - T: WOLINNIN

NAJSTŚRSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

w NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

annjcl! ścisle na nazwisko i numer zakładu naszego -- 128/Bast (-ma

"ulica., Nie mamy Zadnej styczności z Iinnemt prledll'bloutwnml pogrie.

bowernt wto) dzielnicy, a

USLUGA~DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETBLNA.

3; Wolinnin, Właścielel,

Trompe pwenyatkiehipolakich
nowe w New

ZGROMADZENIE LUDOWE

(49. W PASSAIC, N. J.

xu CZCI ZAMORDOWANEGO PREZYDENTA
| © NARUTOWICZA --- * :

Pieśń, wyróża_radość i smutek: 3 « zwołuje
Oddział Związku Socjalistów Polskich |

GRUDNIA 1922 ROKU
-ej wieczorem

W HALI OB. TOMCZYKA I MAGDZMKA
83 Passaic róg 8ej ulicy

Przemawiać będzie ob. B. D. Kułakowski i A
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Realności do Sprzedania
(Real Retate for Sale)
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tów bo ja

Wolaóski, Real Estaw 111 Do
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TEéTR POLSKI

 

MOŻECIEPOWIĘKSZYC WASZEKONTO BANKOWEprzez pozbycie się starych rzeczyw domu, które są tylko zawadą -stare ubrania, sprzęty, meble,książki itp. latwo zamienić na go-tówkę przez drobne ogłoszenie w(„Nowym Świecie".
konać - 10 słów kosztuje tylko 30centów - można przesłać zamów  wienie wraz ze znaczkami poczto-wymi.
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REAL ESTATE

426 Eu!16St., New York City
Otis on...)amineI'v oemu w mdadge s when. I"fl

FARMY GOTOWE

W WISCONSINIE

Kilkadziesiąt farm 40-1 $0. ake
d0tk po $2,200 - $200 wolaty;

po 33200 - 3300 wpłaty:

rzystkie z budynkami, drobnemi
carzędziem"1 inwentarzom.

|

Bilsko
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licznych przyjaci
wet starsi stają się dzie
ćmi, obdarzają się, gra-
tulują i wymieniają ser
deczne życzenia wesó-

świąt. Watmoste-
rze unosi się ogarniają-
ca wszystkie klasy we-

 

zwyczajenia przeniesio-
ne z lat dzieciństwa do
życia,

Budzisię sumienie do
broczynne. Niejednego
dręczy myśl, iż gdzieś
w smutnych domach,-
gdzie panuje nędza, we-
sołość wejścia nie znaj-
duje, że w dniu, w któ-
rym każdy 'się raduje,
są ludzie smutni i gło-
dni. Dlatego też wszy

 

radość i szczęście do
tych domów.

Święta potrzebne są
nawet najbardziej pro-
zwicznemu człowieka:;
Bez względu na to tr

wierzy wnarodziny Zba
wiciela lub nie, powi.

nien kilka dni w roku

poświęcić tej radości.

 

 

sołość, radość z przy-:

kie narody przynoszą

i

z ”A F

 

  
  
   

OŻE Narodzenie jest świętem dzieci,
;alganemł się zwyczaj obdarzania dzieci. z. okazji
świąt, a choinką, jest marzeniem młodej gentracji.

- Ma to być symbolem, że narodzenie Zbawiciela,
jest początkiem nowej ery szczęścia. Ale w istocie. ludzie
zapoginaję o symbolach. - Raz w roku

dzieci mają niezwykłą radość ujrzenia >
choinki oświetlonej i udekorowanej fan-

tastycznie, Otrzymują podarki od. rodzi-

ców, o ile ojciec nie leży w grobie, a ma-

tka nie żyje w nędzyi od przyjaciół, gdyż
ludzie, którym ati; Ślubne powodzi! mają

. Na

 

Od dawna › jaw, 28

zakończenie
dycję te sz
trzebuje wsp
mamy wokół steb

    

 

 c ść potęgi
   
    

  

      

 

    

  

Każdy naród ma

atoli żarodek jest

  

4
zadanie wdzięczne

---

[MPERFECT IN ORIGINAL
 

. same brodate twarze

 

  

  

   

       

      

    

- Boże Narodzenie, -
Wielkanocne i t. d. - tra-

ko smutek i nieszczęście po
uje się i wzrast gdy

io ludzi rozweselonych, szczęśliwych.
swój własny, indywidu-

 

alny sposób obchodzenia świąt. Wszędzie
ten sam, Tak naprzy-

kład dzieciom polskim podarki włpqńczu-
y więty Mikolaj, dzieci wło-

    

 

ętą Łucję, a w Ameryce to  
ma Santa Claus. - Te

 

starców z koszami peł.
nymi zabawek na ple-
tach, wytwór fantazji

wnej. Palacy na

 

  

 

   
nie przys si
otoczenia obcego, atoli,
rdzennie polska jest w
dniach Bożego Narodze
nia tęsknota za Ojery-
zna. Przypominają się
bowiem czasy minione
sposób -świętowania -i
nieokreślona wprost at-
mosfera, której nic tu

źnie .zastąpić

   

   

  

  

  

  

  

  

          

 

  W d ejszym nume-
rze podajemy opis wigi-
1ji Kościuszki i Pułas-
kiego, jako dowód, że w
dniu tym tęsknota za
Ojczyzną obu wodzówo-
garnęła i że dzięki temu
poznali się na obczyźnie
w służbie wiernej dla
wolności Ameryki

    

„Boże Narodzenie na
dworze króla Artura"
Fotograficzne zajęcie obra:

zu. głefnego Sly. Jobna
Gliberta

    

 



 

 

  

 

    

PRZEPISY KUCHARSKIE

Śledzie nadziewane
Śledzie.z całemi brzuszkami na-

moczyć w mleku słodkiem, na
drugi dzień rozerznąwszy grzbiet
wybraz wszelkie ości, poczem na-
dziać następującem nadzieniem:
trochę tartego ' razowego chleba
zmieszać z masłem, siekaną zie-
long pietruszką i surowem żół›
kiem, Zaszyć grzbiet nadzianego
śledzia, usmażyć na patelni i wy-
dać na gorąco. ›

Kluski kartoflane
Karlofle w lupinach upiec, o-

brać KTupin i utrzeć na masę, Do
dać kilka żółłek, pozostałe białka
ubić na pianę, poczem wlać do
masy, dodawszy jeszcze trochę
masła soli do smaku. Robić pod»
lużne lub okrągłe kluski, podsy
pując je mgką. Wrzucić na śwrzą- ,
cą wodę a skoró sptyng! 'na
wierzch i zagotu snę, Są goto-
we.

 

  

   

Sos mayonaowv t.

Głównym warunkiem majone-
zu jest świeży gatuiek oliwy o-
raz zupchm świeże :jaja. Jeżeli

chcemy mieć dobrynajunez, trze

ba brać na funt oliwy 3 żółtka,

łyz octu lub 1 cytrynę, >
Żółtka powinny być starannie

odebrane od białek, surowe źół-

ka ucierasię w porcelanowej mi

seczce z ly ą soli ;- prawą

ręką ubijać żółtka, a w lewej trzy

mająr łyżkę z oliwą wlewać kro~

 

 

  

  

plę po kropli, gdy po wlaniu 2th

lyżek sos zgęstnieje, wtenczas za

raz wlać kilka kropel 'octu lub so

ku eytrynowego, -zapobiegafi

przez to zwarzeniu; potem dalej

potrochę lać oliwy, aż się utwo-

rzy gęsta masa biała. Mylnem

jest twierdzenie, że majonez po-

winno się robić na łodzie; 1ód jest

największym nieprzyjacielem ma

jonezu, wxęc należy go robxé w
ciepłem umiiejscu; w zimie! kiedy
oliwa marznie, trzeba ją najsam-
przód rozgrzać, stawiając z flasz-
ką w ciepłą wodę:

Jeżeli majonez zwarzy się,; co
się zdarza, gdy bierzemy, za dużo
oliwy w stosunku do jaj, lubje-
żeli oliwa -za zimna, - wtenczas
trzeba majonez włożyć do drugie-
go naczynia z gorącą wodą, a do-
dawszy pół żółtka surowego na
nowo go ubić. Gotowy majonez
trzyma się na lodzie i przed wy-
ganiem dopiero polewa się rybę,"
sałatę lub mięso

  

    

   

  

   

    

  

  

  

   

 

mie ujmie kobiety w taków

stopniu, jak gustownie obra-
|| ..aa bituterja. Nic innego mie

i mm się tak znakomicie na
prezenty, na święta, na imie-

:| .niny, urodziny albo (nne oka-
« tje, jak brylanty.

WYBÓR

„UVFICK A"
JEST  NIEZRÓWNANY,
JAK RÓWNIEŻ 1 CENY

 

Franciszek
Ficek

330 E. 72 st.
New :York

Telefon
Rhinlander

6280

 

  TKKF
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GABRJELA ZAPOLSKA

 

mnie doróżka.

 
- Już czas?
- Tak, już pierwsza. .dr.

Schramm czeka, Niechże się pani
Spieszy.
A doktor Schramm czeka, a

polem - już grudzień. Niedługo
nadejdzie Boże Narodzenie, Boże
drzewko... Wigilja. .. /zapłoną
świeczki i oświetlą całe mas -
bawek, które matka dla swoich

h dzieci przygotowała w
sekrecie. Zabiysną szable, zako-
lyseq się lalki w różowych i nie-
bieskich sukienkach, zaświecą się
złote i srebrne orzechy... Pod
choinką stoi pudełko, wniemca-
ła wieś, albo całe miasto - albo
cuły pułk żołnierzy. Obok - kró-
lik siedzi na lamiglowee, a pojac
w śpiczastej czapce, oparł się 0

ę w złóconej opraw ie. To
kokędzie niedługo, w .zień

będzie dużo śmiechu,
dużo cncpkx zapach świeżych stru

cli, siana, nowe sukienki i dużo

zabawek. .

Wigilia bardzo niedługo. .. ja

jadę,w stronę szpiłalika :dla dzie

cl „Chyla czytelnicy mor agaduiq.

poco jai tim jadę! ...

BIEDNA DZIEWCZYNKA

~Calujemy rgezki!

Taki chor mm“ cicukich,
pokornych, bezdéwigeznych wila
mnie w progu sali, Dr. Schramm
który mi drzwi otworzył, wcho-
dzi pierwszy. Za nim' postępują
dr. Czernik i dr. Hukiewicz.
- To chirurgja! mówi dr.

Schramm i zaraz prowadzi mnie
do jednego z bliższych łóieczek.,
Odstania kołderkę. Diewczynka

leży nieruchoma w swej białej ko
szulinie, Z pod fałd koszuli wi
dać nóżkę całą zagipsowaną. spo-
winiętą w bandaże, Obok łóżka
ojciec, chłop w długiej, siwej suk»
manie, pun) z
pod ciemnej grzywy. Dziecku pas

trzy na „bath-” on na swoją do-

neczkę, ale nie mową nie, bo cie

sza panuje tu wielka i nikt nie

domyśli :u- nawet, że w tych kil-
kunastu łóżeczkach, us’mmnydx

   

  

    

   

  

 

kilkanaście -drobnyci:, -małych
Jzieci. Spoglądam po sali -- i
wszędzie widzę na poduszeczkach
blade, malutkie twarzyczki. Jak
one cichutko leżą, tę opuszczone,
biedne dzieci! Zadie nie jękuie,
żadne się głośno nie ske
małe duszyczki zrozumiały,
i-(vme różnicę społeczne i le na-
wet jek normują według taksy
dochodów. Więc one są bard
grzeczne i ciche i uczą się ci
pieć bez skargi i płaczu. Pomię-j
dzy łóżeczkami chodzi -drobna,
ciemno odziana postać kobieca.
To siostra Łucja, tak zwaca "star
sza panna."
- Trzydzieści kilka lat jestem

przy dzieciach! -- mówi, uśmie
chając się łagodnie.›- Zreumi+
tyzmowana już jestem i bardzo
stara, ale... staram się ~oli, co
mogę. Ja bardzo dzieci Iybię!.

+ 1 patrząc na nią, jakdchkalnw
jak troskliwie ydnla się ku tym
maluchnym, a tak już wielkim
nędzom, jak rozjaśnia się jej
twarz zmęczona i blada pod oso-
ną klasztornego welonu, gdy ia:
kie biedne, mał chore dziecko,
wyciąga ku ni
dziwienie i cze czuje dla te-
go wielkiego kobiecego serca, Ki/

świata, a ożyło ca-
y już od kolebki

na nędzę i cierpienia są przeznae
czeni. Dzieci zwracają ku niej
swe smutne, niespokójne oczy -

   

  

 

 

  

   

 

 

 

 i" ta staruszka w swej. ciemnej
 

_

JEŻELI DOROŚLI LUDZIE

 

którzy:tracą energję i czują ię znurzeni, przekonallby się,

jak dodaje siły i mocy pożywne

- SCOTTSEMUL
SION

« ani pomyśleliby obywać się bez tego zdrowie da-

 

jącego lekarstwa. |(Bogate. w witaminy, Scott's po-.

mogło mmmJo obydwu siłyii 111mm.

Maly Swiatek

 

jak zajeźdza po ,

koło ścian, męczy się o chonue‘

 

  

    

     

   

zakonnej wśród: tyth

murów: s/pita

duchem #białej, jak opłatek twa-

mienionej wielką pięk-rzy, Op

nością dliarnego serca.

Agdy tak chodzę pusmq tych

nie tylko zakonnej, a-
4. Wrażenie to polg-

guje się z każdą chwilą, przy każ
dem łóżku tak czystem, tak bia-
tem i mimowoli czuje się tu wy-
siłk całej wielkiej cligci przynie-
sienia ulgi nędzy i nieszczęściu.
Tu, za tymi murami, pośród bez»
listnych drzew ogrodu stacza się

cicha walka z cherubem śmierci,
który co chwila zjawia się nad

tym dachem szpitalnym. I tu, od

jego śmiertelnego tchnienia, wy-

rywa garstka ludzi. dobrej "woli,

ciągle

-

martwiejące i zanędzone

półtrupy, które biedni rodzice na

sxpllalny próg przynoszą
Dziecko ożywa i rozwij

zaczyna, jak kwiat, Gdy wyjdzie

z tego szpitala, ma już trochę sił

do, znoszenia dalszej nędzy i do

borykania-się z losem, Te dzieci,

które.mam w tej chwili przcckso

bą, mają na swych czołach pięt:

no.przyszłej nędzy i całożyciowej
troski. 'To są wszystko juz .. wy

dziedziczeni ~ i w. tem "całuję

rączkij""- jakiem witają weho-
dzących - jest" meta tak strasze
nej i lesne; musowej pokory

tak, wielki smutek dziecięcej. re-

żygnacji, że mimowoli staje przed

nami pytanie - dlaczego" I

KALEKA

To bardzo biedny chłopczyk!
- mówi. dr. Czernik - do niego
nikt. się nie zgłasza. Od
miesięcy nikt się nie dg ledziat
co się z nim dzieje.
Z'pod kołderki widać -mały

szkielecik o twarzyczce obciągnię
tej 46itg skorg. -Z twarzyczki tej
wyzierajge@cry. dobre, poczciwe,
potulnie, Chłopczyk leży, oddycha
jąc ciężko, Jest zupełnie"
czony przez swoich - wszyscy 0
nim zapomnieli, _Pochylam się
nad nim i zapytuję:
„- Masz matkę?
- Mam! - odpowiada cichut-

ko - mim i czworo; rodziców.
- Jesteś ze wsi?

" -- Nie, z miasteczka,
Rozmawiam z nim przez

lę - on ożywia się - rad, że coś
go wyrywa z tego npomnlcma.‘

wjakiem go zostawiono: Gdy już

mam odejść, woła mnie szeptem

- Pani! Pani!.

Gruźlica i nędza.

- O! jeśli pani chce. widzieć

okaz nędzy galicyjskiego ludu,-

proszę za mng.

Duklurzy prowadzą mnie do in-

nej

Widok tu straszny. To są t. zw,
.ąuhuroby wewnętrzne", a więc

Krwawa  dyzenterja, -zapalenie

płuc, gastryczna gorączka, katary

kiszek - słowemto wszystko, co

pochodzi z głodu, nędznego odży

wiania się, z braku zaspokojenia

najpierwszych potrzeb ludzkości.

Pod oknem wyje i krzyczy ma-

lutka idjotka, skręcona strasznie,

o masce potwora, robiąca wraże›

nie Jakxegoś demona, rzuconego

na ziemię i skarżącego się, bunto-

wniczo na swe nieszczęście. -W

kołyskach siedzą i leżą dzieci, po

dobne do widm, do trupów, Zdaje

mi się, że wchodzę na cmentarz,

żę te kołyski, to. otwarte gruby,
Do jednej z nich prowadzą mnie
—leknrze. 5

- DAJCIE ZABAWKI!!!

 

  

  

 A z innych łóżeczek patrzą za-
zdrośnie inne dzieci.... one tak»
że chciałyby mieć zabawki, _Ale
zabawek jest bardzo mało, Zaled
wie jeden jakiś zepsuty kawałek
na. dziesięć łóżeczek, na całą salę:
Na środku sali siedzą
lescenci "w ciemnych - szlafrocz»
kach, Siedzą przed pustymi sto-
mi, Czasem zakonnica przynie-

sie łamigłówkę - i pozwolprzez
kwadrans zabawić się dzieciom,
"Te cieszą się, raczki wyciągają się
wreszcie ku upragnionej zabawce.
Za kwadrans zabierają, da-
le]! do innej sali, bo do

g

  

nie nadsyłają zabawek,

 

s

* I Polskę daj nam żywą,
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- Moje

6 f 3 Niechaj i mnie wolno będzie
mt f £ klika słów napisać o własnem

życiu. Zachęcona tem co w tej
rubryce czytałam, postanowi»
łam z czytelniczkami podzielić
się z mojem doświadczeniem.

Otóż chciałam koblewm. któ-
  

ażeby przed związaniem się
na całe życie, przyglądali się
prywatnemu życiu .przyszłego
męża. Spotykacie mężczyzn na
balu, w teatrze, w restauracji
lub w parku, Kochacie ich, tak
jak ich widzicie, zawsze. grecz-
nych, prawie idealnych. Ja z mę-
żem przed ślubem chodziłam 2
lata. Widywałam go jak już
wspominałam zawsze jako goś»
cia u nas w domu lub w teatrze
i t d. Miałam zupełnie mylne wy
obrakżenie o nim. Dopiero, gdy
się zemną ożenił, przekonałam
się, że mxędzy tym człowiekiem,
którego znałam, a tym za. któ-
rego wyszłam jest wielka różni
ca, Przedewszystkiem pjrzekona
lam się naprzykład, że mój mąż
jest żarłok. Lubi dużo jeść i za
jedzenie sprzedałby wszystko /i
wszystkich. A gdy jest głodny,|
potrafi być brutalny, jak dzikie
zwierzę i używa wyrazów nie-i
przyzwoitych. Przekonałam mę
również, że mąż mój zupełnie nie
lubi czystości, podczas. gdy ja
przepadam za czystością. Zaw-\
sze z tego powodu są kłótnie i
nieporozumienia, I wiele takich
różnie.odkryłam później, a. te
drobnostki. zatruwają nasze ży-
cie, Zdawałoby się, że to są głu-
pstwa; ale tak nie jest. Do tego
nie można: przyzwyczaić się an,
naprzykład do: do, kłamstwa, -
Straciłam zaufanie, gdy się prze
konałam, że mój mąż często kla-
mie wobec mnie i innych. Inne»
mi słowami radzę pannom .ma
wydaniu, aby nie zadawalniały
się tem wrażeniem jakie odnoszą
na memszy rzut oka, lecz aby

starały się poznać narzeczonego,

w jego życiu prywatnem, w sto-

sunku do rodziców it. d. Dobry"

syn jest dobrym mężem.

B

JAŁMUŻNA

Moje życie ma w sóbie coś z

prawdziwej tragedji, choć nie je

Stem w stanie tego opisać. Nie

wstydzę się wgale przyznać, że

ulegając poku/szeniu, jeszcze

przed ślubem ktałam się matką

dziecka nierządnego Można so-

       

  

  

 

  
   

   

   

 

  

 

  

   
  

   
   

  
   

 

  

   

 

STANISŁAW

WYSPIANSKI:
 

WNoc Bożego
Narodzenia

 

 

   

  Bożego Narodzenia |
Ta noc jest dla nas święta -
Niechidą w zapomnienia
Niedoli gnuśne pęta.

 

 

  

 

   

 

 

 

  

Daj nam. poczucie siły

  

 

  

By słowa się spełniły
Nad ziemią nieszczęśliwą.

Jest tyle sił w narodzie,
Jest tyle mnogo ludzi;
Niechże w nie duch Twój wstąpi
I śpiące niech pobudzi:

 

 

 

  

 

 

    
 

o o
Zycie

bie. przedstadic
ze mną było, zchniętą przez rodzinę i nie mia :
lam nawet picniedfl - Wtedy
mój obecny mąż, ojciec dziecka
z litości nademną ›i zmuszony
przez wyrzuty sumienia, ożenił
się zemną. Ale on zawsze uważa
mnie za ciężar, mówi, że poświę-
cił się dla mnie i zarzuca mi, że
jestem jego nieszczęściem. Gdy-
bym była silniejszą, nie była-
bym przyjęła tej ofiary i nie
byłabym pogardzanym ciężarem
na całe życie. Ale obecnie prze-
padło. Poświęcam się dzisiaj dla
dobra dziecka. Tem więcej, że
mój mąż tego dziecka nienawi-
dzi i że więcej dzieci nie mamy.
Tak wygląda moje życie, a ro-
dzice nawet teraz nie przeba-
czyli mi, a może mają rację. -
Jeden fałszywy. krok unies:
śliwił mię na całe życie.

ILE GODZIN POWINNE

 

 

SYPIAC KOBIETY? |

Złośliwi. antyferminiści -twier-
dzą uparcie, żę długiego snu po- |
trzebują tylko ludzie pracują
umysłowo, lub
wiele, czego nie można: powiedzieć
naogół o kobietach. Obrońcy płci
pięknej replikują im, że nawet
przyznając rację temu poglądo-
wi, nie można odmówić kobie
tom potrzeby wypoczynku umy
słowego, ponieważ najulubieńszy
temat rozmyślań niewieścich, plo-
tki i intrygi, jest bardzo absorbu-
jący i wyczerpujący. -Kierownik
działu hygjeny pisma rzymskie»
go "Gionno" pisze, że sen kobie-
ty powinien trwać najmniej o 2
godziny dłużej niż mężczyzny.
Poza tem dłuższy sen jak naj-

lepiej wpływa na urodę kobiecą
konserwuje cerę, powoduje pięk»
ne rumieńce i błyszczące spojrze-
nie dcz.

KOBIETY TY2OŁNIERZE

Dzieje remolucjlzbrojnej 1830-

1881 roku, w której armja polska

pod dowództwem generała Chło-

pickiego i generała Skrzynieckie-

go czyniła ostatnie wy

ciwko najazdowi moskali, prze-

chowały nazwisko kobiety wo-

jaczki.
Byłd nią Barbara Bronisława-

urodzona Czarnowska, z pierw-

szego ślubu Zakrzewska, z dru-

giego Zbikowska, Wiadomości o

niej mamy mało, pomimo, że mó-

wili nam oniej ludzie, którzy zna

li ją osobiście, Wiemy tylko, że

zaciągnęła się do armji w roli

szeregowca, biła się mężnie pod

Pragą, za czyny waleczne została

pnsunięln na stopień podchorąże-
go i że za swoją prawdziwie męs
ką odwagę, otrzymała krzyż V
tuti Militari, Dzielna wojownicz
ka, obrończyni ojczyzny, zmarła
w roku 1884-ymi została pocho-
wana na cmentarzu powązkows-
kim w Warszawe w kwaterze 20.

 

        

myślący bardzo|

 

  

     

  

       

    
  
  

  

  

| RADY PRAKTYCZNE

Amur/onegofutra: ;nie› należy
nigdy suszyć przy płocu,/ gdyż
skóra twardnieje i włosy (wypa-
dają. -Zmoczone mulki lub kot.
nierze trzeba nasamprzód: wygła-
dzić szczoteczką i położyć/na u-
boezu, aby. wyschly. Na/ drugi
dzień. wytrzepać futro ostrożnie,
a następnie wyczesać najpierw z
włosem, a potem pod 'wlos, przez
co futro odzyskuje wy»
głąd.

* *

Naciętą cytrynę należy położyć
rozkrojoną częścią na talerzyk, -
napełniony do połowy octem, tym
sposobemcylryna nawet płzez pa

| rę tygodni nie zajdzie pleśnią.
6006 » '

 

Szczotki do włosów czyści się
następująco: rozpuścić kawałek
sody, wielkości orzecha włoskie

| go w kwarcie ciepłej wody i o-
yszczoną z włosów szczołkę za-

nurzyć kilka razy w tym płynie,
uważając, aby wierzch został su-
chy. Opłókawszy następnieszczo-
tkę w czystej wodzie, wysuszyć
na słońcu lub przy ogniu.

60060 »

  

 

Pokój, w jakim przebywał cho-
ry na zaraźliwą chorobę, dczyn-

cjonuje się wnastępujący spo
sób: na środku podłogi stawia
się glinianytalerz, kładzie się nań
kawałek siarki, zamyka
drzwi i okna, zapala siarkę, niech
się Ui przez parę godzin. Bakte-
rje znikną.

 

 
PRZYMUS MALZESSTWA DLA

MĘŻCZYZN, ALE TYLKO
W ANGORZE

ł
I

Rząd turecki w Angorze wydałprawo, pozwalające mężczyznom,żenić się od 18 lat. Jeżeli ktoś nieożenił sig do lat 25, prawosza go do tego: Jeżet sprzeciwiasię prawu, rząd zabiera czwartyczęść jego dochodu. Wyjeżdzaz kraju, (urek musi zabierać 3nę ze sobą. Jeżeli wyjedzie saminie będzie mógł przez dłuższy czaspowrócić domowego ogniska,musi ożenić się poraz drugi i przywieżć żonę do domu, (Miła perspektywa dla pierwszej żony!)łowiek pięćdziesięcioletni, mający tylko jedną mnę i dosyć za-
możny, musi pojąć drugą. Inaczej
obciążony będzie wychowaniem
dwuch sierot, Mężczyzna żeniący
się przed lat 25 i nie posiadający
dostatecznych środków do utrzy-
mania rodziny, dostaje od państ-
wa bezpłatnię mały kawałek zie-
mi, -Od przymusu małżeństwa
zwolnieni są studenci do czasu u-

a studjow

  

 

  

 

  

  

kończe
Gdybyć to Francja poszła za

przykładem Turcji! -Nie byłoby
kłopotu z systememdwojga dzie-
ci i wyludnieniem. * 

 

 

Franck
(Franka

 

Dobrej Kawy:

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia
Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
chwycają cy zapach i smak, zaktórymamatorzy kawy się ubiegają
Pytaj Swojego Grosernikao Prawdziwą Franka Cykoryę—OnamaM5605!

Sekret

   Polega na Domieszaniu

do Twojej Kawy

Chicory

Cykoryi)
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P. e, azjatyckie i
afrykańskie podały wiadomość o
niezwykłym ~wypadku, jak córka
miljonera zaręczyła się potajemnie
z zwykłym śmiertelnikiem, Któż
nie słyszał o Matyldzie MeCormick,
wnuczce _Rockefellera, | która -w

1’ Srwajearji pornata i pokochala nie-
+ jakiego Osera i wbrew woli rodzie
' ców odjechala do Szwajcarji, gdzie

miała wyjść za mąż za chłopca, któ-
rego kochała. Leet

Bez wzglęlu na opinje rodzmylx

- całego świata, pójdę do tego, któ-

rego kocham" - powiedziała Ma-

tylda, miljonerka, a te słowa pel-

ne uczucia, stanowczości, poezji i t.

d. lotem błyskawicy rozniosty się po

całym świecie i odbiłysię dalek_ięm

i głębokiem echem w sercach miljo-

nówdusz kobiecych. .

Odtąd codziennie do śniadania

gazety poranne przynosiły fotogra-

fje bohaterki i bohatera, wywiady,

obliczania, telegramy, sprewozda-
nia i t. d. A na kolację gazety wie-

czorne dodawały dłuższe artykuły 0

przeszłości, przyszłości i ter-(linie].-
"szości panny Matyldy, donósząc ró-
wnocześnie, w kt sklepie na-
była kapelusz, suknie i t. d.

Słowem gazety miały wdzięczny
faniat.

  

 

  

   

RODOWÓD.

Wskróceniu podajemy rodowód
Matyldy McCormick, tem bardziej,
iż w grę wchodzi gwiazda polska,
pani Ganna Walska i że dziwnem

i osu z tego rodowodu
ka do drugiej mniej

sławnej osobistości, również Me,
Cormick nazwanej, która. w podob-
ny sposób wyraziła się i działała
. Otóż Matylda McCormick, jest

zqérkq Haroida McCormick i Edith
w

   

  

  t   

/

'eryna powinna być skrom

jedna

Miljonerka Matylda McCormick,
wnuczka Rockefellera wyjdzie za
mąż za Osera, pomimo,

Iż rodzice na to nie pozwalają,

Rockefeller McCormick.

.

Niedawno
temu Harold McCormick rozwiódł | się z żoną i pojął za żonę Gann
Walską, polkę, słynną z rozwodów i
tryumfów scenicznych aktorkę, -
Ganna Walska rozwiodła się z Ale.
ksandrem Cochranem. Aleksander |Cochran jest właścicielem fabryk, a |także i fabryki w Yonkers. W tejfabryce pracuje 17 letnia panna,--
Helena McCormick,

W MAŁEJ CHATCE

W małym domku w Yonkersmieszka 17 letnia

|

Helena McCor.mick, córka irlandzkich imigranetów, ubogich-robotników, sama pra-cująca we fabryce za 17 dolarówtygodniowo. Choć młoda Helena sa- -ma na swoje utrzymanie zarabia iniezależną jest od rodziców, mimoto rodzice byli zdania, że mają pra-wo decydować o postępowaniu cór.ki. A postepowanie to weale nie od-powiadało ich
modnii uważali, że 17 letnia dziew

  

 

mać się fartuszka matki edzie:w domu. Atoli Helena uródzona wAmeryce, miała o wiele modziejsze
ideje.

Poznała Adolfa Roussenau'a, u-
zezela-z nim dp teatrów i zarę-

z nim, gdyż kochali: sie
wzajemnie. Nabrawszy odwagi, He:
lena doniosła o tem rodzicom, któ-
rzy podobnie jak Rockefellerzy, byli
przeciw temu i odmówili łbogosła-
wieństwa i pozwolenia,

Na to młoda dziewczyna, powita.
rzająca słowa swej imienniczki: -

ez względu na opinję rodzicówi
ego świata, wyjdę za tego, któ-

c

 

  

 

  e
rego kocham". - Porzuciła rodzinę
i przemiosła się do domu narzeczo-

czas. spe-nego, gdzie szczęśliwie
dze» ,

 

"Dwie bohaterki McCormick

Miljonetka Matylgh Mata/mick, wnuczka Rockefellera i robotnica

Helena Mc. Cormick, wnuczka ślusarza porzuciły swoich rodziców o-

świadczaiac, że pójdą drogą wskazaną im przez miłość.

; którą dzisiaj g› czytelnikom przedstawiamy,

pojęciom, Byli staro.

 

 

 

miljonerka druga

robotnica

/

Major Max Oser, narzeczony MatyldyMcCormick, najbogatszej panny
w Ameryce. i%

gdyż Matylda ' posiada -->miljony dolarów. Ciche-go dramatu Heleny McCormick, ubogie} robo-fniecy, świat -cywilizo-› wany nie poznał, gdyż nie było tłamiljonowego. Ale ciekawe jeś _ ze-stawienie tych wypadków bar.dzo do siebie podobnych, tembar-,dziej, iż obie panny nazywają sięMcCormick.
W ŻYCIU CODZIENNENM.
Bardzo często widzimy podobnetragedie. Rozfam między rodzicami

i dziećmi jest coraz głębszy. Rodzi-
ce, staromodni, konserwatywni trzy
mają się reguł przestarzałych i sta»
rych pojęć, zaś dzieci szybko oddo-
lają się od poglądów rodziców, mo:
dernizują się i następuje rozłam
tak gruntowny, że rodzice swoich
dzieci nie rozumieją, a dzieci dla
rodziców nie mają ani zrozumienia
ani miłości.

Rodzice przyzwyczajeni i zobo-
wiązani do kierowania losem dzieci,

  

Szczęśliwa Helena McCormick z na-
rzeczonym Adolfem Rousseau, dla

którego poświęciła rodzinę

Rodzice listownie wezwali ją do
powrotu do domu, lecz gdy żadnej
odpowiedzi nie otrzymali wni
skargę do sądu, celem zmuszenia
ją do poworotu
W sądzie doszło do charaktery-

stycznego djalogu między córką a
rodzicami. Sędzia stanął po stronie
panny, lecz musiał trzymać się u- .
staw i orzekł, że Helena musi cze-
kad, a% osiągnie pełnoletność to
jest 21 rok życia. ibędzie niezależ»
ną od pozwolenia

 

  Zamek Pragins, gdzie Matylda Me.Cormick ma spędzić swoje miodowe
+ miesiące z. Oserem.

Nie zmusił jej jednak do po- BOHATERSTWO
wrotu do domu. Helen: mieszka w Sprawę

-

Matyldy

-

Me Cormiek
instytucie, widuje się często z na- rozstrząsano w gazetach, zrobiono :
rzeczonym i nie dba 0rodziców: z tego sensację pierwszorzędną, --

 

   

     

   

     

     

        

 

   
  

  
  

    

   

  

      

  

   

  
  

 

  
  

 

  
  

     

  

 

Helena McCormick, robotnica, opu.
ściła dom rodziców podobnie, jak
; _miljonerka McCormick.

niechętnie zrzekajq sig tego wpły.
wu, wskutek czego dochodzi często
do konfliktów, które kończą A&ę mie-
raz fatalnie.

DEMOKRACJA

Pojęcia demokratyczne muszą
przedostać się z życia politycznego
do sfery domowej. Niewolnietwo ko
biet w jarzmie małżeńskiem ma
się ku końcowi. _Kobieta nie jest
więcej pod władzą mężczyzny, lecz
jest partnerką równouprawnioną-
Reforma ta dokonana została pod
wpływem demokratycznych pojęć
Dlaczegożby stosunek dzieci do ro-
dziców nie został zreformowanyna
tej samej podstawie.

Dzieci nie powinny „być wycho-
wywane wzależności od rodziców.-
Rodzice muszą zrozumieć że stosun
ki zmieniają się i że nowa giene-
racja może i musi lepsza, ani-
żeli popr-”dnia) Mimo wszystko
idealizm i ta wiara w głos serca w
świecie na wskróć
nym jest raczej pocieszającym, ani-
żeli pogardy godnem zjawiskiem.

Z powyżej opisanych wypadków
powinni uczyć się rodzice, którzy
wszelkiemi siłami starają się na
starą modłę wychowywać dzieci. -:

Nauczą się zapewne, że wszelkie!
usiłowania są bezskuteczne, że w
danym czasie dziecko odłącza się od
rodziny, odstępuje od nich i wybic«
ra drogę własną.
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~z iji dzielił tylko most,

 

 

 

 

 

 

  

  

ków! - wy-
padło od nalepy. Błażejowa prze
fawła oczy, nachylając się, by
dojrzeć, kto tam taki......
Na progu zarysowała się cie-

mno, jak we mgle, chuda postać.
*- A, to ty. Jagnieś!.. Pójdź»
że dalej, ale tu dym...
- A'tam mróz, sto razy gor.

szy od dymu... - odpowiedziała
iprzypadła do nóg gospodyni.

-- 0, moja gosposiczko!
- nie schylaj się, nie... Skąd:

że idziesz?
-Pytajcie się, dokąd idę, bo

sama nie wiem. U ludzi wilja,
a u mnie zawsze post
- No! Siądźże, siądź, nie na-

rzekaj - mówiła łagodnie Bla-
żejowa.»- Zostaniesz na wilję
tutaj. Niedużo nas, to się zmie-
ścisz.
- O, moja gosposiczko! ..

drugi raz pochyliła się do nóg
Błażejowej. Nie miała slow po-
dzięki. Ona, biedna komornica,
raz będzie na „porządnej wilji",
w ueple, przy pełnych miskach.

Zdumiona

_

nieoczekiwanem

szczęściem siadła nieśmiało na

ławie.
- Cóź u Judzi słychać?- 287

pytala po małej cnwili. gospo-

dyni.
Jagnieszka nie ndpowneduała,

rozbierając w myśli zaprosiny;

nie dowierzając jeszcze. Gospo-

dyni powtórzyła zapytanie:

- U ludzi, u ludzi pytacie?...

Jak yue/auuu: na wilję: każdy

ciągnie do chałupy i znosi, ©O

moż
- Rum się, rusza! - wołał

wesoło mały Józ0Ś, który już

wpadł z indebki i wskazywał pal

cami na niecki.
Ja'lgmeszku podniosła się z ła-

   

 

 

- B& uroku! Piękne ciasto

Benn darzyć się kołacze.

- Oh, już czas, a ja się zaga-

dalam! - karciła sama siebie

gospodvm Zdjęła z pieca miski

i przykłaskiwała z dumą ciasto.

Błażej wszedł do izby, a za

nim wbiegła Tereska.

homormu schyliła się z bo-

jaźnię do kolan gazdy, pytając

nie śmiało, czy mu nie będzie

markotno, że ją gażdzina zatrzy

mała ńa'wilję... Chłop roześmiał

się dobrodusznie. Bardzo met}

rada, pozwijała się w kłębek i

siedziała odtąd cicho w

by jak najmniej miejsca zajmo-

wać.
Tereska zawinęla mę około na

Jepy, podmeuła ogien. Z gam-

ków buchała para na izbę;z któ-

  

JAN IGNACY *

 

rej już dym ustąpił drzwiami i

okiennicą. Matka rozkłaskiwała

placki, kładąc na nie bryndzę i
sadzała do pieca, żegnając je
l_(rzyżem, by się lepiej darzył,
Kotacze rumieniły się w pieco-
wym żarze, rosły, a dzieci miały
z tego okrutną uciechę, tylko,
że o mało im się bicia nie do-
stało, bo podlazły matce pod to-
patę.
Matka już powsadzała placki,

zatkała picę i zajęła się przy-
strojeniem wieczerzy.

   

  
się powoli.. Nadcho-
y wieczór

Cztery duże miski staly na
skrzyni. Rozmaite warzywo /z
garnków wypełniało je po brze-

 

gi. -
Podczas gdy się jedzenie chło-

dziło, zaścielono w izdebce stół
drobnem sianem i przykryto Inia
ną „paruchą" (grube płótno).
Wszyscy przeszli do i

poklękali na ziemi.
-- Poblogosław, Panie, te da-

ry... - mówił z przejęciem Bła-
żej, a inni powtarzali za nim.

Obsiedli stół, a gdy gospodyni
pownosiła jadło i zajęła « swe

ce, poczęli łamać się opłat-
Łamali się naprzemian
po dwa, po trzy razy.

Komornica łzy miała w oczach;
powaga chwili rysowała się w
twarzy Błażeja i żony jego. Re-
ka mu drżała, gdy jej podawał
opłatek...
- Niech Pan Bóg dobry po-

zwoli dożyć.» doczekać do dru.
w zgo-

- pocałował krucze wło

  

 

 

giej wilji w szczęśieu...
dzie

  czyć się -nie
mogla obojgu, że ją tak przy.

Wesołość powrócila, gdy mat-
ka podała pierwszą miskę, Rzu.
cili się głodni i wyławiali drew-
nianemi łyżkami okrągły groch
w brumatnej wodzie. Potem sza
kapusta z grochem i suszonemi
grzybami, polewka sliwowa z
ziemniakami, na ostatku kar-
piele ze słodkiem mlekiem.

Matka pozlewała msza; dla by
dła na polanie.
- Przecie i ono czuje, że dziś

o północy zjawi się Zbawiciel
świata - mowil Blate}.-Niech
zie i niechi ono ma wilje, jak
się patrzy:
Po wieczerzy wniósł ojciec

choinkę do izdebki, siadł przy
stole i począł wycinać nożyczka
mi kółka z opłatków _koloro-
wych, Dzieci przysunęły się ku
niemu, zapatrzone, szczęśliwe
jak nigdy. 

KRASZEWSKI

Było, to w przededniu: wigiji
Bożego Narodzenia (1777 roku),
tego narodowego święta, o któ-
rem żaden polak nie zapomina.

Pułaski -ze swoim oddziałem
lał naówczas w Trenton, małem
miasteczku, które ,od Pennsylwa-

rzucony
przez fzekę. Amerykański most
owych czasów, budowa ż ogrom=
nych kloców drzewa, chwiejąca
się, pełna szczerb, a mimo lo
przeskakująca wody przLazlo tyż

' siąc stóp szerokie.
Nadchodzące dni świąteczne Ka

ruloWL adjutantowi Pułaskiemu,
poddały myśl urządzenia. polskiej
wigilji. Tail sig z tem w począ
Kach, ale naostatek. musiat zw

towarzyszowi. Pułaskie-
iejowi, bo bez jego pomo-

y wykonać tego nie mógł.
'Pamc Macieju! - rzekł --

mam do was prośbę; gdybyście

mi trochę pomódz chcieli, zrobie

libyimy coś miłego generałowi.
-Z duszy, serca; wszak wiesz,

że ja dla niego dałbym się w
Kawałkiposiekać. Tylko mów.
- Jutro wigilja Bożego Naro-

dzeń:Ja wszystko mam
już zamówione ryby morskie, ja-
ja, żółwie, mur nasz ugotuje.
Tędzie to piąte przez dziesiąte-
ale zjemy na sianie i przy gwiaz
dach=po polsku... Ojczyzna nam
się, przypomni
© - A niech ci Bóg płaci! myśl
złolu. Ale skądźe ly opłatki

A bez opłatko, co to

   

  

     

   
będzie za więllja? Niema wigilji
bezniego, to trudno!
rmarhmah sobie alone»

   

Zgodmnn się jednak bądź co bądź
zasławić wieczerzę z ryb na sin-
nie, a w kącie snop polski. ..
›Snop!... Miły Boże. .. skąd tu

wziąć w Ameryce ów stop pol-
skiego zboża? Gdzie żyto, psze-
mica, jęczmień, owies, wszystko,
aż do Inu i tatarki?... bo wsno-
pie na wigilję nie nie powinno
brakować.
A im tego wszystkiego potrze-

ba było, by polską Macierz
pominalo. ..

Maciej Rogowski nie śmiał się
spylać, skąd się wezmą
dze na ucztę, wiedział bowiem, że
żaden ich nie miał.
Karol miał od ojca zegarek zło

ty z łańcuchem; długo oszczędzał
go, waha! się, żałował, ale dla
wodza ukochanego, możnaż było
prskąpić ofiary? Poszedł, sprze-
dał go po cichu... Z tego grosza
miała się wigilja wprawić

Szło tylko o opłatek,
Wszystko .się -dawało -albo

czemś zastąpić, albo ominąć, nie-
dostatek opłatka był niewynagro-
dzony... Opłatek jeden starczył»
by.za wszystko... On mógł być
wigilją całą... Bez niego wiecze»
-rza choćby na sianie - to uro-
czystą ucztą zwać się nie mogła.

Już Karo! rozmyślał o upie»
czeniu opłatka, gdy dowiedział

się, że w niedalekiej osadzie mie-
| szka ksiądz francuz, który tam

aplic Mszę dla szczupłej
katolików odprawia.

Karol siadłna koń aby pobiedz
do tego księdza. Już minął ostał:
nie domki osadników, gdy na- dro

|dze zjechał!

   

 

  

    

  

 

    

sięz obcymi, mężczy› d

i
i
|

B. BIEGAS

 

JERZY ŻUŁAWSKI

 

zu cenę jakiejś złotej bajki, ułu-
dy, która jest zazwyczaj piękniej
sza od tej prawdy, co brutalnie
i mieodwołalnie jej miejsce zaj»
muje. Zdobywając prawdę traci-
my. wiele, czasem więcej, niż zdo:
Mummy. A: przecież dobrowolnie

niktz tej drogi nie wraca.

Byłem w wieku, kiedy się jee

szcze wierzy w Anioły, stojące

nocami przy łóżeczku i w Swig-

tych, schodzących na ziemię po

promieniach zorzy. Wierzyłemi

w świętego Mikołaja, który w noc

grudniową odwiedza dzieci i zo-

stawia im niepostrzeżenie poda:

runki pod głową. Ale to już by.

chwile przełomowe, Sceptycz»

szatan zwątpienia, rodzię wie-

i boleści, coraz częściej szep-

*

  

 

   

  zną, Widocznie podróżnym. Rysy

jego niepiękne, ale miłe i łagod-

ne, miały wsobie coś tak polskie

go, że Karol - uderzony twarzą

i strojem - natychmiast: konia

powstrzymał: -Podróżny. siedział

na koniu objuczońtym i miał prze

wodnika. Wszystkich już w oko-

licy Karol znał, (en widocznie

był obcym gościem, z daleka,

Przyłożywszy rękę do czupect-

ki, podróżny odczwał się po 'an=

gielsku.

- Czy znajdę w Trenton bry-

gadjera Pułaskiego? Panpewnie

należysz do jego oddziału; lękam

klę aby nie był na jakiej wyprae

wie,
Po wymowie pytającego Karol

poznal cudzozienica; serce mu u-

derzyło do tego człowieka -i sam

nie wiedział, jak wyrwało mu się

słowo polskie,

- A polak, brak! - zawołał

ochoczo podróżny i obaj, skoczy:

I1 z koni, aby uściskać się, jak

kracia rodzeni. .

- Jadę od granie Kanady -

rzekł podróżny -- umyślnie tu

do was, do Pułaskiego, którego

poznać pragnuhm Nazywam się

Tadeusz Kościuszko:

- O, słyszeliśmy. już o was!

- generał tąd" wambędzie

jestem adjutantem jego! 3

zywamsię Kazól Pluta

+ Ach ma wmv »
rozrzewnłójcś Kości co to
jest po dub)": pojcle;dmłysuc
mowę swoją.:may, ,

Spotkańmuuu-mso “milk
cela nie ucnmlnhw w kraju na

mni-„Jak:

 

   

     

  

  

 

  

 

 

Każdą nową prawdę kupuje się : tal ini do ucha słowa zimne, któ-
re rozpalają w człowieku namigl-

najgorętszą,i najniebezpiecz
niejszą: żądzę poznani
On to ule dał mi sp.: w noc

świętego Klukom”, "Zobacz, -
mówił dd mmc |)”cichu - a po-

tym uwier Bałem ulg tego
podszeptu =-zda‘x‘am tnt się świę

z nieufno-

  

 

   
kową niecierpliwością.
Wtem lisłyszałem szelest i lek=

kie skrzypnięcie drzwi. Serce u-
dcrzyło mi gwałtownie; teraz! te-

1 Owładnęła mni niepohamo-

wana żądza: zobaczyć i przekó-

- a jedikk nie miałem

odwagi odwrótić 'się ani otwo-

   

tu, zetknięcie się niespodziane

dwuch rieznajomych, ale krwią

i dunhcm braci..... Stali dosyć
dłonie, nie mogąc
bie.

W końcu siedli.na konie i wró
cili do Trenton. Pułaski był szczę
śliwy z przybycia ziomka,
Tym. sposobem, wigilja Bożego

Narodzenia stała, się podwójnie
uroczysta dla ugaszczających.
„Całą resztę dnia tego spędzili:

mówiąc o kraju, o dziejach kon-
federacji,.0 max-yell i nowych spra
wach,
+ Słuchu ma,KLMieju <>rzekt

Pułaski wieczorem do Rogumkm
go, odwiódłszy go na gtróńę.<-
nasz święty, ojcowski. obyczaj: ka
Ze go§cia serdée pifyjmowat,
jeszcze laku—gn stin! naszegój
polaka! bpucdu ięesz, sale

  

  

 

  

staw, pożyczy a,trzem żeby wie-
j gadzi

 

dział Roguwth~ proszę być spo |'
kojnym:,Karoja pbmyśliliśmy
środki.. jukóś hybgdu Ty
ko co siętyczy: jutra: .
i wigilja.

- Wigilia! a_prawda -- rzekł
smutnie Pułaski.

Cała noc niemal zeszła na ga-
wędzię przerywanej i
nej. Kilka razy rozchodzono się,
w pożegnawszy, zpów -wracano.
Mówili o Polsce, nagadać się nie
mogli. Każdy z nich był rodem
z innego kala rozległej ziemi pól

    

«długo -mieszkał wBrzeskiego!

na Mazńrdch,. znałWarszawie i

 

 

WIECZOX‘l

 

ŚWIĘTY MIKOŁAJ

rzyć oczu, Bałemsię tego, co chcia

łem wiedzieć i czego się spodzie»

wałem, W uszach mi szumiał,

Tymczasem lekki krok zbliżał

się ku mnie; usłyszałem szelest

poruszonej poduszki, pod którą

coś włożono, ale oczu nie otwar»

tem. Dopiero gdy króW"się odda-

Ii i drzwi znów skłzypnęty, prze

mogłem się, siadłem. gwałtownie

na łóżeczko i spojrzałem za sie-

bie, Wystarczyło. W zamykają-

 

„cych się drzwiach drugiego, jas.

nego pokoju, zobaczyłem... matkę.

Rzuciłem (się twarzą na podu-

szki i zacząłem gorzko płakać.

Ściskał mig żal niewysłowiony.

Przypominam sobie nieraz ten

płacz, zdobywając w życiu pra-

wdy wciąż nowe i coraz smu

niejsze.

 

lu makmmbdl ludzi owego wie-
ku,
Kubunxkl z łatwością namówił

Pułaskiego i Kościuszkę, aby się

z obiadem do gwiazd wstrzymali

i zmienili go zwyczajeiń polskim

na. wieczere¢. Obaj przyklasnęli

tej myśli, Dzień zeszedł szybku,

poszli oglądać okolicę, potem wró

cili, nie nie zobaczywszy, bo mie-

li co innego na myśli: Wisłę i

Bug.

;Nari-ązcie przyszedt: wieczór. ..
Krol już tylko oczekiwał na i-
kóżanie się muazd ,. był wgr
towości.

„ $erce mu bio: jak swawólnemu
uczniowi, który zamierza: spłatać
figla. 4, .Wszedł, do ogródku )

ktorym przechadzali :się wodze»

wie i"rzekt z uśmluhcm do Pu-
łaskiego:

- Panic generale, wieczerzn on
stolu «
- A] whueru'fluk' --, pod»

clmycn Omelian—larw] zdrów,
co mi'to za. wieczerza w Amery
ce! Nie Polska to, nasza, owa w
gilja braterska, uczta święta, ale...
co Bóg. dał. .. chodźmy.
Ująwszy pod rękę Kościuszkę.

zbierzał, jak zwykle na. górę. Ka-
ro) wskazał mu drzwi na dole.

- "Totu -- rzekł,
- Tu? - spytał „Pułaski

Cóżto jest?
- Tak nam wxvpanlłn -

wiedział Karol,

Wtem murzym otworzył drzwi,

Salka. przedstawiała widok nie

zwyczajny, niespodziany. -Naga

 

  

 

odpo-

 
  

izba. Świątecznie
5 WOPazine

 

 

ADAM SZYMANSKI

WIGILIA NA SYBERJI

  

 

Poranńkiewicz chrząknął raz jee

deń i drugi, chrząknął wreszcie

i trzeci, i przytrzymując jedną rę-

ką drzwi drugą zaś wyrażając

nem wszystkim atencję głęboką.

wyrzekł: uroczyść

 

Kolacja gotowa, proszę do

stołu!

Widok; który namsig po wel-

siu okazał, był tak niespodzia»

że Wszediszy, stanęliśmy jak

.

 

ny 

Przy śclanie srewnętrznej poto

j. stał stół niefnaly, przykryziem

białem nakryty, pr które»

go dziury wyglądało siano, na

state Jeżące. Słół był oświertony

dwiema świecami, w lichtarze bla

szane, dobrze pogięte,

i; na jednym końcu stołu wnie

  

 

 

 

   

p ładnie podrumieniony

ładi", na drugim końcu znajac

wołasię miska z "pępkami" o-

tem i pieprzem przyprawionemu:

około miski leżał chleb i stał są-

siorek, naczyniem drobniejszem

a róznurudnem otoczony.

Na samymzaś środku stołu, sa

jedynym, niegdyś białym, a dzis

zkółkłym i poszczerbion take: |

 

go mi opłatka.

Ani przykrycia białego ansia

na, ani opłatka nikt się nie sp>

dziewał, więc też wrażenie

wołanę tylu niespodziewar

cesorjami, było polężne,

mi ak

 

Porankiewicz, wysoce zadowo-

lony z efektu, wysunął się !

naprzódi zbliżywszy do stylu

wziął ostrożnie talerz z opt kiem

i prostując się aż mu w krzyżach

zatrzeszczało, chrząknął, usta o-

worzył, i gdy wszyscy z najżyw-

ekawością oczekiwali: całej

wyrzekł drżącym głosem

słów czworo:

 

  

- Panowie opłatek wprost z

Warszawy.

rzłoto?!”nie prumomlb)sil
niej i

Już bmllcm nleclrrplmsl 'hh-

żali się do stołu, już, ponętny za-

pach ,"oładi" <górować zaczynał

nad pow.agąchwili niedawnej, ale

gdy słów tych czworo rozległo się

w pokoju, cisza zapanowała gro-

bowa, jakoś mimowoli wyciągnę

li się wszyscy w- szereg. jeden, i

tylko głów pięcioro. zwróciłosię

ku. talerzowi.

  

Porankiewiez wypro'lm'ul sig
 

_wepnu. który w, jego: prz

 
      

znowu.

ny zawieszone były ziclonemi ga-

łązkami cedrów, jodeł i cisów;

stół świecił rzęsisto, okryty biu-

tym obrusem, pod którym siana

domyślać się było móżna. W ką-

cie stał ogromny snop zboża, jeśli

nie galunkiem, to formą przypo-

minający nasze godło pracy tol-

niczej.

Pułaski, jak olśniony stanął na

progu. Najpierw zobaczył opła-

tek na talerzu, odwrócił się więc

do Karola i ze łzami prawie por.

wał go zaszyję, całując.

- Poczciwy, kochany przyj+

cielu - wołał rozrzewniony

tylko twoje złote serce doki

tego moglo!

Drzącą .ręką chwycił opłatek i

podał go naprzód Kościuszce.

- Gdy wPolsce rozłamiecie go

kiedyś z braćmi, przypomnij #0-

bie i Trenton - rzekł cicho.

Mileząco, uroczyście jak w świą

tyni, z myślą do Boga wzniesioną

łamali się „tułacze opłatkiem, a

myśli ich i serce biegły tam, gdzie

do nich także biły piersi stę-

knione rodziny, braci, przyjuciół.

Z. rozweselonem czołem zasie-

dli.do stołu. Niestety, murzyn bar

szezu z uszkami zrobić nie umia

Zamiast „barszczu była polew

Innepotrawy, jeśl nie miały sma

ku naszych, przypominały je przy

najmniej z pozoru. Murzyn 6%,

tzego nie mógł dobrzę wyrozie

mieć, w to kładł jak. najwięcej

ona-

niu zdolny h}! zaslqpu wszystko

i. omylić .podniebienie. _Ryby

wszakże na szaro i smażone z ka

push; palm“. się ud.!)

      

  

 

wy|

wicz,
Aim, to jest, chciałem powi

do: Babiński
rzu, leżały okruszyny z przysłane|

 

 
   

- Hin! Im! panowie! Świę |
tość taka...

-Poswigcony?! - z radosnym)
iwem przerwał lęktiwie bar-  

Spodziewam się! Innegoby
nie przystali -- z głębokiempr/e
świadczeniem odparł Poraukie

Ale - ciągnął dalej )

gdy jest świętość taka, więc hig
podzielimy? d

 

  

 -- Podzielimy! A juści wodzie›
limy!/- ust pięcioro wyrzeki›,
jakby jedne usta,

Porankiewicz zrobił nowe usi-
Juwanie, aby stanąć prościej.

 

Gdy zaś, to jest, cheuateinpo
wiedzie, nie ubliżając kochane-
mu panu Bgbidskiemu - i skto-
nil się mu uniżenie - wsz
n.y w tych oto pałacach niby go-
spodarze, więc spodziewam się,
to jest myślę, najlepiej będzie je»
źeli pan jako gość nas wszystkich
obejdzie. ..

   

1 ponsowy cały, spocony jak
po pracy największej, oddał mi
talerz z ukłonem.

Wziąłem telerz i zbliżyłem sig
o. 

I teraz dopiero, gdy mi same-
mu mówić wypadło, lrolmn‘alnm

jakiego wysitku potrzebował mój

poprzednik ala swych oracji kró-

ciutkich; ręce moje trzęsły się,

usta zamknęły zupełnie. Babińs-

ki zbladł, aż zbielał i gdym pod=

szedł do niego bliżej, sufowa je-

go twarz zjawiła się przede mną

nieruchoma, jak z marmuru wy-

kuta i gdyby nie to, że powieki

latały mu zawzięcie, myślałbym,

że to trup, nię zaś żywy człowiek

stoi przede mną. Zbierał długo o-

ruszyny, ale le wypadały mu u-

stawicznie i wątpię, czy wziął

choćby jedną.

 

Z innymi było toż samo,

Porankiewiez, jako człowiek

najmiększego serca, pierwszy za-

szlochał jak dziecko i choć Bar-

tłomiej, stojący za nim, krzepił

go szturchaniemi ujmował proś-

bami rzewnemi Cichoj, bracie,

cichoj, bo ryknę jak baran!" -

nie to jednak nie pomogło. Więc

też kiedym podszedł do Bartło-

mieja,:siły go już opadły; nisko

schylił.swą głowę osiwiałą i wy-

ciągając rękę po opłatek, zaczął

głośno, powoli:

- Wimię Ojca. .. i Syna... i

$wientygo... i Świentygo - po-

wtórzył nsz-.) i - ryknął głosem

  

  

] wielkim.

   
Bięsiadnicy pozostali długo w

noe przy stole; piło niewiele, po-
woli, ale mówiono dużo,
Póżno już ktoś przypomniał o-

byczaj wigilji naszej, wyciągania
z pod obrusa siana; miało to po-
dobno znaczenie, iż kto najdłuż<
szą trawę wysunie, u tego naje
piękniejszy plon obrodzi.
- Ciągnijmy więc-rzekt śmie

jąc się Pułaski -- będziemy so-
bie z tych roślin nowego świata
prorokowali o źniwie.
W tem sianie amerykańskiem

były, prawdę mówiąc, przeróżue
rośliny - nie wszystko do traw
należące. Każdy rękę włożył pod
obrus, a co pochwycił, wyciągnął
i podniósł do góry.

Pułaskiemu dostał się jakiś
kwiat nieznany, już zeschły, na
którego łodydze pare tylko list-
ków zielonych „m$.
Rogowski dobył kiść dość dłu»

ga; na końcu jej grono nasionek
przypominało naszą hreczkę,

Karol wyciągnął łodygę zielo-
ną, z kwiatami jeszcze niezupeł-
nie: zwiędły:ni,
A pan Tadeusz zdziwił się, wy«

jywszy uciętą młodą gałązkę z lić
ini Jaurowymi. |
- Wam laury, Panie

szu! Daj Bóg, byście je zbierali.
Mnie się dostało coś: zesckłego,
czarnego, jak ja... i bez życia. ..
Taką może pamięć zostawię po
sobie. ..'

Watali wz od stołu.
Jeszcze raz ścisnętysię dłonie,

ucałowały usta i każdy poszedł
nie zasnąć,: lecz myślą lube

  

i ku (Mannie. Ku swoim.
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WIEDZA I

 
QH "widzieliście jabł:

10 Kokosowe? Aby jej

widzjeć, musi się być

w fokolicach :równika [MM
Gdy orzech kokosowy

kwitnie wewnątrz ro-
wija się gąbkowata
masa, we formie jab.
ka, Orzechy wtedy są
otwarte, a mieszkańcy|3
używają tych _
jako jarzyny. Gdy o
rzech jest dojrzały wy
pełnia się plynem bia
tym; mlecznym. Jab
ko wciąga w siebie
ten płyn. Słupki wy
chodzą. wierzch

 

powstaje tak zwane mleko koko-
sowe, które jest bardzo smact-
ne i zdrowe, szczególnie gdy
przyprawione jest:cukrem. Pal.
ma kokosowa jest bardzo pofy-
tecznem drzewem, Daje bowiem
wszystko, czego do życia potrze
ba. Liśćmi nakrywa się domy i
wypłata się z nich koszyki i kape-

' lusze. Z wloskowatych nici ota
czających orzechy, wyrabiają
liny, kobierce i suknoR 7 lupin

 

WYNALAZKI

Dla „Nowego '
wiata"
pisze

ARTHUR
BUDD

          

  

  

  

  

  

   

   

  

orzechowych wyrabiają lampy i
nakzynia, a olej dostarcza Świec

i mydła.

W ubiegłym roku sprowadzo-
no do Stanów Zejdenczonych -
250,000 tonn orzechów kokoso-
wych i 130,000 tonn oleju koko-
sowego. Najwięcej dostafcznją
wyspy Filipińskie i Porto Rico,
Jamaica i Trinitad. W Trinitad
jest 27,000 akrówlasu palm ko-
kosowych.

 

Hodowla gołę

Do zajmujących oddziałów w

naszej służbie wojskowej, mogą"

ą młodych luda,

należy

-

S Gołębia.

.

Praca

jest latwa i przyjemna, bo prze-

ważnie polega na hodowaniu L

trenowaniu gołębi.

Korpus Sygnałowy armji utrzy

muje w tym celu pewną ilość sta

cji. Jedna z nich znajduje się w

little Silver, przy wybrzeżu sta-

nu Jersey, =- druga je

"Fort Sam Houston w Texas a

ne. rozrzucone po innych miej»

scowościach, nawet na W pach

Hawajskich i w strefie Kanału

Panamskiego .
Dopeszę. pisze się na kawałku

cienkiego papieru i wkłada w ma

Ty cylinder aluminjowy, który:

następnie przyczepia si ”do nogi

gołębi. Po dobrze wyćwiczonym

gołębiu spodziewać się można, IŻ

zaleci z depeszą na odległość 590

mil a prey pomyślnej pogodzie,

może on przelecieć czterdzieści do

pi dz'y-sicciu mil na godzinę:

Korpus Sygnałowy przeds

służbę wywiadowczą armji,

„iębie są jego
-

skrzydlatymi

postańcami. Okazały się one nad-

zwyczaj
.

użytecznemi
-

w czasie

Linje telegraficzne i le-

jąć albo

ie sile

  

 

    

   

 

  

   

   

 

  

mogą się one zerwać w

nej burzy, radio może nie

sać, lecz gołębie jakoś się prze:

dostaną i przyniosą wiadomość.

Lotnik wojskowy dzisiaj, wy

bierając się w daleki lot, zabiera

z sobą gołębia w pudle. Jeżeli

maszyna jego się zepsuje, albo

stanie się coś innego niespodzie

wanego, wypuszcza ptaka z wia-

domością przywiązaną, do jego

nogi.. Balony wojskowe stosują

również podobne Środki

ności, Może być czasem zmi@$z0-

ny'do lądowania w jakiejś o‘koyli-

cy, pustej, zdala od -micsgkah

SZCZEPIENIE PRZEZ

JAMĘ USTNA

Paryska Akademja nauk komu-

pikuje o doniosłym wynalazku,

który zmieni dotychczasowy sy-

sem ochronnego szczepienia przy

całym szeregu  zaraźliwych cho-

f6b. Do tej pory, jak wiadomo,

w celu ochronienia kogoś przed

pewnemi zaraźliwemi chorobami,

mu pod skórę lub

wżyłysterylizowaną poprzednio

szczepionkę. Injekcje takie wy»

Wołują w wielu wypadkach silną

Teakcję, /a np. szczepionki z za-

fazków dezynterji i sprowadzają

wielokrotne wrzody i przykre o-

puchnięcia miejsca w którem za-

strzyknięcie zostało dokonane.

Lekarze :francuscy -Nicolle

Conisell wykazują obecnie, że moż

nd ,uodpornić organizm ludzki

przeciw _zaraźliwym :chorobom,

wprowadzając -weń szczepionki

nie pod skórę, lecz przez jamę

using. Proceder ten daję odpo-

„wiednie rezultaty, nie powodując

„żadnych przykrych ani szkodli«

4 wych - reakcji. -Przeprowadzono

już tego rodzaju próby i wszyśle.

 

 

   

bi wojskowych

ludzkiek, lecz gdy wyśle gołębia

'na pomoc, może liczyć na to, że

ją sprowadzi.

Wojskom, znajdującym się w

marszu, w dzisiejszych czasach

towarzyszą ruchome gołębniki, u-

mieszczone na wozach motoro-

wych, Wóz i jego skreydlaci

 

mieszkańcy znajdują się pod opie

ką sierżanta, eksperta w dziedzie

| nie obchodzenia się z ptakami. -

Nawet żołnierz, stojący na po-

sterunku może mieć przywiązany

na plecach kosz, w którym: znaj-

duje się gołąb, W razie niebez.

pieczeństwa lub _gdy się stanie

coś, o czem należy natychmiast

konfendanta _powiadomić, ,wy-

puszcza on gołębia, który

jąc do gołębnika na troku gto

rowym, przy wejściu do niego

porusza dzwonek, ,dając w ten

sposób sygnał o swem przybyciu.

ność uzyskania odporności w spo

\ kieudały się znakomicie. -Moż-

sób tak prosty i bezbolesny roz-

powszechni niechybnie -zwyczaj

szczepienia się i wpłynie korzy:

stnię na stosunki zdrowotne.
6006 +

Major H. D.. Gillies, główny

chirurg szpitala wSidcup w An-

glji; z 10 000 -żołnierzy, którzy

przez rany ciężko zostali zeszpe›

cefii, tylko 15 znalazł niculeczal-

nych, - Wszystkich innych, ta-

kich nawet, którym eksplozja

spalita całą twarz, udało mu się

za. pomocą nowych warg, nosów,

policzków, szczęk i podbródkblw

doprowadzić do stanu który nie

pozwala nawet zgadnąć, jak stra-

sznie przedtem wyglądali. Zasa-

dą słynnego chirurga jest. zastę«

pować wszelkie brakujące części

niaterją tą samą z jakiej były

części. składowe, A

więc kość - kością, chrząstki -z

chrząstkami, w tłuszez - tłusz<

czem. -Formował szczęki kośćmi

z nogi, policzki z tłustej tkaniny

pokrytej skórą zdjętą z innej czę-

% u, w nosy: chrząstkami z

żeber. Dla tych nieszczę:

śliwych,"dla: których pomóc jest

  

 

 

niemożliwa, rząd angielski budu-

 

| gg:

 

Przeciętny człowiek, chyba tyl-

ko wówczas myśli o owadach,

kiedy po znojnym dniu usłądzie

sobie w chłodku lub też utrudzon

wybiera się na spoczynek, a usty-

szy ostre: brzęczenie komara.

Zwykle bowiem lekceważymy je

sobie. Nie lekceważy ich sobie

farmer i właściciel sadów, lecz

reszta mało się o nie trapi. A je-

dnak niema może w świecie ży-

jącym potęgi, któraby mogła w

wołać większe zniszczenie niż o-

we 5,000,000 gatunków owadów.

Jest to ze wszystkich wrogów

ludzkich najpotężniejszy. Na

szczęście i w tej dziedzinie przy-

roda utrzymuje pewną równowa

jedne owady wyrządzają

szkody a inne znów mają dla czło

 

| wieka pewną wartość.  Gąsieni-

i

 

 

ce niszczą nam drzewa a pszezo<

ly zbierają miód i zapładniając

kwiecie drzew owocowy@h;-przy-

czyniają się do większych zbio-

rów.

Owady wyrządzają szkody o

dziesięć razy większe niż ogień.

Departament Rolnictwa powiada,

że straty, jakie rolnictwo i le-

śnictwo ponosi wskutek owadów

w całym kraju, wynoszą więcej

niż roczne przedwojenne wydatki

rządu -Stanów .Zjednoczonych.

Mucha heska niszczy od dziesię-

ciu do pięćdziesięciu procent za-

siewów pszenicy, żyta i jęczmie-

nia, powodując rocznie $75,000-

000 szkody. .Robak meksykański

niszczy rocznie za $30,000,000 ku-

kurydzy a innę roliki niszczą o-

prócz tego trzy razy tyle, Stra-

PODANIE 0 RAJU

Badania assyrologów i innych

orjentalistów wykryły podania

podobne do tych, które znajdu-

jemy w starym testamencie. Po-

danie o potopie spotyka się w

Mezopotamji i innych krajach.

Obecnie prof. Edward Chiera z

Pennsylwanji, odcyfrowując gli-

niane tabliczki z pismem klino-

wem, znalezione w bibljotece

świątyni w Nippur, odkrył ba-

bilońskie podanie o upadku czło-

wieka.

Ma ono formę rozmowy Boga

z człowiekiem, Człowiek, jak i w

Biblji, przekracza zakaz Boga,

zrywa owoc i jest za to wygna-

ny z raju, skazany na pracę i

cierpienie. Ale Bóg czyni to nie

z pobudek moralnych, aby uka-

rać człowieka za winę. Boi się

on człowieka, który może mu do-

równać, skosztowawszy z drze-

wa wiadomości dobrego i złego

Jak w Biblii, człowiek, osiągną-

wszy | bznanie, wstydzisię swej

nagości i sporządza sobie szatę.

O wężu nie mówi się nie - u-

ważany on byt waBabilonie za

przyjaciela i dobrego doradcę

człowieka.

O którego z licznych bogów ba

 

"bilońskich chodzi w tem opowia-

daniu o Bela, ezy o; Marduka -

 nie wiadomo. :

 

ty w baweinie wynoszą rocznie

$85,000,000. Robactwo, jakie gra-

suje wśród bydła, wyrządza ro-

cznie za $420;000 000 szkód. Jest

tó tylko kilka przykładów.

Zdumiewającem jest, żechoć

człowiek wie teraz więcej o tem,

co owady czynią i nawet wyna-

lazł pewne sposoby, aby się przed

niemi uchronić jednak straty

przez owady powstałe, stale wzra

stają,

Owady mają życie twarde. Z

powodzeniem przetrwały wwalce

o był przez tysiące lat. Potężne

olbrzymy zwierzęce, które nie-

gdyś zamieszkiwały ziemię, wy-

ginęły doszczętnie , lecz owady

pqzostaly. Posiałlają one wielką

przewagę nad zwierzętami pod

tym względem, że dosięgają peł-

nego rozwoju w kilku dniach a

płodność ich jest nieograniczona.

Być może, że kiedyś jeszcze o-

wady zapanują zupełnie na zie-

mi. Może nastąpi to za kilka set

tysięcy lat, że wszelkie inne od«

głosy na ziemi przycichną a wpo

wietrzu -słychać będzie . tylko

brzęk owadów. Ale będzie to do-

piero za kilkaset tysięcy lat, więc

martwić się o to nie potrzebuje

my. Lecz dopóki jesteśmy na

tym Święcie, pragniemy żyć jak

najwygĄęiej i dlatego należy tę-
pić owady! szkodliwe, skoro tylko
sposobność się ku temu nadarzy.
Przedewszystkiem muchy. W ten
sposób wygodzimy nietylko so-
bie, lecz i naszym potomkom, bo
może uda się nam ostateczne pa-
nowanie owadów odsunąć na dal
sze kilkaset tysięcy _Iul.

STECHLE JAJA

WChinach hodowla kur i pro-
dukcja jaj jest nadzwyczaj roz-
galeziong i zasie tak zwanej
powodzi jaj wielką ilość musi
się konserwować, Przez rozmai»
ty sposób konserwacji starają
się chińczycy nadawać jajom od-
mienny smak. W Chinach trzy
gatunki konserwowanych jaj są
znane: Pidan, Hueidan, Dsau-
dan, Pidan to jaja konserwowa»
ne przy pomocy czerwonej zie-
mi, wapna, soli i wody z dodat-
kiem otrąb ryżowych, przeszka-
dzających stechnieniu, Tak ob-
winięte jaja trzyma się w gam-
ku 5-6 miesięcy. Podobnie pre-
paruje się Hueidan, tylko, że sto
sunek ziemi i wapna jest odmien
ny i jaja wyjmuje się już po 20
dniach. Wpakówanie jaj do garn
ka z rodzajem tłoczonego ciasta
daje Dsuradan. Najbardziej roz
powszechnione jest Pidan, Biał.
ko w tych jajach jest bronzo-
wei kleiste, żółto czarno-zielone
papkowate. Chińczycy uważają
Pidan za wielki przysmak i je-
dzą go czasem z przymieszką cu-
kru, czasem z sosem Soja:
Studjum pod mikroskopem wy

kazało obecność rozmaitych bak
terji/ które wpłynęły na białko,
przemieniając je w serową mate-
rig.

 

 

 

Przemycanie

Używanie narkotyków" rozpo-
wszechniło się w zastraszający
sposób: Władze starają się wszel
kiemi siłami przemy-
caniu i pokątnej sprzedaży nar-
kotyków, ale przemytnicy: znaj»
dują sposoby zmylenia władzy.
Najcześciej. narkotyki "przecho-
wywane są w dużych specjalnie
zrobionych krzyżach. Na końcu

 
krzyża znajduje się kółko, na

Narkotyków

trudniący się sprzedażą 'marko-
tyków, oszukuje swoich odbior
ców, dając im dozy„sulphate of
magnesia", zamiast morfiny. --
Haszysz sprzedawany jest jako
opium, Funt surowego opium,
posiada wartości $50. Przemyca
ne jest w drobnych ilościach, -
Na jednym okręcie skonfiskowa
no „książkę"" poniżej sfotogra«
fowaną. Było to zwykłe pudełko

 

którem zawieszony jest krzyż.
Po odkręceniu tego kółka, oka-
zuje się, że krzyż jest wydrą-
żony, a w wydrążeniu ułożone
są pastylki morfiny. Jeżeli prze
mytnik nie che nosić krzyża u-
krywa pewną ilość narkotyków
w. piórze „fountain pen". Nawet.
do więzienia przemycane są nar
kotyki, Przyjaciele i krewni przy
noszą więźniowi-owoce w toreb-
ce, która posiada dwa dna, - a

  

 [ je osobny zakład %  
  

między niemi, ułożone sg narko-
vki, Częstojednak domokążca,

 

            

   

 

zrobione na kształt książki, - a

zawierało poważną ilość narkoty

ków. ›
Im bardziej zwalczają używa»

nie i sprzedawanie narkotyków

tem więcej ludzi trudni się ma-

'wowem otruwaniem

nych ofiar.
Jest bardzo wiele kobiet true

dniących się tym handlem zaka»

z (A; jje'ugzą więcej. takich,

u nałogowi się oddają.

'gridnia(Sunday, December24th)1922.

OWADY I LUDZIE

|

TRZĘSIENIE ZIEMI |

Więgomość o trzęsieniu ziemi
w. ChiK nie jest właściwie żad-
ną niespodzianką - pisze profe-
sor uniwersytetu wiedeńskiego,
dr. Franciszek Schaffer. Wezak
chhfndnie wypneie Ameryki po
iudpmwej w calej swojej rozcią-
Złqsgi należy do strefy najbar-
dime! nawledzianych przez trze-

sienia ziemi: Wybrzeża Ekwador,

PFru i Chile były niejednokrot-

nie widownią katastrof

nych. Miasta Valdivio, Valparai-

80, Concepion, Coppiapo, Mendo-

za, Lima, Rio Bamba, Arica, -

przypominają nam niejedno z ka

tastrofalnych trzęsień ziemi w u

biegłem stuleciu.

Dla panującej dzisiaj teori o

przyczynach trzęsienia ziemi, zja

wiska na zachodniem wybrzeżu

Ameryki południowej są typo-

wym przykładem, Pasma faliste

świeży gór o wierzchołkach po-

nagi 6000 metrów wysokości zbli
żają się bezpośrednio do wybrze»
ży, spadających stromo ku mo-
rzu o głębokości, dochodzącej do
6000 metrów. Badania geologi-
czne ostatnich czasów wykaza-
ty, że naprzeciwko wybrzeży w
niedawnej stosunkowo epoce ge-
ologiczne) istnialy lądy, które za
padły się na tak ogromną głębi-
ng, jestto jedna z najwybitni
szych linji, przełomowych, znaj»
dująca się jeszcze w ciągłym ru-
chu.
Wiadomo już od czasów Da-

riusza, że na wybrzeżu istnieją
tam niedawne wzniesienia, do-
chodzące do 500 metrów. Nigdzie
na ziemi niema tak długiej stre-
fy wstrząśnień. Są tam okolice,
w których trzęsienia ziemi nale-
żą do codziennych wypadków.-
Dopiero badania z ostatnich lat
wykazały, że wstrząśnienia pra-
wie wyłącznie 91 proc. wydarza»
ją gię na dwuch. wąskich stre-
fach, które obejmują wspomnia-
nyłańcuch gór i naokoło oceau-
nu Cichego poprzez Amerykę
środkową, tudzież Europe polud-
niową, dochodzą do Indy zagan-
gesowych. Dalej okazało się, że
silniejsze zjawiska seismiczne
prawie w zupełności powstają na
pasie wstrząśnień, który otacza
ziemię pomiędzy 40 stopniem po
łudniowej i 40 stopniem północ-
nej szerokości. Największa licz.
ba sejsmicznych zjawisk noto-
wana jest tam, gdzie brzegi pasa
wstrząśnień przecinają strefę
«wymienionego łańcucha gór, al.
bo stykają się z nim. Dalej ku
biegunom wstrząśnienia są rzad-
sze. Podobnie jak San Francisco
na zachodniem wybrzeżu Ame-
ryki północnej, środkowe Chile
jest nawiedzane często przez trzę
sienia ziemi, mając takie same
położenie wobec pasa wstrząś-
nień. Znaczna liczba zburzonych
domów jest dowodem, że trzęsie-
nie ziemi doszło do 9 a może na-
wet do 10. stponia siły. Straty
w ludziach są tutaj częste: I tak
w Ekwadorze, podczas trzęsie-
nia ziemi w dniu 13 sierpnia-
1868 roku zginęło w przeciągu
15: minut 40,000 ludzi.
Zalanie wybrzeży przez fale

morskie jest wynikiem wstrzgé-
nień dna morskiego Katastrofa
tego rodzaju nawiedziła Lizbonę
w roku 1755, Naówczas fale mor
skie spłukały z powierzchni zie-
mi 32,000 ludzi. Obecny zalew
doszedł do wyspy Hawai, gdzie
okręty stojące na kotwicach, zo-
stały z nicht zerwane. Po trzęsie-
niy ziemi w Arica w roku 1868,
fale zalewu szły przezycały Oce-
an Spokojny, poruszając się z
szybkością 2-3 kilometra na se-
kundę.

- Telegram z Valparaiso donosi
pod datą 14 z. m.; że trzęsienie
ziemi także j. wValparaiso dało
się ono odczuć, nie wyrządziło
jednak„większych szkód, Bliż-
szych wiadomości z centrum trzę
sienia w- Coquimbo la Serena nie
ma jeszcze, Trzęsienie było tek-
toniczne o kierunku wschodnim
od Oceanu Spokojnego ku. wy-
brzetu na północ od Coquimbo.
Wiadomości o zniszczeniu w San
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Jago de Chille nie potwierdzają
się.

U
Crow:

M. F. Węgrzynek:

Lekcja Siódma

THE THIEF AND THE DOG

(The Thijf ind the Dog) "u

ZLODZIEJ 1 PIES NM

A Thief coming to rob a house attempted to

(Ej thijf kóming tu rób ej haus śtempted tu)
Złodziej przychodząc do obrabowania domu starał się

 

stop the barking of a Dog by throwing pieces :
(stóp the barking ow ej Dog baj throuing pijsez)
zatrzymać szczekanie psa zapomocą rzucania kawałków

of meat to him. „Away with you!" said the
(ów mijt tu him. „Auej uyth juu!" sed the-
mięsa do niego. „Precz z tobą!" powiedział

Dog; „I ‘haq my suspicions of you before, but

(l_)og; „Ą: hd maj sóspyśnz ów juu bifour, bat)
pies; „miałem podejrzenie co do ciebie przedtem, lecz .

this excess civility assures me that you are a

(Thys ekses sywyłyti śśjurz mij that juu ar ej)
ten nadmiar grzeczności zapewnia mnie, że jesteś

rogue".
(roug".)
łajdakiem".

The bribe betrays the mischief.

(The brajb betrejz the myscyf).

Łapówka zdradza zło,

THE FOX AND THE CROW

(The Foks iind the Krou)

LIS. I WRONA .

A Crow having stolen a bit of flesh, perch

(Ej krou hóving stoulen ej byt ów fłeś, póród)
Wrona ukradiszy kawałek mięsa u-

: 7
ed ina tree and held it in her beak. A Fox,

(yn ej tryj ind held yt yn hór bijk. -Ej Foks,)
siadła -na dnęwie i trzymała go w dzióbie. Lis,

seeing her, longed to possess the flesh; and

(slynng her, łóngd tu pozes thé fłeś; and)
widząc ja, pragnął posiąść mięso; -i-

by a wily strategem succeded. „How hand-

(baj ej uajli striitedzem saksijded. ,,Hau hind-) '/
zapomocą manewru dokonał tego. .,Jak ~

some is lheACrow", he exclaimed, ,,in the beauty "*
(sam yzthé krou", hij eksidejmd, ,,yn the bju-) ' |
Piękną jest wrona", - zawołał - „co za piękny

of her shape and in the fairness of her com:
(ti ów hór śejp iind yn thé feirnes ow hór kom-)
kształt, co za śliczne pióra!: -

plexiqnl Oh, if her voice were only equal
(płekśn! Ou, yf her wois uér ounti ijkuał)
Ach, gdyby jej głos tylko dorównał

to her beauty, she would deservedly be con-

20) nia

sidered the Queen of Birds!" „This he said de:
(sydérd the kuyjn ów Bórdz!" Thys hij sed de-)
miano ,. _królowej ptaków!" To powiedział

ceitfully but the Crow, anxious to refute
(syjtfułi bat thć krou, tu refjuut) >
chytrze, lecz wrona, _jehcąc .zaprzeczyć .|

the reflection cast upór her voice, set up a

piękności, zasłużyłaby

i

%

*

(ty hór bjuuti, śii uud dezerwedłi bij kon-) >

(the refiekón kist apón hór wois, set ap ej). ©,
mniemaniu o jej głosie, wydała głośny

loud caw and dropped the flesh. The Fox
(łaud kó aind dropd thé fleś. The Fóks)
krzyk i upuściła ; migo. Lis

quickly: picked it up, and thus addressed the -
(kuykhpykd yt ap,. ind thas adresd the)
szybko je porwał i. w. ten sposób -odezwał sig

„My good Crow, your voice is right
(Krou: „Maj gud Krou, jur wois yz rajt)

     

 
    

do _wrony: _„Moja dobra _wrono, .twój głos

enough but your wit is wanting".
(inaf bat jur uyt yz uanting".)
jest -w -porządku, lecz -brak -ci rocumu" a

Flatterers usually have private <ends to

(Flaterérz juuziuałi hów prajwet endz tu)
Pochlebcy /zwykle _mają swe <włśsne cele

serve. '
(sórw.)
do obsłużenia.

seovny 
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39) aprawom politycznym, artystycznym, wycho.

waniu 1

polakiin przez

AMERYKARSKO POLSKĄ IzBĘ HANDLOWĄ

    y numer zawiera wiele zajmujących !

iekawych fologrutji, w których widzimy Polskę.

tolnicq "POLAND" w

Zostań. jednym z nich.

Wypełń załczony odcineki i prześlij go nam

z ;dwoma dolrami, - i CE

Boomi: tike 32,00
i -

Wydawany w języku wngielskim i monreh shored wt

to. którę anenacaylem |knvyiy~
keen

1) ,piękne odbicie. obtaru

w Stanach Zjednoczonych zara -Pole(Sotec Flic

donk ładnie  skretlong "ile;

wszyscy .zachwyceni. Imię i fake ....
aprenumery) "PoLAND®| "V* "**"
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" ZARAZEK BÓLU ZĘBÓW 

~~ wywWiAD 7 DOKTOREM JODKA, POSEEM
rego już nie wyszedł, resztę po- fony 1 sterany katorgą, ale nie—[ Swoje przeżycia w więzieniu 11 ty.| Ale nfe 'na długo. Organizm

pędzono na Sybir: na katorgę lub ' złamany na duchu, Był to okres | katordze opisał sy książeczce za. ©jego podkopała katorga. Zanie-
zesłanie,

-

Mieczysiaw

-

Mańikow-

|

rewolucji w Rosji i w Królestwie. | tylułowanej „U stóp szubienicy".

|

mógł cieżko i Z Londynu nadchodzi wiado»

P0 S s, skazany na 20 lat katorgi, od | Muńkowski stanął odrazu w sze- | Wdrugiej książcep. t. „Złoty dar

|

"V8 ciężko i chorzał dlugo. L4 | mość, ze trzej bakterjologowie

był ją we wschodniej Syberji.

-|

regach PPS. zaboru rosyjskiego i | człowieka" przedstawił swoje po: czył go brat powieszonego W T.

|

angicl zdołali, po długich i

  

1886 proletarjatczyka, dro
Ryszard Kunicki. Lecz postępy
śmiertelnej choroby nie dały się
powstrzymać, Wczoraj 22 listo-
pada o godz, 8:30 rano zmarł Mie
czysław Mańlławski. przeżywszy
lat 50, »

tow. mozolnych doświadczeniach, izo-
łować zarazek bólu zęba i ochrzei
li go mianem acidophelus ador
talycus. Bakcyl, ten szczepiony
na zębach zdrowych, wywoływał
ból i powodował próchnienie. Te-
raz trzeba tylko znaleźć ochronę

ylydy etyczne, pełne
idealizmu. Te dwi
zwierciedlają czys

Szeroko rozpowszechniona by-
ła swego czasu fotografia prz
wieziona ze Sybiru przez amer
kanina Jerzego Kennana, autora
słynnej „Syberji", a przedstawi
jąca grupę pięciu  katorzników
proletarjałczyków: w grupie tej

to w jej bojówce, w której pod |
Ludwik zajął ws |

szczytnego
_ książki od-

Filne stanowiskoi rozwingł ener- |
. . & Soudan t 4, szlachetną

giczną działalność. .|Mieczysi W
niebezpieczne imprezy i organizu. | (VST 2PECZYNIWA Mafikowskie-
jąc głośne zamachy, między in-
nymi zamach na generat-guber|

 

| jako ostoi dla mniejszości pol.
skiej udzielił dr. Jodko nastę-
pujących wyjaśnień:

Naogół zaznaczyć muszę, że
prawodawstwo -szkolne _łotew
skie wstosunku do narodowości

" Współpracownik: warszaw
go „Kurjera Polskiego" korzy
stając z pobytu dra Witolda Jo-
dki Narkiewicza w Warszawie,

- odbył z nim wywiad w sprawie
obecnej sytuacji na Łotwie oraz

  

 

   

 

go.
Po upadku rewolucji osiad! w

  

stosunków. polsko-łotewskich
Przytoczymy tu ważniejsze u-

stępy z tego wywiadu:
Świężo odbyte na Łotwie wy-

vyjaśniał dr. Jodko -
nie dały większości żadnej par-
tji.. Socjaliści mają 31 miejsc ze
stu, prawica - 7, inne stronni-
etwa niesocjalistyczne - 62, w
tem 15. przedstawicieli mniejszo

< ści narodowych. _W ten sposób
mniejszości narodowe stały się
języczkiem u wagi. Bez ich po-
parcia większość jest wykluczo-
na. Mógłby się coprawda utwo-
rzyć „centrolew", lecz miałby
zaledwie 51 głosów na sto, a z
taką większością rządzić nie-
miernie trudno, zwłaszcza wo-
bee.wielkiej różnicy zdań, co do
reformy rolnej, bardzo daleko
idącej, bo przewidującej wywia-
szczanie bez odszkodowani
Wobec jednak „centrolew" jest
mało :prawdopodobny, jednak
niezupełnie jeszcze wykluczony.
Więcej prawdopodobieństwa ma
rząd prawicowyz udziałem cen-
trum oraz części innych narodo-
wości.

Jednej ważnej rzeczy już do-
kónano, mianowicie wyboru pre
zydenta republiki. Został nim do
tychczasowy Naczelnik Państwa
łotewskiego p. Jan Czakste, "ze
stronnictwa  włościańskiego/ o-
brany niemal jednogłośnie, bo
92 głosami wobec 6 powstrzymu
jących się skrajnych prawicow
ców, oraz 2 nie głosujących: -
przewodniczącego izby, którym
jest obecnie p. Wesmans-skraj
ny lewicowiee -i samego kan-
dydata:

Obecnie najwięcej mówia o u-
tworzeniu rządu fachowego, na
którego czele stanąłby prawdo:
podobniep.  Meierowicz.
Ludność polska na Łotwie wy-

brała jednego posta p. Wierzbi-
ckiego, adwokata z Dynaburga.
Zabrał on się odrazu energicznie
do roboty i już udało mu się u
zyskać bardzo ważne dla ludno-
ści polskiej reformy.
O doniosłej kwestji szkolnej,

   

 

obcych jest wiezmiernie liberal
ne. Polacy, tak samo, jak Ro
nie, Niemcy, Żydzi i Bialorusi»
ni posiadają swoje szkoły ludo-
we (tak
gimnazja Szkolnictwo powszech
ne jest na bardzo wysokim po-
ziomie: sa to często szkoły sie-
dmioklasowe, i taka np. szkoła
w Rydze liczy 23 klasy i prze-
szło 1000 uczniów. W szkołach
tych wszystkie przedmioty są
wykładane w języku _polskim,
oprócz języka i historji Łotwy;
cała administracja jest również
polską; przy każdej szkole urzę-
duje rada szkolna, złożona z ro-
dzieów i nauczycieli, której dzia-
lalność ma charakter opiekuń-
czy. Istnieją 3 gimnacja polskie,
w Dynaburgu, Rzeżyczy, oraz pry-
watne w Rydze. Każda szkoła
prywatna moe zostać upaństwo
wiona, jeśli wyrazi to życzenie,
o ile klasy liczą conajmniej |po
30 uczniów.
W każdym powiecie kierowni-

ctwo spoczywa w rękach inspe-
ktora szkolnego - Polska, ogól
no-państwowe zaś - w rękach
kuratora, który komunikuje się
bezpośrednio z ministrme.
W wykonaniu praw bywają

niekiedy usterki. Nie jest jed)

 

 

 

nak niemożliwe im zapobiedz.

Na zakończenie rozmowy d

Jodko powiedział słów parę 'o

stosunkach handlowych między

Polską a Łotwą. Otóż, rozwija-

ja się one z każdym miesiącem.

Według ostatniej statystyki za

sierpień, wywieziono polskich to

warówdo Łotwy za 12 miljonów

tH. łotewskich, co się równa 6

miljardom marek polskich. By-

ty to przeważnie towary łódzkie

oraz sól i nafta.

Stosunki te ułatwitraktat han

dlowy polsko - lotewski, którego

projekt jest już opracowany

przez polskie ministerstwo han-

dlu i przemysłu. Na początku

stycznia 1923 roku zejdą się w

Warszawie delegacje _obydwu

 

 
państw dla ostatecznego, zawar-

cia traktatu.

 

* ---MIECZYSŁAW MARKOWSKI

 
 Kraków, 23 listopada.

Zmarł wczoraj w Krnwfie w
sedziwym wieku jeden z ostat-
nich bojownikówi męczenników
bohaterskiej epoki socjalizmu pol

   

   

   w więzieniu, żane
darmerja schwytała  Mieczysła-
wa Mańkowskiego w Zabierzowie
z transportem" „bibuły". 16-lelni 

    

     

znajduje .sig
kowski.
Po 20 latach wrócił on z 5%

berji w r. 1906 do kraju,

Mieczysław natora Skattona

 

Mati-

wickiem

  

Ten grożny bojowiec był czło-
dubrent: worse, | sty

łagodnym i pogodnyin

| wet sig żywo

nyin
ruchem

Krakowie i do ostatka interest-
socfali-

Odzyskunie niepodle-
głości Polski wlało weń nowesi-

Cześć jego pamięci!

Emil Haecker.
(„Naprzód",

przeciw złośliwenin bakcylowi w
postaci innego zarazka, któryby
wo niszczył, a tem samem
mił ludzkość od jednego z naj:

i przykrzejszych. utrapień,

G 2
Dawnierj -$15
Teraz

Kupon

Oszczędzono-$26

- VWESOŁYCH SWIAT

i Pomyslności w Roku Nowym!

Wasza

Bez centa wpłaty z góry!
Dostawiona Natychmiast!

~ M
IEMA sig co namysla¢ ani.zwlekaé z podpisaniem zamieszczonego poniżej KU-PONU - który Twzedstawia dla ku pującego GRAFONOLĘ wartość JEDNEGO
DOLARA, a który to klipoń wręczony nam, wprowadzi instrument ten do Wa-

szego domu, - wprowadzając równocześnieSZCZĘŚCIE i ZADOWOLENIE.

Nigdy przedtem tak idealna oferta nie była ofiarowana Polakom - prawdziwych wiel.

bicieli muzyki. Ofertę tę stawiamy, gdyż chcemy, aby w polskim domu znajdowała się

GRAFONOLA, która będzie najprzyjemniejszym, najmilszym sprzętem w mieszkaniu-

Ten kto ją posiada, wie - jaką rożkosz przynosi ona rodzinie.

Bez niej dom przedstawia się pustym - brak mu atrakcji. - Czy wiecie, że instru-

ment ten uspokoi Was po pracy, pozwoli zapomnieć o troskach codziennych? Czy wie-

cię, że Wasze dzieci kochać Wassilniej będą, gdy udowodnicie im, iż zależy Wam na ich i

szcześciu! A

Ceny Grafonoli sq obecnie niższe

niż kiedykolwiek przedtem

  

Ponieważ koszty

 

rodukcji są niższe - ceny przeto GRAFONOLI zostały bardzo zni.

Asiaj ceny niektórych naszych modeli są mieraz o 40 procent niższe od cen

tych samydh modeli, lecz wyrabianych przez inne firmy: f
roitą sumkę, zakupując u nas instrument. Nie zapominajcie również, że

poniższy DOLAROWY BEZPŁATNY KUPON jest Waszą pierwszą

ze RATY DALSZYCH SPŁAT USTANAWIACIE SOBIE SAMI!

Dzięki temu oszczędzić mo- &

OJCOWIE i MATKI! - Korzystajcie z nadarzającej się sposobności. , Niech dont Wasz

rozbrzmiewa muzyką. Przekonajcie się, że dzieci Wasze chętniej będą siedzieć w domu,

przyjdą też do Was w odwiedziny i przyjaciele Wasi częściej, albowiem muzyka wiel
oki posiada urok dla każdego, ą

skiego, stary

_

„proletarjatczy chłopiec znalazł się w więzieniu © *

katorznik, bojowiec PPS - tow. |św. Michała, a następnie z po-

Mieczysław

-

Mańkowski.

-

Szla- (Kiem roku 1881 wraz z Lu-
  

  

chelna dusza bohatera i świętego
mieszkała owtym rycerza nie-
zlomnym 'idei, -Należ
Jenia idealistów, a
skie koleje żywota nie wyziębiły
w nim ducha, nie zwiodły go z
drogi, na którą wstąpił jako nie-
letni chłopiec,, z drogi Ofiary i
walki o przeobrażenie ustroju

    

 

  

     dwikiem :Waryńskim,
wem. Mendelsonem, Kazimierzem
Dluskim, Witoldem Piekarskim,

i wjem Antogim, Janem
Kozakiewiczem itd, na Jawie 0s-
karżonych przed sądem przysię-
głych w słynnymsześciotygodniio
wym procesie jalistów, któ-
ry zakończył uwolnieniem

  

   

 
się

 

    

 

   

    

świata. wszystkich od oskarżenia o zdra:
F

f Urodzony w Krakowie podezas

|

de główną.
. w

(powstania, w r. 1804, był on 3 Po procesie przeniósł się Mic!
Og:

i #4 nem Sp. km:]slanleguk Mańkow ław Mańkowski do swego
, m Fr h wa z „1

„skiego, zarządcy drukarni

.

uni- ja do Lwowa, gdzie w ciągu a : -- ,') Dawalej

.

871

-

y Dawniej

-

$185 "

_ 1,

B

wersyteckiej. zasłużonego

-

około

|

kilku miesięcy stworzył dużą taj xs S16 . Teraz

-

$175. . Teraz

-

> 3140 R ł

: zawodowej drukarzy

|

ną organizację młodzieżyrobotni- Dawolej

-

3225 - sio

*

> +x § H, , 15?"

-;

Q

krakowskich.

|

Śtryj

-

Mieczysła«

|

czej,

-

którą następnie powierzył Teraz

--

$150 (~ \. Kupor

|

[31 , , Kuper Bf |

"

/

wa, śp. Antoni Mankowski, U| Janowi Kozakiewiczowi i 5p. Z¥8 "vis Oszczędzono $101 „" ;)

-

Oszczędzono 526 /

czesink powstania z r. 1863, M4 | Ballckiemu. Sam zaś Kupon

-

5 81 . #

   

   
   

                

    

stępnie drukarz we Lwowie, byl
jednym z pierwszych uczniów
Bolesława Limanowskiego i
himym pjonierem ruchu social
stycznego w Galicji. -
Wr. 1879 osiadł w Krakowie

pod przybranem nazwiskiem Lu-
dwik Waryński i stworzył tu po

 

  

 

mm;” anecłlajrxzeljgołrch-Żgrixzcaj :::mlxzelnlzgżKer-3LT tło?»: nej zwłoki: Maszyn sprzedajemy bardzo wiele - co jest dowodem, że nasz plan sp we- y/

cji socjalistycznej, rozga
4 . 1701 ust: ;

zwłaszcza wśród młodzieży robol

|

giem procesów.
daży przypada wszy stkim dło g - ,

-" w

niczej, Do lej

_

końspiracyjnel| wr. 1884 pojechał Mieczysław Przyjdźcie do nas i rozglądnijcie się po sklepie. Ręczymy, że jest w czem wybier-nć. - / ro

organizacji przywarł całą dUSzĄ| Mańkowski do Warszawy, gdzie Obecnie jest najlepszy CZAS zakupić sobie Grafonolę, albowiem nadchodzą długie zi: /

1óletni terminator stolarski Mie:
czysław Mańkowski. Wesoły: z
najury i zawsze pogodny, p
tejp ogromnie przedsiębiorczy i
raghliwy, odważny i sprytny, od-
dawał on tej organizacji nieoce-
ujęne usługi szczególnie w prze-
mslaniuvlransporléw broszur i

  

wśród których z powodzeniem

uprawia! propagandę socjalizmu.

5%

.

a

-

dzin resztowania, podzielił losy reszty
7 * 1

pism: socjalistycznych, „proletacjatczyków":

:

dostał

.

sig o w > Ten KUPON gdy doktadni

zykemu "”””wa ,Wdśąigflj; do X, pawilonu cytadeli warszaw
7 é’é sany i prezenwxgnrfy w nasiivempzdkfigz

wywpatję

-

usposobieniu uzyska!

|

skiej i sądzony był w wielkim + s # by jest wart JEDNEGO DOLARA, - jako

duży wpływ na row! 6%

|

procesie „Proletarjatu"

-

w sty- ' pierwsza wpłata na GRAFONOLĘ.

Z owych czasówdatowała się i©

|

risław Kunicki, Piotr Bardowski, ( , ) // ;

go przyjaźń z tow. Janem

|

Osowski j Pietrusinski rawidti na 708 FIFTH AVE. RÓG 22-j ULICY, S0. BROOKLYN, N. Y./W Adres: No. i ulica ...

schem, z którym

.

razem WSPół

|

szubienicach na stoku cytadeli, Telefon: South 8123 & / S R.

driałał w organizacji. : Waryński

-

postał zamknięty w " PAC , Miasto ..

Udy w x. 1880 większość kiero-

|

więzieniu szłiśselburskiem, z któ- . uojazd:- 4 Ave, „Subway do 25 lub 5 Ave; Górna kolej lub tramwaj, ' <

  

  

  

delszym ciągu brał czynny udtial
powrócił do Krakowa, gdzie w
w -pracach konspiracyjnych.
Mieszkając w kamienicy Mauri:
złów. przy „ipji: A-B,
mił się z młodym Adamem Mau-
rzio i pozyskał go dla socjalizmu
i wprowadził do tajnej organiza-

 

Ludwik Waryński i Stanisław
Kunicki założyli właśnie nową
organizację -socjalistyczną, sla:
wną partję „Proletarjat". W sze
regach lej partji rozwinął Ma
kowski niestrudzoną działalno
a gdy spadły na nią masowe a-

 

czniu 1886. Proces ten zakończył
się drakońskim wyrokiem: Sła-
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 Oszczędzono |$7

Po wręcieniu nam podpisanego: kuponu,

. mowe

FIUST I WOŻNICKI

   

- Dostawa natychmiast
zakupioną mąszynę dostawinty Wam bez żad- z

/.Św”
o

Imię i nazwisk

   

   

 

   

   

    

  

o

 

  

 

 

 

   



  

a se

- WYDANIE NIEDZIELNE

   

   Nn

 

 
JANUSZ KÓRCZAK -

 
Zasługa

|  
Przez lat piętnaście byłem ci-

chym pracownikiem jednej z po-
ważniejszych instytucji, z pen-
sją czterdziestu, a poterh pivé-
dziesięciu rubli miesięcznie. Od
urodzenia byłeny kaleką; - nie
miałem sprytu. Rozumiałem, że
kalece nie wiele się od życia na-
leży, to też byłem skromny;-
marnie mieszkałem, licho się u-
bierałem, ożeniłem się z brzyd-
kąrbez "posagu, anemiczną pa-
nienką, pracowałem wiele, pali-
lem szwarcowane papierosy po
trzydzieści pięć kop za setkę i
miałem jedno dziecko.

I stało się, że biuro nasze o-
trzymało nowego dyrektora.

Dréalem, jak drży listek-by
nie być usunięty z zajmowanego
stanowiska, bo nowy dyrektor
począł zaprowadzać nowe porzą-
dki. A gdy wezwano i mnie z
kolei do jego gabinetu, stałem
się tak blady, jak działalność
komitetu, czuwającego na stra-
ży cen węgli kamiennych.

<-Panie - rzekł dyrektor-
" rozpatrzywszy się w składzie

biura, doszedłem do wniosku, że
jesteś pan wyzyskiwany, od dziś
otrzymywać pan będzie sto dwa
dzieścia rubli miesięczne A oto
pański awans.

- Dziękuję - szepnąłem ci-
cho i chwiejąc się, jak byt na-
szych pism naukowych, wysze-
dłem z gabinetu dyrektora.

O chaosie, jaki powstał w
mej głowie, słabe mieć może wy
obrażenie jeden tylko Nowaczyń
ski, autor „Małpiego zwiercia»
dla".

t

Co się w tem może ukry-
wać? - po sto razy zadawałem
sobie pytanie. - Co on chce ze
mną zrobić?

Na szczęście przypomniałem
sobie, że w jakiejś powieści dy-
rektor faworyzuje pracowniwa,
zdradzając go z żoną. Zacząłem
więc śledzić żonę: jej gesty, u-
śmiechy, pocałunki. Zadawałem
jej dwuznaczne pytania. Nie spu

Ązczalem też oka i z pana dyre-
ktora, Starałem się przeniknąć

  

_ Gzy znali się poprzednio, czy nie
pochodzą z jednych stron wypa-
dkiem?

Po miesiącu bezskutecznych
poszukiwań, doszedłem do nie-
zbitego wniosku, nie tu pies
zakopany", jak mówią niemcy
w zdaniu, którego tu w orygina-
le nie przytoczę w myśl bojko-
tu handju germańskiego i nau-
ki. Podobnie robią kupcy, kla-
dge na niemieckich -wyrobach
stempel: Paris, London lub Ho-
ńolulu, byle nie Berlin; boć stem
pla: Warszawa - położyć rów-
nież nit wypada.

_ - Gdzież więc się kryje ta-
jemnica?
Brnąć dalej w fantastycznych

urojeniach, przeszedłem od nie-
możliwego, że dyerktor ugania
się za moją brzydką żoną - do
jeszcze mniej prawdopodqbuego
przypuszczenia, I w tem podob-
ny byłem do pewnego grona lu-
dzi, stawiających coraz to no-
we fantastyczne wnioski w spra
wie hygjeny, która, jak: wiado-
mo, jest kwiatem, że się tak wy
ażę =- ekonomicznego bytu na-

rodu.
Reekiem:
- Zapewne jakiś miljonowy

krewny zapisał mi cały majątęk.
Dyrektor wie o tem i chce mqig
dobrze ku swej osobie usposobić.

Wolne od zajęć biurowych go-
godziny poświęciłem teraz szpe-
raniu w ogłoszeniach o wakuja-
cych spadkach, zasięgałem infor-
macji w biurach zagranicznych,
nachodziłem adwokatówi rejen-
tów.

I tw spotkał mnie zawód.
Pomyślałem wówczas, że dy-

rektor pragnie uczynić mnie
wspólnikiem jakiegoś wielkiego
oszustwa. też najprostsza
myśl najpóźniej zawsze przycho
dzi człowiekowi do głowy: Może
~dlatego wcześniej zyskała War-
szawa drewniane bruki, europej
skie cukiernie i kobiety-ajentki,
niż możliwe pomieszczenia dla
szkół początkowych.
-- 'Tak jest - rzekłem -pan

dyrektor obrał somie moją oso-
bę za wygodny parawan, po za
którym będzie przeprowadzał
swe nieczyste sprawy. Potem ca-
łą winę zwali na mnie i ja pój<
dę do kozy... Ale nie z tego. Nie
mnie starego wróbla brać na pre
mja bezpłatne lub wydawnictwa,
bardzo kosztowne dla cudzych, a
tapsiepieniądze, prawie za dar.

i

 

 

   

(

 nie. ;

mo - dla prenumeratorów... W
sam czas się spostrzegłem,

Wszystkie dostępne mi księgi
po sto razy przeglądałem. Spra-
wdzałem podpisy, sumowałem ko
lumny od góry do dołu i odwro-
tnie, odczytywalem kwitarjusze,
przepisywałem ukradkiem wat-
niejsze dokumenty.
Po raz drugi wezwany zosta-

łem do gabinetu.
Tym razem wszedłem śmiało,

z podniesioną głową, Byłem przy
gotowany do walki na śmierć i
życie.

- Okazuje się, że. przeczucie
mnie nie omyliło - rzekł ,dyre-
któr miękkim glosem, - Pod-
wyżka zachęciła pana do tem
usilniejszej pracy. Prawdziwie
wzorową nazwać mogę pańską
sumienność, akuratność i porzą-
dek: Podwyższam więc panu pen
sję do stu pięćdziesięciu rubli.

Teraz już najdrobniejszy
cień wątpliwości nie oszarzal
promienności mych podejrzeń.›-
Ale gdzież się kryje tajemnica,

 

'na czem polega cała malwersa-
cja? Czułem się wplątanym w
niewidzialną sieć wielkiej intry-
gł: *
- Choćbym był niewinnym,

jak rzeźnicy warszawscy, nikt
mi nie uwierzy: te dwie nagłe
podwyżki w tak krótkim czasie
- będą przeciw mnie świadczy
tyy.

Powróciłem do domu, zgnębio-
ny.
A ona? - moja żona ogrom»

nie się ucieszyła i nie rozumia-
ła mej rozpaczy. Już to kobiety
nigdy nie odznaczały się zdolno-
ściami w przewidywaniach przy
szłości, idlatego może wśród ko
"biet wyłącznie znajdujemy ka-
balarki i matki, którym się zda-
je, że ich synowie aż do ślubu
wierzyć będą w bajkę o bocia-
nach.
Wpadłem tedy w czarną roze

pace..
- Co mam czynić, by uniknąć

nieszczęścia, ochronić niewinne
dziecko moje i bezbronną kobie-
tę od niesławy?
›Postanowiłem rozmówić się z

dyrektorem. Zaskoczę go z nie-
nacka i wydobędę całą nagą pra
wdę.

1 tak nczyniłem.

- Panie dyrektorze - rzek»
łem: bez drżenia w głosie. -Cze-
mu pan mnie wybrałeś, jako o-
fiare swą? Czy dlatego, że by-
łem że nie wchodziłem w
drogę nikomu, że pracowałem
jak wół, za marne wynagrodze-
nie? Nie, panie dyrektorze, choć
bym nawet wiedział, że to się
nie wyda, choćbym dostawał je-
szcze wyższą pensję -- ja się na
to nie zgodzę.... Nigdy, przeni-
gdy! f

Nikczemnik chciał pokryć u-
danem ździwieńłem swe zakłopo-
tanie. £ 1
- Ja nie rozumiem pana-

rzekł, - Więć: pan,mnie posą-
dzasz? z a
- Mam pewność

- Gdzie... jak.. Na jakiej pod
stawie? --

Szatańsko się raz’eémialem.
- Na jakiej podstawie? Na

tej, że mi pan. podwyższył pen-
sję z 50 rubli do 150, jakkolwiek
nie mam żadnej protekcji.
£ Teraz'on,śmiać się zaczął,,

ale potem sp at nagle:
- Żal mi pana serdecznie.-

Więc życie uczyniło pana .tak
nieufnym? Więc'pan nie wierzy,
by ktoś mógł wynagrodzić pra-
wdziwą zasługę?
«Czy mnie przekonał?- Nie!

Niby to był szczery, ale czy czło-
wiek wykształcony nie umie u-
dawać? - Może w ten sposób
chciał rozwiać moje wątpliwo-
ści?

Przez kilka następnych mie-
sięcy nie podejrzanego w gizialal
ności nowego dyrektora nie zau
ważyłem, jednakże czułem :nie-
chęć ku niewyraźnemu, _podej-
rzanemu. człowiekowi .i skorzy
stawszy z pierwszej nadarzają-
cej się sposobności, przyjąłem
posadę w innem biurze, z pen-
sją 60 rabli miesięczne.
Teraz przynajmniej odzyska,

lem spokój, sen i apetyt.
--eye

Warszawski urzędnik do kole:
gi: Czy tego roku idziesz
lop w jesieni, czy wlecie?

- Jeszcze nie wiem, będzie to
zależało, czy. krawiec 'wypożyczy
mi jesienne, czy też letnie

i za ig vo  

 

 

  

  

  
  

 

  

 

  

    

 

. Walka wyborcza.
®olska. - Zapeminacle a tem, to tecrycie oweje walki na mnie, a ja taklego cigtarn Cluge nio wytrzymam,

 

 

JAN BURY

Ząbek pani Rejentowej
Pani rejentowa w Kozich Szyj-kach w gub. Kieleckiej" uszkodzi»ła sobie ząbek, Szczegółów prey-krego wypadku nie znamy do te-go slopnia, ze niewiadomo nawel,czy to był ząbek swój własny, czyporcelanowy, czy złamał się, czytylko nadwerężył, dość, że spra-wa wymagała gwałtownej i rych-łej interwencji den Niemuinnej rady, trzebalicy Pan rejent zamyślił się głę-boko i nie nie mówiąc bębnił palcami po stole, jak to zwykle czy»nią rejenci w szanującej sig pol-skiej. powieści, Hm... Hm... doWarszawy! .Sodoi i Gomora,panie mój dobrodzieju! MadameLulu, hotel Bristol i różne, paniemój dobrodzieju, fireyki, co sy.piają w jedwabnych gatkach, za»miast nocnych koszul, Nie duszko, nie pojedziesz do Warszawy,panie mój dobrodzieju. Od cze-góż mamy zjednoczoną Ojczyznęi Kraków pod nosem, nasz pra-stary gród jagielloński?! Nie majuż granicy nie potrzeba półpas-ków. I przytemjak słychać zna-komici dentyści, panie mój do-brodzieju. Zobaczysz Wawel, -gdzie Śpią masi dawni królowie,polem tego Hawelkę, polem 50kościołów i 49 ulic świętych, rozmaitych, panie mój dobrodzieju,świętych:. ..

  

  

 

Pani rejentowa westchnęła głę-boko i zaczęła się pakować, Niewiedziała, jak jechać do owegomiasta czcigodnego w któremśpiąw grobach królowie polscy. Czywolno tam nosić ażurowe por-czochy i czy słyszał kto kiedy omanicurze? Po namyśle wybrałąmałinkę najbardziej _grobowegokoloru i dessous, w którym odbiedy mogła się pokazać królo-wa Jadwiga i była gotowa do drogi Z mieszkaniem w Krakowienie będzie trudności, Mamy tamprzecież uż "dwie elotki; ciocia Bogusia, ze strony pana rejenta iciocia Halusia ze strony pani re-jentowej, Wprawdzie pan rejentśmieje się, że ciocia Bogusia pa-mięta czasy Kazimierza JagieJlończyka, .a. ciocię Halusig nazywałjuż Langiewicz starem pudłem -ale obię panie są bardzo przyje-mne, Nie znają się wcale, miesz-kają osobno, więc jeśli nie w jed-nej, to napewno u drugiej znajdziepani. rejentowa kął rodzinny wobcem mid

  

 

 

 

Raz tylko wżyciu była panire-jentowa w Krakowie, przez kil.ka godzin na dworcu przejazdemdc Zakopanego.  Prastary gródStefanów Bałorych, Stefanów Turskich, Janów Kantów świętych ipodobał jej się bardzo, Mówili wprawdzie ludziska,że dzisiejszy Kraków to nikiejkiepski dramat, bez żadnej akcjina scenie i że takiej nudnej sztu.ki nie wystawiłby zaden teatr -ule pani rejentowa z Kozich Szy-jek nie wiele z tego rozumiała.

   

wiadomość,jej polecono, był uroczysty, jakże dentysta którego
brama Florjańska i zamknięty wsobie, niczem koryto Rudawy, Atyle gadają o roźweselującym ga-zie dentystów,

  

Obie ciocie zastała wdoskona-łem zdrowiu i powodzeniu. Cio-cia Bogusia, która pamiętała Ka-zimierza Jagiellońc mieszka»ła przy Wolskiej, ciocia Halusia,którą Langiewicz nazywał starymkoczkodonem, gnieździła się przyulicy Szpitalnej, Oczekiwały obiepanią rejentową z otwartermi rę-koma i z przewietrzonemi pierzy-pami. Tymczasem poszła pani re-jentowa na planty z panem Karo-lem. Pan Karol nie odznaczał sięniczem szczególnem, miał wszelako jedną nadzwyczajną zaletę:nie był rejentem w Kozich Szyj-kach, tylko urzędnikiem magistrackim w Krakowie. Ponadto niemówił nigdy "panie mój dobro-dzieju", natomiast "jak się, ma-my, Bogu dzięki", Ta odmianabyła bardzo przyjemna i ogrom»nie ucieszyła panią rejentową, -Zaczem poszła z panem Karolemwieczorem na planty, i to właś-nie w tej chwili, w której staryksiężyc odbywał tam swoje prze-chadzki, -Wtaką to noc nie poszła panirejentowa na nocleg ani do ciociBogusi, która pamięta Kazimie-rza Jagiellończyka, ani: do ciociHalusi, którą Langiewicz nazy-wał stórem. pudłem. Księżyc, sta-ry małorz, zaprowadził ją wraz zpanem Karole do jakiejś praco-wni. małarskiej,-- Czekałamwczoraj do późna,duszkó -- rżekła ciocia Bogusia- zapewne spałaś u cioci Halusi.Naluralnie pani rejentowa spałau cioci Halusi,

 

  

  

  

 

Drugi wieczór wydał się panirejentowej z Kozich Szyjek jeszcz. piękniejszym.  - Czekałam wczoraj do późna,duszko -- rzekła ciocia Halusia- |zapewne spałaś u cioci Bogusi. -- |Naturalnie pani rejentowa spała |drugiej nocy u cioci Bogusi, Pra- |stary gród Jagielloński, w któ- |rym jest 50 kościołów i 49 ulic |świętych podobał się jej bardzo.Kolejna zwiedzała wraz z panemKarolem wszystkie dostojne za-by es

  

w Wandzie i na majowem nabo-żeństwie u Franciszkanów (gdziesą witraże Wyspiańskiego) byliw Uciesze, oraz w Smoczej Jamie,bo tam jest także ciemno, "Jaksię mamy, Bogu dzięki"; powta-rzał z zapałem pan Karol i pil-nie oprowadzał królewiankę pokrólewskiem mieście. _Zabytkitak dalece zaintereso-jentową, że gż dwarazy zachodziła do Sukiennic wpodziemia. I co wieczór naprze:mien u dwuch cioci, które zgołanie wiedzigły o swem istnieniu.Dziś u cięci Bogusi; która pa-miętała Kazimierza Jagiellończy-ka, jutro u cioci Halusi, któryLangiewicz nazywał starem pu-dłem. Nie mogła jeno odżałować,że wzięła z soby tylko jedną ma-tinkę i to grobowego koloru. Panrgjent w Kozich Szyjkach obu-rat sig tymczasem bardzo .naGalileuszów i Galileję, w którejnawet lada wyrwiząb, panie mójdobrodzieju, staje się biurokratąi dla głupiej plomby trzyma żonęprzez dwa tygodnie,W ostatniej chwili przed od-juzdem pociągu zwykły się czło-wickowi przypominać różne rze-czy, których nie zdążył :załatwić.Tak i pani rejentowa preypomniała sobie, że zapomniała na śmierćpójść w Krakowie do dentysty.Ale już było zapóźno. Pociąg gwizdał. A ten gwizd przywiódł napamięć odjężdzającej Rittnerow-ski dramat "W małym domku",

  

który niedawno widziała na sce- Pnie. Tam także gwizda pociąg wpierwszym ukcić. „Et, bujda zchrzanem, Że też ci literaci robiątakie smutne historje z takichprzyjemnych" rzeczy, 
1, |"qu nie Jest dobr o wyciągać dla kogoś ka ztany z ognia
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Z, HAŁACISSKI

Bartek

 

Łopata.

  

„Bartek Łopata przyszedł na
6wiat na cztery tygodnie przed
Wielkanocą, a na tydzień po Ma-
(ce Boskiej Gromnicznej, w ro-
ku pańskim, kiedy się ziemniaki
nie obrodziły, a gqsienice do ena
zjadły kapustę, Ani mu dzwony
nie dzwoniły, ani nie biło z ar-
mat, tylko, że babka biła mu w
czasie urodzin matkę po łbie, aż
jej w uszach dzwoniło, zawodząc
żałośnie:
- A gdzieżeś sobie ty republi-

ko bachora napytala!
Innej uroczystości nie było.
Matka go tam nie tyrpała -

bo że tochłopak był, to i honor
4 pewne uważanie we wsi miała!

Bartek się chował i rósł na
złość babce, która gdzie mogła,
to go udarła kulakiem.
- A naści!,.. bękarcie!
Sąsiedzi to ta byli dla Bartka

łaskawsi, dopóki nie zaplątał się
na ich obejście, Ale jak go tam
co zaniosło, to ten i ów czy klo-
nicą czy drążkiem go dziabnął,
Knafąc za płot swego ogrodzenia,

bo wiadomą jest rzeczą, że jak

krowa poczuje takie njakie dzie-

cko, to mniej mleka daje.

Nie było więc Bartkowi źle na

świecie, bo żył i rósł dużo ro-

ków - może dwanaście, może

piętna bo ludzie rachubę zgu

bili, kiedy mu małuś nagle po-

marła w samo Wniebowzięcie

Matki Boskiej.

Wywieźli ją sąsiedzi z babulą

hen, za wieś - a wróciwszy, wy

pili na pocieszenie dwie kwarty

wódki i uradzili, aby Bartka wy-

wieść do miasta,

- Ta to i tak nie wsiowe, ino

matka napytała się tego w mie-

ście.

- A juści, że tak! Wywieźć go

trza do miasta i tam ostawić

Niech się pany nim zajmą!

cze geometrą zostanie.

- Albo fizykiem! . ..

W samą oktawę był jarmark

w mieście, więc Bartek ani się o-

patrzył, jak na arabiniastym wo

zie zajechał na targowicę i tu

pozostał na łasce Bożej...

W brzuchu mruczało mu z gło-

du, chłopisię porozjeżdzali i no-

cka zapadać zaczynała,

Bartek sta! i rozglądał się, czy

niema co gdzie do zjedzenia.

A jedzenie wisiało tuż nad je-

go głową w postaci dużych ja-

błek, pod któremi aż uginały się

gałęzie.

Tylko że źli ludzie postawili

płot z desek, zbity, tak, że Bartek

patrząc na soczysty owoc, zatrwa

żył zupełnie słusznie:

- Trza będzie przeleżeć przez

płot!

I przelazt po to, żeby go wła-

$ciciel złapał i oddał w ręce wła-

dzy, jako ogrodowego złodzidja.

Bartek" Łopata aż odżył!

Siedzi w izbie z jukimiś pana»

mi, codzień dostaje bochenek chle

ba i ciepłą strawę, ma swój sień

nik i kee, a roboty to tyle, co

izbę pozamiatać i wody przynieść.

- Dobrze ci tu? ~- pylano

Bartka!

- O rely!

  

 

 
 

 

- Spławuj się dobrze i siedź

|cjęho, to miejsca zagrzejesz!""/

Raz tylko prowadzili go Uo J&

kiejś takiej dużej izby, gdzie sie:

działo dużo punów za stołami :i

pytali, czy kradi jabtka? i

- Kradł nie kradł -odpowie-

dział Bartek}... Zrodzilo, to uP

wolem se dwa, aby się pożywić!

Słyszał, jak jeden pan mówił

do drugich, że jest zuchwałym

zbrodniarzem... i coś tam wię-

cej mamrotał, co Bartka nie anie

nie obchodziło - byle dostać się

tylko jak najprędzej do swej tzby,

l siedzi Bartek zdrów i zado-

wolony, Przeszła mu zima zach

sznie a z włosną i przez latoplot

koszykiinnymi więźniami, przy

kładając swą rękę jdo rozwoju

przemysłu koszykarskiego wkrie
ju. my

Nastała znowu zima, śnieg przy

pruszył ziemię - gdy Bartek wie

dziony chęcią zaczerpnięcia świe

żego powietrza, wyszedł z inny»

mi więźniami na spacer po pod»

worzu wigziennem, s

Piekł go śnieg w bose nogi, a-

le Bartek nie sobie z tego nie re»

bil. Dreptał tylko z nogi na nogę

i mruczał:

- Piece śnieżuszek, bo piece

Ale zdrowo!

- A ty czemu nie masz nie na

nogach, ino boso gonisz po śnie»

gu? - zapytał go starszy dozore

ca więzienny!

- Byly ta jedne buciska w

chałupie, ale poszty z małulą na

tamten świat! ;

- A długo ty tu masz siedzieć?

- A ciągle! ... Bogu dziękować

już drugą zimę zaczynam, ale nikt

się na mnie nie żali.

- A coś ty ukradł?

- Ukradł, nie ukradł... Ur.

wołem dwa jabłka... i tylo]

-- A jak tobie na imię?

- Ludzie wołali na mnie Bar-

tek Łopata. *

Nadzorcy coś ta sprawa nie by.

ła jasną, poszedł więc do kance-

larji sprawdzić, czy Bartek mówił

prawdę.

- Panie pisarzu, proszę no zo-!

baczyć, kiedy się skończy karą

Bartkowi Łopacie,

Pisarz przerzucił kilka ksiąg-

nareszcie zaczął czytać:

"Bartek Łopala, niewiadomych

lat i niewiadomego miejsca uro-

dzenia, skazany za kradzież jg

błek w ogrodzię na dwa tygodnie

aresztu roku zeszłego we wrze

śniu." ;

Starszy dozorca poczerwieniał

ze złości - a wybiegając na po:

dwórze, chwycił Bartka za kół,

nierz, krzycząc:

- To ty lujdaku za darmo bę›

dziesz jadł chleb cesarski! Zał

miast dwa tygodnie, on sobie:sie:

dzi już drugi rok! A to-chytry

złodziej! ... 4

I wyrzucił go za bramę więzień

ng. a

A Bartek stojąc. dumał!

-- Juści muszę być słodziej,

kiedym zjodł chleb cesarzowil.,

I bił głową o mury więzienie z

rozpaczy!

 

  

 
 

; HUMORI SATYRA

 

 

W. sądzie.

Sędzia: Czy wiesz, że bardzo

źle kraść gęsi? f

Złodziej: Wiem, panie sędzio,

za wiele robią hałasu.,

 

Prawdopodobnię.

- Przez Boga, patrz,

ktoś wisi na drzewiel...

- Daj m uspokój. Przed kwa-

dransem rzucił się do wody, ale

uratowałem go, a teraz pewnie

powiesił się, aby przeschnąć..

tam

Nasze dzieci.

- Olesiu, gdzie jest matka?

- Leży w łóżku.

- W łóżku? *

- Tak, dostałem braciszka.

- Co ty mówisz? Przecióż

ojcieć jest od dwóch lat w Am

ryce! f

_- No tak, ale o npisze co mies

sige.

W kawiarni

"Starsza panna" do swej prey»

jaciolki: z

- Ja prawdopodobnie za tng#

już nie wyjdę, mój narzeczony

został zabity pod..

- Waterloo... dokończył obok

siedzący gość.

 [JENTYETA grantowy praktyk,
znajdzie kors jecie

na wiecach. Zgłosić się do loka-
Ju part}! pelityemne} KU.LAK.
(Krajowa. Unja Lagodnege Apo:
stotowenta Konstytucji).

 

vey poser bo
czynne w alle

wypoczęty, potrea pues
novsenta wordw 1 plewa i otrę-

. z się do młyna
parowego na plac R róg
ulicy Ignacego.

MW, met-
dol ze

  

  
  z A

 

ATWY ZAROBEK Do {owe
raysiwe ppuse-

bui alwisytoray, re-
chliwi. Pierwszeństwo mają

e, którzy trudnili :
o

  

 

  

 

. L wizji dlfquuuhqch?

Z G U B A.

W drodze z ul. Piekielko

na wiec zgubiono worek w

którym mieściły się zdrowy

sestonnationts,
sądek, sprawiedliwość i umi-

łowanie spraw ojczystych.

znalazce raosy za-

trzymać sobie wymienione.. «
towary a zwrócić worek, po- ::| ›:

trzebny do przynoszenia pro- 7
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Mut: telefonował mi, abym z
banku wybrół $100 i oczekiwał go
na tym narożniku. Tajemniczo to

jakoś wygląda, ale.... - oto i
Mutt: nadchodzi,

Sl... Ani słowa -
Piękna. okolica!

tniu! Bodaj cię ocean
małżeński pochłonął!
O nieśmiertelny «rą,
 

 

 

 

 

   

 
 

 

 
 

 

Na miłość boską, Mutt
co ziałzą twoje tajem-

nicze polecenia?

Nie pytaj się - bierz mn.
natki i chodź ze mną.

Spiesż .się! "
|! ciąg odchodzi
() ze 10 minut!

 

Spiesz się! bo nam
okręt odjedzie!

Nie stawiaj
›pytań, prosz! J|Czy zwariowa-

t łeś? Okradled
może bank?
Powiedz.

 

 
   <

Muth z~„im).-7.- |
pełniłeś ja: )

 

wiesz mi, co się, właściwie
stało, - bo absolutnie nic

nie rozumię.

  
 - *- -

( jaunt?  NWóCĘ@ngalow!- Tu ja

w. ĄX spędzimy mile calu«

"\

.

sienki tydzień! / 5 Oglądaj się dobrze!
Cay widzisz dzieś
moją ZONĘŻ

[.. Nie ruszę z miejsca, aż w? (

P

mię Jeff, więc
musisz mi zaufać:

' Ależ" jesteśmy blisko f
bieguna pohocnegq!‘j'

 

Cm

Pójdź za mną -za
gramy w ”mm 7:

. wreszcie t
nie będzie ma] bała
przeszkadzać

 

 

 

   


